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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

8 k ą tk ie m  dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal-, 
18 hal -  Biura Redakeyi i  Administracji 

Czarnieckiego 1. 12- -  Ekspedycją miejscowa 
u 4geneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
” aaswanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  S K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do Końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 bal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zań tabelaryczne i liozbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

0. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Maurycego * o 
f e s manna  ze Szczakowy do Rzeszowa.

E d y k t.
dopow Namiestnictwo podaje mniejszem 
dowa * *  M indomości, że komisya obcho-
jek t o "  l  ^zp raw ą ekspropryacy.jną dla pro- 
Wypb , i ustawienia parkanów  śniego-
J arosław Sm  J 13’ 145 4 148 linii koleioweJ] qo3 0 oka,i ’ odbędzie się dnia 16 lipca
Ko.-,.zowif0dzi?Le ,.4 p0 Połudn.iu. w gm inie 
gmini ^  a fi ^'pca 0 godziuie 9 rano w 
łann t  ^ affis?ni, następnie zaś o godzinie 11 

gminie Dobraczynie.

wła s z c ^ k aZ^ gruntów , które m ają być wy- 
dr or Zoileł . wraz z planam i wyłożone bę- 
diiia (J°Wnie do przepisu §. 14 ustaw y z
S . ! f  '" ‘•e o  1*78 D i. p . p .  nr. 30, w u- 
8Zńi i ^ m nych w Dobraczynie i Zawi- 
w ] ( w kancelaryach obszarów dworskich 
£7 C7 V ’cz '̂11̂ e i Korczov ie, począwszy od 
dla ogółu°a r  plzez ^4 do Przejrzen ia

szczenZari iUtT Przeciw zam ierzonem u wywła- 
14 n*ożna w nieść w ciągu powyższych 
w znipj1’- na ręce c. k. starostw w Rawie 
miej| cume w Sokalu lub przy komisyi na

dn,onearZ” ty późniejsze nie będą uw zglę-

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURŻĘDOWA

Lwów, 20 czerwca.

Posiadam y już ostateczne urzędownie 
zaaprobowane wyniki w alnych  wyborów do 
parlam entu  niemieckiego. Charakterystyczną 
ich cechą jest z jednej strony niezwykle li­
czny udział upraw nionych do wyborów- z 
drugiej zaś nadzwyczajnie wielka ilość takich 
okręgów, w których będą musiały być prze­
prowadzone ściślejsze wybory. N a 897 m an­
datów tylko 213 znajduje się już w stałych 
rękach, o 184 zaś toczyć się będzie jeszcze 
raz walka w dniu 25 b. m. Najsilniejszego ze 
wszystkich stronnictw  zastępu dostarczają 
do niej kandydaci socyalistyczni, staje ich 
bowiem aż 122; stronnictw o narodowo-libe- 
ralne, które w dniu 16 b. m. przeprowadziło 
tylko 5 w łasnych kandydatów, przychodzi do 
ściślejszych wyborów w 65 okręgach; cen­
trum  w 35; wolnom yślna partya ludowa w 
24; stronnictw o państwowe w 16; wolno- 
myślne zjednoczenie w 11; „dzicy" w 10; 
Polacy w 8, a w tyluż WeIfo\ e, partya re ­
formy i niemiecka partya ludowa, związek 
chłopski w 6, antisem iei w 5, Alzatczycy w 
4, wreszcie frakeya rolników w jednym  o- 
kręgu. C entrum  w pierwszym pochodzie zdo­
było prawie tyle krzeseł, ile posiadało w 
przeszłej kadenevi. U traciło  nadreńskie ourę- 
gi M iihlheim, Bochum i Dortmund, gdzie 
Polacy stawiając w łasnych kandydatów przy­
czynili się niestety do zwycięstwa kandyda­
tów bądżto stronnictw a narodowo-liberalnego, 
bądźto socyalistów.

Rozgoryczona tern K oln. VoIks. Z ty . 
tak pisze : „Rezultat ten zawdzięczamy po­
stawieniu osobnych kandydatów radyaalnej 
polskiej partyi, przez co Polacy jedynie to 
osiągnęli, że miejsce ludzi, którzy bronili u- 
praw nionycb polskich interesów, zajęli teraz 
bakatyści".

K onserw atyści utrzym ali się mniej

więcej przy wszystkich swoich m andatach, 
socyaliści zaś wstępnym  bojem zajęli odrazu 
54 krzeseł, a ile poczynią zdobyczy w ściślej­
szych wyborach, niepodobna dzisiaj przewi­
dzieć.

Organ .kanclerski Nordd. A llg . Ztg. 
przerażony sukcesem partyi przewrotu, tak 
się odzywa: „Przestrogi nasze, by socyalną 
dem okracyę uważać jako wspólnego wroga 
i wedle tego przy wyborach postępować, po­
wtarzam y dziś jeszcze. W  obecnein położe­
niu uważamy za pierwszy obowiązek wyoor- 
ców, aby wszędzie tam, gdzie przyjdzie do 
ściślejszych wyborów pomiędzy socyalistą a 
kandydatem  jakiegobądź innego stronnictwa, 
wszelkie party jne zapatryw ania na bok od­
łożyć, a jak  jeden mąż przpciw socyaliście 
głosować".

P o l a c y  wyszli z walnych wyborów 
obronną ręką. W  W . K s i ę s t w i e  Po z n a  ń- 
s k i e m  przeprowadzili jedenastu posłów, a 
w dwóch okręgach kandydaci ich przycho­
dzą do ściślejszych wyborów. I  tak w okrę­
gu wschowsko-leszczyrisiiim nastąpi wybór 
ściślejszy między ks. dziekanem Mojżykiewi- 
czem i narodowo-iiberalnym  Schm idtem , a 
w okręgu czarnkowsko-wieluńsko-chodzieskim 
między ks. dziekanem Gajowieckim i konser­
w atystą Zindlerem .

Oba te okręgi uważane są od dłuższego 
czasu dla Polaków za przepadłe. Jeżeli tedy 
kadydaci zjednoczonych N iem ców  niewyszli 
tutaj od razu z urny wyborczej, uż to samo 
należy uważać za pom yślny dla Polaków 
objaw.

W  P r u s a c h  z a c h o d n i c h  zwycię­
żyli: w okręgu chojnicko - tucholskim  Leon 
Czarliński; w okręgu kartuzkim  Jan ta  Poł­
czyński ; w okręgu kościerskim W ładysław  
Wolszlegier.

W ybory ściślejsze nastąp ią : w okręgu 
toruńsko - chełm ińsidm  między redaktorem 
Janem  Brejskim  i narodowo - liberałem  dyre­
ktorem sądu Grassm annem  z T o ru n ia ; w okrę­
gu brodnicko-grudziądzkim  między p. W i­
ktorem Kulerskim i narodow o-iiberalnym  
Siegem ; w okręgu człuchow sko-złotow skim

między dr. Romanem Komierowskim i anti- 
sem itą Bocklerem ; w okręgu świeckim mię­
dzy Sas-Jaw orsk im  i w olnokonserwatystą 
Hoitzem.

Na S z l ą s k u  nie powiodło się przepro­
wadzić niestety ani jednego kandydata pol­
skiego kom itetu. Przeszedł wprawdzie Polak 
m ajor Szmula, lecz ten  był kandydatem  
centrum  i do Koła polskiego nie wstąpi. — 
Polscy kandydaci przyjdą tylko do ściślej­
szego wyboru. I  tak w okręgu pszczyńsko- 
rybnickim  nastąpi wybór ściślejszy między 
Kowalczykiem i centrowcem  F a ltin em ; w 
okręgu katowicko -zaorskim  m;edzy redakto­
rem  K orfantym  i centrowcem Letochą; w 
okręgu bytomsko - tarnogórskim  między Kró­
likiem i socyalistą W interem . W ybór Kró­
lika zdaje się być zapewnionym. K andydat 
stronnictw a polsko-dem okratycznego w Gli- 
wickiem, redaktor p. Siemianowski, przepadł, 
a w ybrany został h r. Ballestrem . Tak samo 
przepadł kandydat dem okratyczny dr. Stgśli- 
cki, kontrkandydat Królika. W okręgu raci­
borskim wreszcie kandydat polsko-dem okra­
tyczny dr. Rostek u leg ł w walce z kandy­
datem centrum , ks. dziekanem Fram riem .

W  najgorszym  razie, gdyby w wybo­
rach  ściślejszych niepuwiodło się przeprowa­
dzić ani jednego Polaka, Koło polskie w no­
wym parlam encie pojawi się w takiej samej 
liczebnej sile, jak  w poprzednim.

Liczba Polaków, zasiadających w p ar­
lam encie nie była nigdy wyższa jak  19, 
a n.ższa jak  13. W latach 1871 do 1876 
zasiadało w nim  tylko 13 posłów polskich, 
w okresie 1877 do 1884 liczba ta wzrosła 
do 18, przy wyborach w grudniu 1884 spa 
dła do 16 a przy wyborach w r  1887 i 
1888 naw et do 13, poczem zaczęła sta e 
wzrastać i w r. 1890 do 1893 wynosiła 16, 
przy wyborach w listopadzie 1893 wzrosła 
do 19. W  ostatnim  okres.e 1898 do 1903 
było 14 posłów polskich.

historyczna z XVI. stulecia
PRZEZ

tOllORA JESKE-CjiOllfSKIEGO,

XIV.
(Ciąg dalszy).

Żachnął się Laski w swoim kącm.
. ~  Nie długo będzie się. niemi stary
brodacz cieszył — odezwał się.

Wszystkte oczy zwróciły się na ^
-  Jako to mniemasz ! zapy «rftP-imi „ -  Mniemam, D. bylibysmy ^ogim

głupcami, gdybyśmy mu onych barroatek 
w°zów nie odebrali wkrótce. . t  i

-  Chciałbyś iść  dalej bez harmat 
*0ZÓW, bez strzelby i  p rochow  f
, _ — Swawolnem chłopięciem ni j >
%  }śó z mieczem na kopie, roba y y . 
^znice, ale co się odwlecze, to nie • •
Wrócimy na jesień, a wtedy obaczymy, °fi,ąbi pole.

-  Nie' mogę ̂ inaczej. (lhoeiaby n iin ^ ł 
Wypróżnić całą skrzynię po meboszc 
^eńee, muszę postawić na swojem. U 
z® się cała Rzeczpospolita będzie cbic
ba trzy zbyty z naszej imprezy, wca ę 
jednak tym śmiechem nie frasuję. Mam j

szeze w kalecie siła dukatów, a gdzie są du­
katy, tam  nie trudno o harm atki, prochy, 
strzelbę i dobrego żołnierza. W rócim y teraz 
do Kezmarku. Tam  przyczaimy się, rozpiszemy 
nowe zaciągi....

— Nie wadziłoby też pamiętać o prze­
strodze pana krakowskiego, że długi, a głośny 
język psowa każde dzieło — zauważył Ro­
żen, spojrzawszy z pod oka na Łaskiego. — 
Za wiele kosztowała nas nierozważna fanta- 
zya kawalerska.

— Trzydzieści tysięcy dukatów, nie li­
cząc wstydu — rzekł Łaski, poczerwienia­
wszy, odczuł bowiem lekką przym ów lę do 
swojej nieopatrzności.

— A  nasz splan ony honor rycerski 
wasza miłość za nic ważysz ? — odezwał się 
tu Fukas.

Rycerze spojrzeli po sobie, potem  na 
Fukasa, który podniósł się z ławy i zbliżył 
się do Łaskiego krokiem  ociężałym.

— Za nic sobie wasza miłość ważysz 
naszą cześć rycerską, nasze wawrzyny, zdo­
byte na polach sławy, a ztargane, zbrukane 
z w iny waszej m iłości?

W  głosie Fukasa skarżył się żal, za­
praw ony groźbą.

Odczuł tę groźbę Łaski i oczy jego b ły ­
snęły złowrogo i zadrżały mu nozdrza. Ru­
m ieńce i bladość zm ieniały się na  jego tw a­
rzy ruchliw ej. N ie rozważył w tej chwili, 
że sławny rycerz mógł mieć słuszny żal do 
niego, do jego młodzieńczej lekkomyślności. 
Gała gwałtowność jego niepoham owanego 
tem peram entu buchnęła na  mózg, iż nic nie 
w idział, n ie słyszał, krom groźby.

Jem u, Olbrachtowi Łaskiemu, ośmielił 
się ktoś grozić! l a k  go ta  zniewaga schw y­
ciła za gardło, że nie był w pierwszej chwili 
w stanie wydobyć z siebie ani jednego słowa.

W izbie było tak cicho, jak  w lesie 
przed burzą. Rycerze powstrzymywali oddech, 
wlepiwszy oczy w dwie dumne postacie, sto­
jące naprzeciw siebie z chm urą na czole.

—  Odpowiedz, wasza m iłość — mówił 
Fukas, przystępując tuż do Łaskiego.

A Łaski, wyrwawszy z za pasa nerwo­
wym ruchem  drżącej ręki jedw abną, w ene­
cką rękawiczkę, cisnął ją  pod jego nogi.

— Owa, moja odpowiedź — wyrzucił z 
siebie głosem ochrypłym z wzruszenia.

—  Przyjmuję —  rzekł Fukas spokoj­
nie, podnosząc z ziemi, rękawiczkę końcem 
szpady.

Szary świt zaczął dopiero rozjaśniać 
w schodni skraj rieba , kiedy G wagnin wy­
szedł z karczmy i rozbudził drabów kezmar- 
skich, śpiących na gołem polu. Znaleźli się 
i oni przy boku hetm ana, ile że stanow iąc 
jego straż przyboczną, mieli go zawsze na 
oczach.

Kazawszy im zabrać rydle i motyki, 
udał się z nim i szanem ajster *) pod lasek so­
snowy i szukał tam  piasku. Kiedy znalazł 
poddostatkiem, co mu było potrzebne, oglą­
dał się za szmatem rón nego pola, na któ- 
remby konie mogły swobodnie harcować. 
W ybrał obszerne ugorzysko i odmierzywszy 
dwieście dobrych kroków, oznaczył podłużne 
koło gałęźm i choiny.

— W ysypać ugorzysko grubo piaskiem, 
ale duchem — rzekł do drabów, odcho­
dząc.*— Kiedy się słońce wychyli z czarnych 
borów, musi być pole gotowe.

Nie zdziwili się tem u rozkazowi dra- 
bowie. świadomi obyczajów rycerskich.

Jeden  z n ich  odezwał się :

rękę.
— Ciekawość, kto kogo wyzwał na

*) Szanemajster =  inżynier wojskowy.

D rugi rzekł obojętnie.
— Obaczemy.... Powadzili się pew ni­

kiem wczura i będą sobie łby  rozb ja li. 
A n iecb ta  ! Prowadzili nas, jako pijan i pastu- 
chowie.... N iech sobie za to krzynkę kostek 
nagruchocą.... Owa mi rotm istrze....

A  pierwszy doda! je sz c z e :
— Mówiłem zawżdy, jako te m ądre 

księgi są dobre do podpalenia w kominie. Na 
nic one rycerzowi Jeno  tchórzów formują. 
Tfu! Uciekalim  jako spłoszone zajączki. A p o - 
w n d a ł nasz grabia, że wiedzie nas kr. sła­
wie. A. jakże.... W styd wrócić do Kezmarku 
i stanąć na  oczach przem ądrzałym  łyczkom. 
Będzie z nas śm iechu co nie miara.

I  plunąwszy w garść, zabrał się do roz­
kopywania wydmy piaszczystej.

W braku taczek roznosili drabowie pia­
sek w kabatach, czapkach i butach.

Zapaśnicy tym czasem  przygotowywali 
się do krwawej rozprawy. Jeden i drugi mo­
dlił się gorąco, wzywając na pomoc św. J e ­
rzego, patrona rycerzów. F ukas leżał krzy­
żem na dworze, za bram ą karczmy, Łaski 
klęczał w izbie, zwrócony tw arzą na  wschód. 
Modlili się szczerze, wiedzieli bowiem, że 
śmierć idzie ku jednem u z n icn  z całunem , 
u tkanym  z w iecznych ciemności, z czarnej 
nocy bez gwiazd i księżyca. Byli obaj zbyt 
dobrymi szermierzami, by m ogli liczyć na 
ra z v  nieszkodliwe. Kto ulegnie, ten  da g ar­
dło .....

Podniósł się pierwszy Fukas z ziemi 
wilgotnej i usiadłszy r a  rozłożonym kobiercu 
kazał się służbie swojej uburać.

(Ciąg dalszy nastąp i).
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Bada Państwa.
(B alozy c la j telefonicznego sprawozdania z  po­
siedzenia Izb y  p o sV w  B a d y  państw a  w dniu  

19 b. m .),
Wiedeń, 20 czerwca. Na wczorajszem 

posiedzeniu przed przystąpieniem  do porząd­
ku dziennego odpowiedział P. M inister rol­
nictw a G i o v a n e  1 l i  na  szereg in terpela- 
cyj, między innem i na interpelaeyę p. Apo­
linarego  J a w o r s k i e g o  i tow. w sprawie 
zaopatrywania ludności wiejskiej w Galicyi 
w drzewo budulcowe i opałowe z lasów skar­
bowych, oraz w spraw ie uwzględnienia lu ­
dności wiejskiej w wydzierżawianiu łąk  i 
pastwisk rządowych P. M inister omawiał 
obszernie te stosunki i zapewnił, że państw o­
wy zarząd dóbr i lasów w całej M unarchii 
zawsze stara się i będzie się s tara ł uwzglę­
dniać uzasadnione życzenia ludności wiej­
skiej, zwłaszcza w wyżej omówionych kie­
runkach.

W dyskusyi nad przedłożeniem o kole­
jach  lokalnych przemawiali posłowie H i n -  
t e r h u b e r ,  M o s d o r f e r ,  G o n c i ,  poczem 
ogólną dyskusyę zamknięto. Po przemowach 
geueia lnych  mówców M a s  t a l k i  p ro  i 
(3 ó h  r  o 11 a contra i wywodzie końcowym 
S y l v e s t r a ,  przeszła Izba do dyskusyi szcze­
gółowej. Gałą ustawę przyjęto ostatecznie 
w drugiem  i trzeciem  czy tanin . Uchwalono 
także budowę kolei L w ó w - P o d h a j c e  i 
T a r n o p o l - Z b a r a ż .

Przed zamknięciem posiedzenia P r e ­
z y d e n t  i z b y  zawiadomił, że w niesiono 
trzy wnioski nagłe p. H eina o natychm ia­
stowe obrady nad  p r o w i z o r y u m  b u d ż e -  
to jw em , p. K aftana o natychm iastow e obra­
dy nad upaństwowieniem kolei i Dworzaka o 
natychm iastow e obrady nad zniesieniem §. 14.

Owóż Prezydent uważa te wszystkie 
trzy wnioski za niedopuszczalne, ponieważ 
wszystkie wymienione spraw y wstawiono juz 
w porządek dzienny.

P. S t e i n  protestow ał przeciw interpre- 
tacyi reguianńnu obrad przez Prezydenta, 
podnosząc, że §. 12 nie wyklucza przyspie­
szenia za pomocą wniosku nagłego sprawy, 
znajdującej się n a  dalszem miejscu porząd­
ku dziennego. Zresztą mówca powołał się na 
precedens, ze stycznia b. r., kiedyto w sku­
tek nagłego wniosku mówcy przyspieszono 
traktowanie prowizoryum budżetowego, m i­
mo, iż znajdowało się na porządku dziennym.

P. P r e z y d e n t  pozostał jednakże przy 
swojem zapatrywaniu.

P . L e i n  następnie w zapytaniu do 
Prezydenta protestow ał przeciw temu, że klub 
czeski wnioski nagłe to cofa, to znowu sta­
wia, stosownie, czy chce Eządowi zgotować 
trudności i uzyskać ustępstw a narodowe na  
koszt Niemców. Mówca nazyw a to polityką

wymuszenia i zapytuje Prezydenta, w jak i 
sposób m yśli zapobiedz temu nadużyciu?

P. P r e z y d e n t  odpowiedział, że zgo- 
dnem  to je s t z przyjętą wśród stronnictw  
praktyką.

Podczas mowy Steina przyszło do h a ­
łaśliwych starć między W szechniem cam i a 
M łodoczechami. M ianowicie na wykrzyknik 
p. Kramarza, że W szechniem cy tak samo 
postępują, odpowiedział Stein, że p. K ram arz 
nie powinien się odzywać, bo jest skompro­
m itow any wprowadzeniem polieyi do parla­
mentu.

N a to odpowiedzieli Młodoczesi gro­
źnymi protestam i, a p. S transky zaw ołał do 
p. Steina, czyniąc aluzyę do znanej jego 
sprawy pobierania kosztów za podróże posel­
skie, których nie odbywał, że p. Stein znaj­
duje się pod zarzutem  oszustwa, za które po­
w inien się znaleźć przed kratkam i sądowemi, 
co znów wywołało grad obelg ze strony 
Wszeehniemców.

P. P r e z y d e n t  zaproponował, aby na­
stępne posiedzenie odbyto się we wtorek z 
wczorajszym porządkiem dziennym, w któ­
rym punktem  pierwszym jest prowizoryum 
budżetowe.

P. L u k s c h dom agał się, aby na dru­
gi punkt przesunięto sprawozdani^ o pro jek­

c ie  ustaw y dotyczącej zakazu rejonowa ni a bu­
raków.

P. K u b r  wniósł, aby tę sprawę posta­
wić na punkcie pierwszym. W głosowaniu 
wniosek Kubra odrzucono. Przy głosowaniu 
nad wnioskiem Lukscha okazała się w ątpli­
wość co do większości, P. Prezydent więc 
zarządził sprawdzenie stosunku głosów. — 
W tej chwili Młodoczesi, którzy byli wstali 
za wnioskiem, usiedli, co wywołało ironiczne 
wykrzykniki po stronie W szechniemeów. — 
Wniosek więc Lukscha odrzucono i pozosta­
ło tak przy propozycyi P rezydenta.

Koniec posiedzenia o godzinie 6 w ie­
czorem.

P. M i n i s t e r  r o l n i c t w a  odpowie­
dział wczoraj także na interpelacyę p. J a ­
błońskiego i towarzyszy w spraw ie zmiany 
p r z e p i s ó w  g ó r n i c z o - p o l i c y j n y e h ,  
d l a  k o p a l ń  g a l i c y j s k i c h .  P. M inister 
stwierdził, że błędne je s t zapatrywanie, ja ­
koby zm iana istniejących przepisów górni- 
czo-policyjnych m iała być przeprowadzona 
tylko w celu ograniczenia produkcyi i stwo­
rzenia monopolu kilku wielkich producentów.

Przeciw takiemu pojmowaniu zamierzo­
nej reformy musi P. M inister stanowczo wy­
stanie, ponieważ zm iana przepisów policyjno- 
górniczych dla w ierceń w Galicyi, w razie 
gdyby ona w rezultacie badań rzeczywiście 
okazała się konieczną, odnosi się wyłącznie 
do tych kopalń wosku w Galicyi, które mają 
dla Gali.-,yi wielką wagę. P rzy zmianie prze­
pisów uwzględnione będą o ile możności 
stosunki w istniejących kopalniach. P, Mi­
nister trzymać się będzie zasady, że tam,

gdzie chodzi o podniesienie bezpieczeństwa 
i ochronę robotników, in teresy  pryw atne m u­
szą ustąpić.

I M  i klotów perlaisnlarnycli.
Wiedeń, 20 czerwca. Na wczorajszem 

posiedzeniu komisyi l e g i t y m a c y j n e j  
złożył poseł G iż  o w s k i  sprawozdanie o w y­
borze p. Jabłońskiego. Na wniosek p. Da­
szyńskiego uchwalono spraw ozdanie to w y­
drukować.

P arlam entarna k o m i s y a  c u k r o w a  
odbyła wczoraj pod przewodnictwem  posła 
B aerenreitera  posiedzenie, na którem  obecni 
byli między innym i z posłów polskich D a­
wid A b r a h a m o w i e  z i ks. S a p i e h a .

Przedm iotem  obrad były kwestye, ja ­
kie się w yłoniły z powodu ew entualnej zmia­
ny sytuacyi w c u k r  o w n  i c t w i e au  s t r  y- 
a c k i e m  w razie zakazu kontyngentow ania 
przez brukselską kommyę. Ogólnie uznano, 
że w obec postanowień konwencyi cukro­
wej — A ustrya w każdym kierunku musi 
zgodnie z układem postępować i pod żadnym 
w arunkiem  nie może tego zakazu przekra­
czać, Dlatego należy wczas poczynić przygo­
tow ania na wypadek, gdyby komisya albo 
konfereneya brukselska orzekła, że system 
kontyngentow ania sprzeczny je s t z układem  
zaw artym  na podstaw ia  konwencyi.

Omawiano szczegułowo wszelkie zarzą­
dzenia, jakieby m usiano przeprowadzić w 
drodze ustawodawczej, w razie, gdyby kon­
tyngentow anie miało odpaść. Podnoszono, że 
w tym  kierunku konieczne są obrady z W ę­
gram i. W yjaśnienie tej kwesty:' jest niem ożli­
we w najbliższym czasie, ponieważ wobec 
parlam entarnego przesilenia na W ęgrzech 
wykluczone są. na razie obrady obu Rządów. 
Ogólnie wypowiedziano zdanie, że uregulo­
wanie spraw y przez A ustryę z W ęgram i z 
jednej strony  odpowiadać m usi postanow ie­
niu konwencyi brukselskiej, % drugiej z,aś 
strony posianowieniom i duchowi Związku 
cłowo-handlowego.

Szczególnie omawiano, w jaki sposób 
uchwalona już ustawa w sprawie kontyngen­
tow ania m ogłaby być usunięta, i w jak ich  
w arunkach cofnięcie tej ustaw y w Parlam en­
cie da się przeprowadzić. W końcu z wielu 
stron wskazano, że obecnie należy w strzy­
mać się z uchwaleniem  ustawy h)  zakazie 
rejonowania buraków, aż stosunki, w prze­
myśle cukrowym nie  w yjaśnią się7; uchw a­
lenie wspomnianej ustaw y utrudniałoby ty l­
ko sytuacyę.

KOKESPOIDEICTE
-

Wiedeń, 18 czerw08-
(Z chwili).-

(i) W iedeń ciągle jeszcze trwą .j j 6\ 
sferze egzotycznej : wiadomości z Se} a 
Serbii utrzym ują wszystkich w n aPr9zeregul'' 
obecnie przyłączyły się do tego jeszcze ^  ; 
taty wyborów niem ieckich i przesil0®* jJ, 
gierskie. Wobec tych tematów »zakraJ0 
jeżeli nie zagranicznych — o ile eh'9 ^ e -  
nowicie o wypadki na Węgrzech, " ,  ^ .Ja­
nia wew nętrzne i w łasne położeń*6 ' na 
m entarne schodzą do pewnego stop 
plan dalszy. sidokf

Go do przesilenia węgierskiego* ^yt 
załatwienia go i sposobu, w jak i ono 38 ^  
załatwione, zm ieniają się i przeobrs* 
szybko, że tylko telelon — nie list 
im nadążyć. Wobec zaś tak ścisłego P ^  i 
państwowego stosunku, łączącego Aj1® ratf, 
W ęgrami, i tylu wspólnych a ważnych 
i interesów obu połów M onarchii, pr*6, aiy  
węgierskie musi naturalnie obudzać J8 
Żywsze zainteresowanie także w AusW  > zr 
ciaż przebieg jego zupełnie nie 00 
wartej przez p. Szella z Rządem prZ8 ■ 
skim ugody. . jąU

Co do wyborów niemieckich, 11 ê ie-. 
resują W iednia wcale — lub tylko prUs, 
le — wybory w polskich dzielnicach facyi 
natom iast zwycięstwo socyalnej-deItl ijzmiii 
a przedewszystkiem bankructwo hber
wywołały tu zainteresowanie i spraW‘ty-ckiCh
żenie. Los „wolnom yślnej“ party i wy- 
która zachowała nazwę choć przeważ® . z0. 
zbyła się w praktyce daw nych idea’ 0 , wy­
stała  teraz s tarta  między stronnictw *® ^ ju» 
znąjącem i bardziej wybitne, w kmfU jnl, 
prawo lub na lewo, zasady — Pr,z^ 0tno^' 
liberałom  wiedeńskim ich m inioną sf!l ^ y0 - 
oraz następny  rozstrój i — upadek. * - 
łuje u nich sm utne refleksye. Lat1'
temporis acti nie szczędzą drugim . ^ y -  
wek i rad, z których nie umieli sajg . 
stać. Objaw to jednan w całej history . nj- 
kości tak zwykły, że nie może już dzi*> 
kogo zadziwiać

Go raz to nowe „najświeższe 
z Belgradu rozm aitych „specyalnych 0« i 
pondentów, co raz to nowe „autenty ^  
„najautentyczniejsze" opisy scen potwo 
jak ie  pamiętnej nocy rozegrały się_ w -<*• 
ku i poza konakiem , —  dalej K rz$a’z .-̂

j®'

m aitych deputacyj i świt se rb sk ic h , ^ ę t j ł r  
z Belgradu do Genewy, oraz powrót 
nych do stolicy Serbii dziennikarz* * , 
często więcej m ają do opowiedzenia 
szcza jeżeli honoraryum  liczy się im 0^ o k 
sza druku) aniżeli widzieli — wsz

11)

Z LITERAfil ZAGpCM.
„SZARE DZIEJE“

(z francuskiego.)

I.
(Ciąg dalszy).

W zruszenie, którego nie była w stanie 
opanować, przejmowało M artę do głębi i pod 
wpływ em  sprzecznych uczuć to nadziei, to 
zwątpienia, otworzyła mimowoli serce swoje 
przed nieznajom ym . Zgnębiona tern, że iskier­
ka nadziei w net zgasła, a wyrzucona ze zwy­
kłego trybu codziennych m yśli i uczuć, mó­
wić zaczęła :

— W  pierwszej chwili zdawało m i się, 
że jestem  na  tropie mojej rodziny... M iałam  
troje dzieci, jak  wam mówię... i n ie wiem teraz, 
gdzie się znajdują... nie wiem... zupełnie... 
czy wy to pojmujecie?... Najm łodszy nazy­
wa! się Jo9l... Jednego synka miałam, tam te 
były córeczki i nazywały się Nuemi i Lucyn- 
ka... Zanadto może tern się przejmuję... co?

W yjęła d ru t z pończochy i cofnęła się, 
usiłując się śmiać, gdy człowiek siedzący 
przy stole przypatryw ał się jej ze swego 
miejsca. M iał przed sobą tajem niczą histo- 
ryę cierpień lndzkich i to go poruszało ; cier­
piał, czując blisko siebie ten smutek. M>,tkę, 
dzieci, widz*ał je  bawiące się razem... A  po­
tem, rozłączenie... Nie m iał odwagi pytać o 
szczegóły... A le przypomina! sobie historye 
podobne i dziw na litość budziła mu się w 
duszy. P ił zwolna swoją kawę, gdy M arta, 
z oczami spuszczonemi n a  robotę, m rugając 
powiekami przebierała m achinalnie palcami, 
w racając n a  dawne miejsce.

Przeczuła tę litość, którą obudziła. Za­
pytała :

— Pracujecie w tej dzielnicy?
— Nie, pani, przybyłem  tuta;, z pole­

cenia przedsiębm rcy, k tóry  mnie posłał do

kupca — z gipsem. Ale znam kilku waszych 
znajom ych. W spominali mi o pani.

— Nie o to chodzi. Tylko... ponieważ 
idziecie na jakiś czas do domu, możebyście 
się w ypytali w każdym razie o tego Joela... 
W rócicie dać mi odpowiedź na  wiosnę, do­
brze ?

— Z pewnością, że wrócę, pani Marto... 
W cale mnie to kosztować nie będzie.

Poszukał w kieszeni od kamizelki pię­
ciu centimów i rzucił je  na m arm urowy blat 
stołu. Stał się znowu obojętnym  robotnikiem, 
jakim  byw ał codziennie.

— Smieszn to przecież, gospodyni, że 
aż u nas, w la Creuse znalazło się takie to 
podłe nasienie z waszych stron... bo podo­
bno pani także je s t B retonką?... Nie gniewa 
się pani na m nie, co? Do widzenia.

Długa, biała bluza przesunęła się przez 
sa lk ę ; ram iona mężczyzny, głowa, z krótko 
ostrzyżonymi włosami, cała schowana prawie 
pod kapeluszem  filcowym, pokropionym wa­
pnem , ukazały się potem we m gle ulicznej, 
po za oknami przysłoniętem i firaneczkami. 
Nareszcie M arta, która patrzyła za tern zni- 
kającem widmem, widziała jak rozpłynęło się 
wśród m gły, w przepaścistych ulicach P a ­
ryża. Ciągle jednak  patrzyła w to miejsce, 
w którem robotnik zniknął jej z oczu, aż 
przejeżdżający powóz rozwiał jej marzenie. 
Kobieta zmarszczyła brwi raptownie, z n ie ­
zadowoleniem, jak  to czyniła dawniej, będąc 
dzieckiem, gdy chciała coś wymódz na ro­
dzicach. Oni zawsze jej ustępowali, ale życie 
nie było tak uległe jak  ojciec i matka...

M arta przeszła do przyległej izby, któ­
ra była eiasną kuchenką, wzięła w rękę ko­
szyk, wróciła do salki i m iała już wycho­
dzić biorąc za klamkę, gdy nagle po za nią 
ozwał się głos szepleniący:

— Zdaje m i się, że zapom niałaś o go­
spodarzu ?

Ruchliwa tw arz kobiety w yraziła zno­
wu pew ien rodzaj zniecierpliwienia. Ale 
chcąc wyjść i pragnąc uniknąć tłómaczeń, 
rzekła szybko:

— Twoja kawa je s t na  kuchni, możesz 
sobie wziąć.

— A  przecież on p ił kawę, ten  g o ś ć !

— Dałam mu moją porcyę. W racaj do 
łó ż k a !

W yciągnęła rękę do klamki.
— S tó j!
Mężczyzna wyszedł z przyległego p o ­

koju z twarzą bladą, nalaną, z owym w y ra­
zem ogłupiałym  gniewnym , jak ie  często 
miewają alkoholicy.

— Stój, mówię ci!
Ciągnął za sobą po podłodze stare, wy- 

chodzone czerwone pantofle ; był ubrany ty l­
ko w granatow e pantalony z żółtymi lam pa­
sami, z pod rozpiętego kołnierza nocnej ko­
szuli, widać było. szyję krw istą,, grubą, na 
której żyły nabiegły. M usiał być dawniej 
bardzo przystojnym  mężczyzną, ale próżaia- 
ctwo ociężałym go zrobiło: wygolona jego  
twarz z krótkiemi, jasnem i rzęsami u oczu, 
była nadto okrągła; ręce, pokryte żółta­
wym włosem, nadto tłuste, a powieki opa­
dały  na oczy, w których myśl błądziła, w al­
cząc z sennością.

— Go mi masz jeszcze powiedzieć ? 
spy ta ła  M arta.

On założył ręce na piersiach.
—  Chciałbym  wiedzieć co mówiłaś z 

tym  gościem.
— Zazdrość ciebie znowu napada, jak 

widzę ?
— B ć może.
— Zazdrośny o takiego łatacza murów !
Zaczęła się śmiać głośno, nerwowo, i

przez chwilę, na tej drżącej twarzy, w po­
staw ie tuj. kobiety zirytowanej i pogardliwej, 
w ruchn  głowy, która zachowała czystość; 
linii, przem knęło widmo dawnej urody.

— Tak pochylałaś się ku niem u, s łu ­
chałaś go, brałaś go za ram ię.... Nie za­
przeczaj : widziałem ciebie dobrze !

W zruszyła ram ionam i.
—■ Nie potrzebuję ci się tłómaczyć. 

O co to, to n ie ! Nie jesteśm y przecie m ał­
żeństw em ? Nie masz prawa mnie pytać....

— Co ci m ówił?
— To mnie tyłko obchodzi.
—  M arto !
Zrobił ruch jakby chciał porwać krze­

sło, żeby ją  uderzyć. W tedy M arta rzuciła 
koszyk, pobiegła prosto do tego, który jej

groził i Stanęła tuż przed nim , 1100 j0gic 
na swoich m ałych nóżkach, z p0°" 
głową, zuchw ała i w yzyw ająca. . ^  C<* 

—  A no , proszę! b ij! —  y ołai ^ cie'jjj* 
ciebie zatrzym uje? Zabijże m nie!... y
takie piękne z tobą razem ! N ie« .aW ^0...• 
cia takiego, rozumiesz ?... I  ciebie 
Mużesz sobie pozw olić!... Na co .j^ji}8' 
Nie wyobrażaj sobie, że będę ń P°^ t ą #  
że będę zdawać sprawę z m oich sł ^  t 
człowiekowi, na którego pracuję, 
mnie żyje I

Rysy jej m ieniły się z g n i i f ł -  1 |jiM 
dała teraz taką, jaką  m iała byc za s ,  p  
kobietą zniszczoną i zwiędłą. W 
ust w półotw artych widać było b r ! k 
zęba; in n e  były białe, błyszczące, 
zy. Oczy także błyszczały jak  po w 
spienionych fal m orskich. . [

Pow tórzyła raz jeszcze : :0 i].
— Tak, człowieka, który ze J  ^ $1
Mężczyzna, słysząc te s ł ó w - J j  j* 8

zaprzeczyć nie mógł, zaczął się 0
— Niema roboty, ty  przecież
— N ie to, ale niem a je j dla 

k ó w !... .
Coraz gwałtow niejsza w miarę 

ustępował, ciągnęła d a le j: . . j0 d8;
— Powtarzam ci, że mam 

syć, że nie masz żadnej władzy o. 
że kiedyś ci pokażę! ?

— Jesteś za stara! — odrzeć
nami.

— Dość młoda, aby ztąć oclej. , „ 
Mężczyzna przym knął powie

dził przez z ę b y : _ . ^
— Gdzież pójdziesz? . 
Nastąpiło milczenie, w c^ 31fvCl ł ? ,

oboje rozm yślali nad okrutną siłą J  ^  
„Gdzie pójdziesz?" i nad trudność 
kieby w ynikły, gdyby się 
czuła, że stacza się znowu do w .^ 0 
leżności, w jakiej żyła dotychczas 
wiąc nic więcej, w yszła z domu.

(Ciąg dftlsij nastąpi)*
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utrzymuje wśród publiczności zainteresowa- 
1116 dla sprawy serbskiej. Nie potrzeba za­
pewniać, że podobnie jak  naw et krój cywil- 
ll6go ubrania każdego z serbskich oficerów, 
^ s ła n y c h  do Genewy, a przez W iedeń prze­
jeżdżających , opiszą reporterzy wiedeńscy, 

rżący sobie na to już teraz zęby, — prze-
Praszam ołówki, — każdy ruch, gest i słowo 

Piotra. o-rłv nV7.PiA7.fi7.i\A nr., .a Piotra, gdy będzie przejeżdżać przez 
°hcę A ustryi, dążąc na  obryzgany krwią 

fon serbski, chociażby król m iał naw et do- 
rzymać srogiej zapowiedzi i przem knąć się 

przez W iedeń niespostrzeżenie. Niema oba- 
y: reporter wiedeński znajdzie go w  dzień 

t z? w nocy, opisze śpiącego, czy zajętego

^Refleksye zaś nowego króla w czasie 
, uoiej podróży niestety nie będą zapewne 
yt wesołe. Budzi się bowiem re a k c ja : co- 

az dobitniej podnoszą się głosy potępienia 
wł , ^°^ńjców  i domagają się od nowego 

a(*ey ukarania tych, którym  on — tron  
‘awdzięeza.

Pierwszym, podniosłym  głosem , piętnu-
dnT81 W zasIużonJ  sposób zbrodnię i zbro-

urzy, a tern donośniejszym, że wypowie- 
lanym przez Tego, którego wszystkie ludy 

y^dizowanego św iata otaczają czcią i po- 
 ̂ aniem, była depesza Jego Cesarskiej Mości 

^  ?°Weg° króla serbskiego, mówiąca o głę- 
jm  upadku Serbii w oczach św iata cy- 

bzowąnego w skutek bezecnej i przez 
^Szystkicb potępianej zbrodni. — Rozprawy 
p ,Parlamencie angielskim  i okólnik rządu 
L ę b o r s k ie g o ,  dopełniają m iary i zanim 
du h zasi ac^  nezty królewskiej, już 

eh Banka, widmo krwawej zbrodni, speł-

s t a W c*10<̂  n’e z W0^ ’
tro ° Prze(  ̂ nim  i zagradza mu dostęp do

Sejm chorwacki.

Wczor;

(Telegram ).
Zagrzeb, 20 czerwca. Sejm był i

°twar,
aJ także w idow nią scen burzliw ych. Po
C1« posiedzenia, poseł I) e r  e n c  i cz uza- 

F niał swój nagły  wniosek o w yrażenie 
nie rządowi, oświadczając, że je s t to ko- 

czny a[jt; obrony ze strony opozycyi, któ- 
lej 17j ^  usiłnje zgnieść gwałtem . Mówca da- 

atakował w sposób gw ałtow ny bana. 
ke  an K b u e n - H e d e r v a r y  odpowiada- 
Pr lr^a zarzuty P- Derencicza, powiedział, że 
Wa° iamacyi, o którą mu chodzi, nie druko- 
nj 0 na koszt kraju. Mówca ubolewa nad 
je(j SZ(,z§^cieni aresztowanych, zapowiedział’ 

ze i nadal będzie w ystępow ał stano-

sprawców rozruchów. Prosi o przyjęcie swe­
go wniosku żądającego wyboru komisyi, któ - 
raby wyśledziła sprawców zaburzeń.

Poseł B r e s t j a ń s k y  oświadczając że 
co do m eritum  zgadza się z tym  wnioskiem, 
występuje przeciw madyaryzowaniu nazw 
miejscowości i upośledzeniu języka chorw a­
ckiego. Gdy mówca począł w ostrych sło­
wach atakować bana, prezydent zarządził 
przerwę, posiedzenia do godziny 5 po po łu ­
dniu, co wywołało okrzyki i protesty na ła ­
wach lewicy.

Posiedzenie podjęto na nowo dopiero 
o pół do 7. P. F ran k  popierał wniosek Bre- 
stjańskiego o wysłanie deputacyi do Najj. 
Pana z prośbą o amneslyę dla zasądzonych. 
Potępił uwięzienie mnóstwa osób, jako osła­
bienie sił roboczych narodu. Zajścia uważa za 
narodową konieczną obronę przed atakam i na 
wolność i narodowość.

Szef sekcyi1 Krajowicz protestow ał prze • 
ciwko tym wywodom. Po kilku jeszcze prze­
mówieniach posiedzenie zamknięto.

Zmiana tronu w Serbii.

(Telegramy).

Petersburg, 20 czerwca. Dzienniki 
podnoszą zgodność telegram u Najj. Cesarza 
Austro - W ęgier w sprawie serbskiej z one- 
gdajszym rossyjskim  kom unikatem  urzędo­
wym. Piszą dalej, że w obec nacisku Rossyi, 
Austro - W ęgier i innych  mocarstw  można 
się spodziewać, że w Serbii zapanuje sp ra­
wiedliwość. Piotr I. może śmiało przystąpić 
do ukarania morderców, a towarzyszyć mu 
będzie w tern sym patya Serbów i całego cy­
wilizowanego świata.

Belgrad, 20 czerwca. Urzędowy ko­
m unikat z dni a 5 b. m. st. st. (18 fc. m.) 
donosi: Rossyjski poseł w Belgradzie, za­
wiadomił dziś serbskiego m inistra  spraw  za­
granicznych, że podejmuje napowrót stosunki 
dyplomatyczne z Serbią, ponieważ car uznał 
króla P io tra  I.

Genewa, 20 czerwca. Król P io tr od- 
jedzie dopiero w poniedziałek o godzinie 8 
m inut 40 wieczorem do Belgradu. Król przyj­
mował deputacyę serbskie} kolonii w G ene­
wie i deputacyę belgradzkiej młodzieży.

Wc2o
i^ aby uchronić kraj od dalszych nie-

8Zezęsć.
gjos ^ a8'l°ść wniosku przyjęto, poczein zabrał 
orrn P°Seł  K o y a c z e v i c z ,  a w tej chw ili 
Pozyeya opuściła salę.

o8ta, ?°se ł Kovaczevicz przedstawia bistoryę 
<łzie wypadków w Chorwacyi i nazywa 
rUfti .nik Obsor in telektualnym  spraw cą roz-

ÓW. P o lftm i7.nia 7 ono7.vo.¥a. Irtńra. —p0łf--" ’ Polemizuje z opozycyą, która —  jak  
terJ ~  w ystawiła chłopów na rzeź, a 
ek  Przy akom paniam encie gw izdania i ko- 
V f zJk i wylewa nad nimi łzy krokodyle.

w . zJ czenie wypuszczenia uwięzionych 
0(jp 0.taotó a pociągnięcia w ich  miejsce do 
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nie, wyraził oburzenie z powoda krwawego 
mordu w Belgradzie. A nglia n ie  może nadal 
utrzymywać stosunków dyplom atycznych z 
ludźmi, którzy brali udział w tych zajściach. 
R eprezentant A nglii w Belgradzie otrzym ał 
polecenie, by ograniczył się na zastępowaniu 
interesów  angielskich a zaniechał wszystkie­
go, coby mogło być uważane za uznanie 
tymczasowego rządu. F rancya, Niem cy i 
W łochy przestrzegają podobnego stanowiska 
jak  A nglia. Jak  słychać Rossya i A ustro- 
W ęgry uznały już nowy rząd serbski, ale 
Rossya żąda przynajm niej ukarania m order­
ców. Z tego powodu uważa rząd W . B ry ta­
nii za niestosowne, aby zastępca A nglii był 
obecny przy uroczystości wprowadzenia no­
wego króla i poseł angielski otrzymał pole­
cenie, aby na razie opuścił Belgrad.

K R O M K A

Lwów, 20 czerwca.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Zydaczowa nadała b. Namiestnikowi 
JE. Leonowi hr. Pinińskiemu obywatelstwo ho­
norowe.

— Rektorem Uniwersytetu lwowskiego 
został dzisiaj wybrany jednogłośnie ks. dr. Jan 
Fijałek.

Dziekanem wydziału prawa na rok szkol­
ny 1903/4 wybrano dr. Stanisława Szachów 
skiego, prof. prawa rzymskiego, a delegatem 
wydziałn prawniczego do senatu prof. dr. Sta­
nisława Głąbińskiego.

— W iadomości kościelne. W kla­
sztorze 00. Kapucynów odbył się dnia 16 b. m. 
wybór 0. prowineyała i 0. gwardyanów dla 
prowineyi galicyjskiej. Prowincyałem wybrany 
został 0. Ignacy Kolbusz, były prowineyał po 
r. 1901. Gwardyanami wybrani: w Krakowie 
0. Floryan Janocha, dotychczasowy prowineyał’; 
w Olesku 0. Laurenty Słowik; w Sędziszowie 
0. Laetns Ziembliński; w Rozwadowie 0. Hie­
ronim Ryba; w Krośnie 0. Augustyn W atras; 
w Kutkorzn 0. Rudolf Ficowski.

— Prezydent miasta dr. Małachow­
ski wyjechał do Wiednia na wiec miast austrya- 
okich.

— Stypendyum. Na przedstawienie 
Instytutu Stauropigialnego we Lwowie c. k. Na­
miestnictwo nadało stypendyum z fundaeyi im. 
Karoliny Glinieckiej rocznych 240 K., począwszy 
od roku szkolnego 1902/3 Mikołajowi Zastyrco- 
wi, słuchaczowi II roku praw w Uniwersytecie 
lwowskim.

Petersburg. 20 czerwca. Na dworze 
rossyjskim  zarządzono z powodu śm ierci 
króla A leksandra i jego małżonki 27-dniow ą 
żałobę.

Petersburg, 20 czerwca. W Kazań­
skiej katedrze odbyło się wczoraj żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. króla A leksan­
dra. Przybył na nie poseł serbski i agent 
dyplomatyczny bułgarski. Z oficerów serb ­
skich żaden nie przybył.

Belgrad, 20 czerwca. Słychać, że s ta ­
ry konak ma być przem ieniony na muzeum.

Londyn, 20 czerwca. M inister spraw 
zagranicznych Lundsdowne, w odpowiedzi na 
postawione do rządu w izbie grniu zapyta-

— Zjazd lekarzy galicyjskich, na któ­
rym komisja, wybrana przez wiec lekarzy lwow­
skich, zda sprawę ze swych czynności i przed­
stawi projekt organizacyi, naznaczony został na 
dzień 28 b. m. o godzinie pół do 10 rano w 
sali Domu narodnego.

Przedtem lekarze miejscowi i zamiejscowi 
otrzymają ol zwę wraz z zaproszeniem i dołą­
czoną kartką korespondencyjną na odpowiedź.

— W iceprezesem bukowińskiej Izby 
lekarskiej wybrany został dr. Mitkiewicz.

— W ycieczka członków Tow. polite­
chnicznego do Stryja i Borysławia odbędzie się 
w dniach 5 i 6 lipca b. r. Na liście zgłoszeń 
wpisywać się mogą członkowie w biurze Towa­

rzystwa przy ul. Chorążezyzny 17, I  piętro, do 
dnia 30 b. m. godziny 7 wieczorem. Udział wy­
nosi 1 K. do Stryja, zaś 5 K. do Stryja i Bo­
rysławia.

Program wycieczki jest następujący i
Niedziela, dnia 5 lipca: Wyjazd ze Lwo­

wa do Stryja o godz. 9 min. 5 rano; przyjazd 
do Stryja o godz. 11 min. 5 rano; zwiedzenie 
warstatów kolejowych i gazowni między godz. 11 
min. 30 a 1 po południu; obiad na dworcu ko­
lejowym o 1 po południu; odczyt inżyniera cy­
wilnego p. Marcina Maślanki ze Lwowa o ka­
nalizacji i zaopatrzeniu miast w wodę, od 3 —4 
po południu; wyjazd koleją dia zwiedzenia mo­
stu na rzece Stryju, linii kolejowej Stryj-Clioćlo- 
rów, od 4 — 6 po południu; zwiedzenie parku 
„Olszyna" od 6 do pół do 7 wieczorem poga­
wędka na miejscu na temat osuszenia tegoż par­
ku ; zebranie koleżeńskie na dworcu kolejowym
0 godz. pół do 8 wieczorem i kolacya. Nocleg 
w Stryju.

Poniedziałek, dnia 6 lipca: Wyjazd zo 
Stryja do Borysławia o godz. 9 min. 10 rano; 
przyjazd do Borysławia o godz. 10 min. 46 rano
1 zwiedzanie: a) staeyi doświadczalnej, b) łado­
wni ropy, c) zbiorników, do godz. 12 min. 15 
po południu, zkąd pieszo do warstatów mecha­
nicznych akcyj. Towarzystwa dla przemysłu na­
ftowego, a o godz. 1 min. 15 po południu po­
jazdami do sali Towarzystwa karpackiego, gdzie 
się odbędzie wspólne śniadanie do godziny 2 
min. 30 po południu. Od godziny 2 minut 30 
do godz. 3 min. 15 popołudniu oglądanie wier­
ceń przyrządem p. Howartha. Do godziny 5 obej­
rzenie kopalń wosku akcyj. Tow. „Borysław", 
grapy I i II, a jeśli czas na to pozwoli, kopalń 
wosku galie. Banku kredytowego, następnie po­
wozami do Kasyna na Wolankę, gdzie się od­
będzie wspólny obiad.

O godzinie 6 min. 45 wieczorem odjazd 
na stacyę, zkąd o godzinie pół do 8 wieczorem 
powrót do Lwowa.

— Z Towarz. miłośników sztuki 
„Ziarno". Wydział Towarzystwa na posiedze­
niu z dnia 18 b. m. uchwalił dla członków 
swoich, których liczba we Lwowie i na prowin- 
cyi wynosi już przeszło 70 osób, przygotować 
jako premię za rok bieżący ozdobną ramkę me­
talową na fotografie, wykonaną według projektu 
jednego z naszych artystów. Będzie to niewąt­
pliwie dla członków „Ziarna" upominek miły, 
tak ze względu na artystyczną swą wartość, jak 
i dla tego, że wykonany będzie w kraju według 
pomysłu polskiego artysty.

Prócz tego uchwalił wydział w jesieni r. b. 
urządzić zbiorową wystawę robót amatorów za­
równo we Lwowie, jak  i na prowineyi zamie­
szkałych. Wystawa obejmować będzie prace ama­
torskie z zakresu malarstwa, a więc: rysunki, 
akwarele, obrazy olejne, dalej prace rzeźbiarskie 
i snycerskie, następnie fotografie artystyczne, o- 
raz prace ze wszystkich działów sztuki stoso­
wanej, a zatem wszelkie roboty artystyczne ko­
biece, roboty z zakresu ceramiki, malowidła na 
porcelanie lub fajansie, prace introligatorskie 
i t. p., wreszcie wszelkie projekty rysunkowe 
przedmiotów sztuki stosowanej (sprzętów, naczyń), 
lub też odnoszące się do artystycznej dekoraeyi.

Na wystawę tę pierwszą przyjmowane będą 
bez żadnych szczególnych ograniczeń wszelkie 
prace amatorów, posiadające pewną dążność ar­
tystyczną, o ile tylko są samodzielną ich robotą. 
Chodzi bowiem przedewszystkiem o to, aby wy­
stawa dała dokładny obraz produkcyi amator­
skiej u nas, aby okazała, jakie są jej zalety i 
braki, jaki ogólny jej poziom.

H A J O T A . .

SEN PANNY JOANNY.
TS O W E L A.
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r^ a y ?  ożywionej rozmowie nastąpiła  prze-

obeenych w stał i — poże- 
wyszedł,

°Czy w szystkich mimowoli przeprowa-
£ °  ku drzwiom.

się zamknęły, a oni patrzali 
gościa1 w 'd°eznem  było" że ten nieobecny 

Jeszcze chwilę w m yślach to-, -— - jeszcze chwile
yj-twa, które opuścił. 

ścje U° ono nieliczne: jakieś kilkana- 
> Ulg080'3’ a ê różne stany i wieki miały 

swoich przedstaw icieli. 
eśrki ^ y  dwie młodziutkie panienki, 
Utae}1̂ 0j'sP0darza domu, wdowca w średnich 
(fyyzn ’ , paru rów nych mu wiekiem męż- 

egów i przyjaciół zapew ne; był si- 
kiigU 1 staruszek, siedzący na honorowem 
ko 2 w głębokim fotelu, koło kom inka —
^ g o d  a'ł ku i kominek w ładnym  i 
^ ę ż a t^ n 1 Sal° nie —  była śliczna, młoda 
°d njf a ’ była siostra pana domu, starsza 
ePhzer^ 0.’ był m łodzieniec w yglądający na 
* te a 1 drugi, który na nic nie w y g ląd a ł; 
Jy ^ fe. odsunięty od reszty towarzystwa, 

, aJCiemniejszym kącie mężczyzna pod 
Z1esiątkę mający.
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N ikt go nie zna ł; a w prowadziła go 
tutaj dziś po raz pierwszy m łoda mężatka, 
jako swego wuja z dalekiej i długiej podró­
ży przybyłego.

Rozmowa prowadzona przy stole, za­
staw ionym  przyboram i do herbaty , na któ­
rym  niezależnie od ognia kominkowego pa­
liła się wielka, ja sn a  lam pa, była — jak  się 
to najczęściej w m niejszych kółkach prak ty ­
kuje — ogólną, i milczenie, jakie po w yj­
ściu pierwszego gościa nastąpiło, stało się 
także ogó lnem .«

Morderczość podobnego milczenia po 
w szechnie je s t znaną.

To zazwyczaj w stęp do wielkiej sym ­
fonii obmowy, a im dłużej trw a taka ferm a­
ta, tem szybsze bywa teinpo w ybuchających 
po niej akordów. Bo jeśli wogóle b iada n ie­
obecnym, to podwójna biada tym, którzy do­
piero co obecnymi być przestali.

Rzekłbyś, iż pozostaje po n ich  w po­
wietrzu coś, co specyalnie podrażnia języki 
bliźnich.

A le to było widocznie jakieś wyjątkowo 
niem uzykalne na tym  punkcie towarzystwo, 
bo zam iast chóru uwag wrzekomo życzliwych 
sam tylko gospodarz zauważył tonem  szcze-, 
rego uznania :

— Co to za św ietny dyalektyk z n a ­
szego kochanego doktora. Ten człowiek roz­
m inął się ze swojem przeznaczeniem. On się 
urodził na  adwokata.

— Przepraszam  — ale taka nieścisłość 
wyrażenia razi moje m atem atyczne uszy — 
rzekł żartobliwie, jeden ze starszych panów. 
A jeżeli powiadam nieścisłość, to zważ, ko­
chany Ludwiku, że ze względu na  naszą
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długoletnią przyjaźń, w yrażam  się z w ielką 
pobłażliwością.

— P roszę?
— A oczywiście. Trudno chyba o ja ­

skrawsze contradictio in  adjecto. Jakim  spo­
sobem, pytam , ktoś może się rozminąć ze 
swojem przeznaczeniem ? Wszak przeznacze­
niem jest w łaśnie to, co nas nigdy ominąć nie 
może.

— Zgoda — odparł, śmiejąc się go­
spodarz. — A w ięc: rozm inął się ze swojem 
powołaniem. — Czy tak  będzie dobrze?

—  Bezwątpienia.
— A c h ! — zawołała z roztargnieniem 

młoda mężatka. — Przeznaczenie! powoła­
n ie! czy to w łaściw ie nie wszystko jedno?... 
A raczej, chciałam  powiedzieć, że to praw ie 
zawsze razem  chodzi.

— Pani Zolla bierze przykład z siebie — 
przemówił młodzieniec w yglądający na epu- 
zera, a którego specyalnością po za tym wy­
glądem  były obserwacye pełniące obowiązki 
dowc-ipnyeh.

— Jakto z siebie ?
— Tak, że pani miała powołanie do 

stanu m ałżeńskiego, a pani przeznaczeniem  
był — jej szczęśliwy małżonek.

— O! to się pan m yli!
— Mylę s ię?  czy nazywając go szczę­

śliwym  ?...
— Och! — zawołała starsza z panie­

nek, mocno zgorszona i zaczerwieniła się. — 
Reszta tow arzystw a parsknęła śm iechem ; p a ­
ni Zofia najgłośniej.

- -  N ie — nie w te m ; tylko co do po­
wołania, bo ja  m arzyłam  zawsze, żeby w stą­
pić na  scenę.

— A  przeznaczenie — chciałem  powie­
dzieć mąż — przeszkodziło pani?

— W łaśnie. Widzisz w ięc pan, że nie 
brałam  przykładu z siebie.

W tem miejscu korzystając z ogólne­
go zajęcia się towarzystwa sprzeczającą się 
parą, młodzieniec na nic nie w yglądający,— 
pochylił się do młodszej z panienek.

— Ozy pani wierzy w przeznaczenie, 
panno W ando? — zapytał uroczystym sze­
ptem.

— W ierzę — odszepnęła panienka z 
przejęciem.

— I zaczerwienili się oboje.
— Bądź co bądź —  podniósł znów go­

spodarz — poruszyliśm y przedm iot bardzo 
zajmujący. Mój przyjaciel, pan Ignacy, będą­
cy zarazem przyjacielem ścisłości, dowiódł 
nam , że z przeznaczeniem rozminąć się nie 
można.

— A ja  powiadam, źe można — w y­
rzekła nagle, jakby mimowoli siostra pana 
domu i zmięszana bardzo — umilkła.

—  Oho! — zawołał oponent je j b ra­
ta. — E t  tu  B ru te  contra m e?  Panno Jo ­
anno, najspokojniejsza na świecie isto ta w y­
tacza przeciwko mnie działa swych argum en­
tów. Tego się nie spodziewałem.... Ale ze 
mną, pani wie, nie łatw a sprawa. Zaczepio­
ny  nie ustąpię. Proszę mi udowodnić swoje 
tw ierdzenie.

— Mogłabym, ale...
— Prosim y!
Blada twarz starej panny wyrażała wiel­

kie zakłopotanie pod skierowanemi na nią 
spojrzeniami.

(Oiąg dalszy nastąpi).



Wydział „ Ziarna “ zwraca się przeto z 
prośbą do wszystkich amatorów, w jakimkolwiek 
pracujących kierunku, o jak  najliczniejszy udział 
w wystawie, która, jeśli wypadnie pomyślnie, 
może i powinna stać się punktem wyjścia szer­
szej akcyi, mającej na celu rozwinięcie i uszła 
chetnianie u nas poważnego i sumiennego dyle- 
tantyzmu w sztuce.

Wszelkich bliższych informacyj udzielają 
oraz zgłoszenia na wystawę przyjmują : sekretarz 
„Ziarna11 p. W. Stroner (Muzeum przemysłowe 
miej. w ratuszu) i skarbnik „Ziarna" p. Stan. 
Lachowski (Tow. kredytowe ziemskie) w godzi 
nach od 9 — 1 codziennie.

Wystawa odbędzie się w czasie od d. 15 
września do 10 października r. b., zgłoszenia na 
nią przyjmuje się do 20 sierpnia, termin zaś 
nadsyłania prac wystawowych oznaczony został 
na czas od 20 sierpnia do 1 września r. b.

— W ycieczkę Z tańcami urządza dziś 
w Lesienieach (browar Gruncta) klub urzędników 
poczt i telegrafów.

— W ystawa ogrodnicza. Galieyj 
skie Towarzystwo zawodowych ogrodników we 
Lwowie urządza w dniach od 27 do 30 czerw 
ca b. r. sezonową wystawę róż, kwiatów i ja 
rzyn w Pałacu sztuki na placu powystawowym

Wystawa ta ma na celu zapoznać nasze 
społeczeństwo przy okazyi licznego zjazdu do 
stolicy kraju, z tak ważną gałęzią gospodarstwa 
krajowego, jakiem jest ogrodnictwo.

Jedną z głównych atrakeyj będzie przed 
stawienie szerszej publiczności produktów ja- 
rzynnych z przedmieść zamarstynowskiego i żół­
kiewskiego, słynących z doboru jarzyn naszych 
rodzimych odmian, przewyższających o wiele 
szumnie zachwalane odmiany zagraniczne.

Prezesowstwo wystawy objął Ludwik baron 
Bruckmann z Manasterca, który też otworzy wy­
stawę w sobotę dnia 27 czerwca o godziuie 11 
rano.

Wystawa- zapowiada się świetnie, gdyż 
oprócz wyżej wymienionych zakładów przedmiej­
skich biorą w niej udział zaszczytnie znane tak 
nasze firmy miejscowe, jak i prowincyonalne,

Komisya sędziów wystawy, składająca się 
ze znanych specyalistów, będzie miała do roz 
porządzenia nagrody w dyplomach honorowych 
uznania i pochwalnych.

Równocześnie zawiadamia Towarzystwo 
tych wszystkich P. T. członków i przyjaciół To­
warzystwa, którzy bądź to przez pomyłkę, lub 
z braku adresu nie otrzymali zaproszenia do 
wzięcia udziału w wystawie o jak najrychlejsze 
zgłoszenie swego udziału na ręce p. Z. Drobne- 
ra. — Lwów. Ul. Sichowska 8 .

— W ycieczka do Krakowa. We 
wtorek w południe, dnia 23 b. m., przybędzie 
do Krakowa przeszło 600 włościan (ze Skała- 
ekiego 350, ze Złoczowskiego 258 osób). Prze­
wodnikiem wycieczki jest ks. proboszcz Walenta 
w Grzymałowie.

— Z Kasyna miejskiego. Grono ama­
torskie Kasyna miejskiego urządza we wtorek, d. 
23 b. m., a w razie niepogody we czwartek, d. 
25 b. ni., wycieczkę do Lesienie i zaprasza do 
wzięcia udziału w tej wycieczce członków Kasyna 
wraz z rodzinami. Lista otwarta.

— Zabawa ogrodowa Z przedstawie­
niem amatorskiem, urządzona staraniem „kółka 
zabawowego drukarzy lwowskich", która była 
zapowiedziana na zeszłą niedzielę a nie odbyła 
się z powodu niepogody, odbędzie się z niezmie­
nionym programom w niedzielę, dnia 21 b. m., 
w ogrodzie Stow. „Skała".

W program prócz „Chłopów arystokratów", 
wehodzą tańce, gry towarzyskie i wiele innych 
niespodzianek.

—  Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw znanemu artyście malarzowi Stanisła­
wowi Witkiewiczowi o obrazę czci zakończyła 
się dziś po północy. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych, którzy postawione im pyta­
nia jednogłośnie zaprzeczyli, wydał trybunał wy­
rok uwalniający.

— W lokalu Izby rękodzielniczej odbę­
dzie się w poniedziałek, d. 22 b. m., o godzi­
nie 4 po południu ciąg dalszy walnego zgroma­
dzenia członków Stowarzyszenia przemysłowego 
perukarzy, fryzyerów i golarzy.

— Złoty jubileusz. W dniu 9 Iipca 
b. r. odbędzie się we Lwowie zjazd koleżeński 
abituryentów lwowskiego gimnazyum dominikań­
skiego z roku 1853. Powitanie wzajemne ucze­
stników zjazdu nastąpi dzień przedtem o godzi­
nie 8 wieczorem w sali restauracyjnej hotelu 
Francuskiego, którą przybywającym wskaże por- 
tyer.

Wszystkich żyjących i gdziekolwiek prze­
bywających kolegów, zapraszają do najliczniej­
szego udziału podpisani, pragnąc ich dłoń kole­
żeńską uściskać może po raz ostatni.

Teodor B iliń sk i, Ja n  Czarnecki, Leszek 
Dąbczański, ks. A n to n i Gojdan, M ateusz K u ­
rowski.

— Egzamin dojrzałości kobiet od 
był się w gimnazyum św. Anny w Krakowie 
pod przewodnictwem inspektora krajowego szkół 
dr. L. Germana w dniach od 10 — 16 b. m.

Świadectwo dojrzałości uzyskały: Prywa- 
tystka gimnazyum św. Anny Głębocka Janina 
(z odzn.); z prywatnej średniej szkoły żeńskiej 
z programem gimnazyałnym w Krakowie: Bie­
gańska Helena (z odzn.), Epsteinówna Irena, 
Goldwasserówna Flora, Gruszecka Aniela (z odzn.),

Idzikowska Zofia, Krause Bronisława, Krzyża-J mł w nogę, poczem padł na ziemio, a morderea
nowska Michalina, Kutrzebianka Helena, Mu­
szyńska Olga, Oderfeldówna Karolina, Tretiakó 
wna Karolina (z odzn.). Z eksternistek innych 
Boguszewska Helena, Bulińska Konstaneya, Kam 
tecka Antonina, Krupieka Anna, Młodowska J a ­
dwiga, Moszczeńska Marya, Namysłowska Anna 
Roffówna Franciszka, Eittel Frymet (z odznacz.)

Do egzaminu poprawczego po wakacyach 
przypuszczono 3, reprobowano na rok 2.

— W ychodźtwo do Ameryki. Ruch 
emigracyjny z Europy do Ameryki nie zmniej 
sza się bynajmniej. Daty urzędowe wykazują, 
że n. p. dnia 2 b. m. przybyło do Nowego 
Jorku 1768 wychodźców z Hamburga, 1525 
Bremy i 707 z Neapolu; władze imigracyjne 
nie były wcale w stanie przejrzeć papierów tych 
wszystkich przybyszów w ciągu jednego dnia,

— Zmarli W  ostatnich dniach: w Kra 
kowie, Julia z Kaplińskich Kwiatuszyńska, wdo­
wa po dyrektorze cukrowni, w 67 roku życia; — 
Leopold Fischer, maszynista kolei państwowych 
weteran z r. 1863, w 59 roku życia.

W Andrychowie, Felicya z ks. Łodzią Po 
nińskich Karolowa hr. Bobrowska, w 56 roku 
życia.

—- Nędza wśród lekarzy istnieje nie 
tylko u nas, ale i na zachodzie Europy, bodaj 
nawet, czy nie jest tam większą niż u nas. Oto 
w Paryżu są dzielnice, w których wypada jeden 
lekarz na 174 mieszkańców. Wskutek tego pa­
nuje tam taka nędza między lekarzami, że nie 
którzy wprost z głodu giną. Okazało się to tymi 
dniami z rozprawy, która się toczyła przed pa­
ryskim sądem karnym.

Przed paru tygodniami w jednym z wiel­
kich magazynów zaaresztowano tam człowieka, 
bardzo ubogo ale czysto ubranego, który ukradł 
towaru na kwotę 65 fr. Podczas indagacyi oka­
zało się, że człowiek ten jest doktorem medy­
cyny, że przed kilku laty zdał egzamin świetnie 
i doskonałą napisał rozprawę doktorską, że od 
tego czasu żyje w strasznej nędzy, że z początku 
miał jeszcze trochę kredytu, lecz gdy długów
swoich nie płacił, bo nic zarobić nie mógł, stra­
cił kredyt i musiał się utrzymywać tylko z kra­
dzieży.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie, 
uwzględniając okoliczności łagodzące, skazał owe­
go lekarza na 6 miesięcy ciężkiego wiezienia

Fałszywy komisarz skarbowy.
Z Krakowa donoszą nam : Aresztowano tu byłego 
dyurnistę 24-letniego Józefa Nurowskiego, który 
udawał komisarza skarbowego i urządzał rewi- 
zye, poszukując nibyto za niedozwolonymi losa­
mi. W ten sposób Nurowski zabrał pewnej skle- 
pikaree trzy losy, które potem na własną korzyść 
sprzedał. Dokonywał też rewizyj po tutejszych 
kawiarniach, śledząc rzekomo za nieprawidłowo­
ściami skarbowemi, przyezom pobierał rozmaite 
„opłaty". -

— Kradzieże na kolejach. Tclefo 
nują nam z Krakowa: Pani Fiszerowa, żona 
handlarza drzewa ze Lwowa,. w przejeździe do 
kąpiel, zatrzymała się w Krakowie i złożyła 
dziś zeznania w tutejszym sądzie karnym w 
sprawie kradzieży na kolei, popełnionej na szko- 
dę jej męża. Złoczyńcy wyłupali brylanty ze zło 
tego łańcuszka, podczas powrotu Fiszera z Wie­
dnia do Lwowa, pozostawili wszakże przy łań­
cuszku — nie poznawszy się na wartości 
czarną perłę wielkości grochu, cenioną na dwa 
tysiące koron.

W procesie p. Abgarowicza.
(Abgar Sołtana) przeciw skarbowi kolejowemu 
o zapłacenie odszkodowania z powodu znanego 
wypadku kolejowego na staeyi w Korościatynie. 
odbyła się przedwczoraj 18 b. m. o godzinie 9 
rano w sądzie krajowym we Lwowie I. audyen- 
cya. Zastępca prokuratoryi skarbu uzyskał t. zw. 
kres do wniesienia odpowiedzi na skargę do 
dnia 11 lipca b. r. Skarga domaga się zapłaty 
nawiązki za ucierpiany ból, tudzież zwrotu ko­
sztów leczenia w łącznej kwocie 153.000 koron, 
nadto płacenia renty dożywotniej w rocznej 
kwocie 13.500 koron tytułem ubytku zarobku 
w charakterze literata i gospodarza. Pozew 
wniósł zastępca prawny p. Abgara, adwokat dr. 
Ostermanu ze Stanisławowa. Na I. audycncyi 
zastępował' p. Abgara, p. dr. Loewenstoin ze 
Lwowa.

— Straszne morderstwo. Z Sara­
jewa donoszą: Dwóch żandarmów, komendant 
posterunkn Guścior i żandarm Bojanowiez z 
Gradacaeu przyszli do złodzieja Mujo Omicza w 
Zelenii, aby przedsięwziąć rewizyę domową. — 
Znaleźli też w piwnicy worek z cukrem i kawą, 
oraz inne skradzione przedmioty. Komendant po­
lecił żandarmowi, aby czuwał nad złodziejem i 
skradzionemi rzeczami, a tymczasem z wójtem

bratem Omicza udał się do sąsiedniego bu­
dynku, aby i tam przedsięwziąć rewizyę. Pozo­
stały z Omiezem żandarm Bojanowiez pochylił 
się, aby obejrzeć przedmioty, zawarte w worku;

w tej chwili Omicz uderzył go dwa razy sie­
kierą w kark i odłączył mu prawie głowę od 
tułowia, poczem wybiegł z domu.

Komendant usłyszawszy krzyk, przybiegł 
karabinem, gotowym do strzału; strzelił do 

uciekającego mordercy, ale chybił. Omicz zni­
knął za węgłem domu, komendant ścigał go 
dalej. Gdy stanął koło węgła, wyskoczył z za 
niego Omicz i uderzył go silnie siekierą w gło­
wę. Mimo śmiertelnej rany, mial żandarm je­
szcze na tyle siły, że strzelił i napastnika zra-

zadał mu jeszcze dwa cięcia. Żandarm wyzionął 
niebawem ducha.

Po dokonanem morderstwie Omicz obra­
bował żandarmów, zabrał im 110 koron, ze­
garki, łańcuszki, pierścionki i uciekł. W Bre- 
zopolu aresztowano go w skutek podejrzanego 
zachowania się. Po ukończonem śledztwie przed- 
wstępnem zostanie oddany do ukarania sądowi 
wojskowemu.

Zamordowany komendant posterunku Gu­
ścior pochodzi z Galicyi i służył już 16 lat 
przy żandarmeryi. Bojanowiez jest Bośniakiem, 
a służył dopiero od niedawna.

— Fałszywy Kubelik. W tych dniach 
w Kamieńcu Podolskim rozlepiono afisze, ob­
wieszczające że znakomity skrzypek Jan Kube­
lik wystąpi z koncertem. Publiczność uie mogła 
pojąć, co w takie pustkowie zagnało Kubelika, 
bilety jednak rozkupiono wszystkie i dochód wy­
niósł przeszło 500 rublu Kiedy przyjechał kom 
certant, polieya zażądała od niego dowodów le­
gitymacyjnych, lecz wtedy okazało się, że pod 
nazwiskiem Kubelika ukrywa się niejaki Fran­
ciszek Wister. Na kasie więc położono areszt, 
rozlepiono ogłoszenia o odwołaniu koncertu, a 
pieniądze zwrócono publiczności. Impresaryo fał­
szywego Kubelika także występował pod cudzem 
nazwiskiem de Courve, gdy właściwie nazywa 
się Jasiński Fałszywy Kubelik i fałszywy im' 
presario de Courre, przed udaniem się do Ka 
mieńea byli w Proskurowie, gdzie ich jednak 
nie zdemaskowano

— „Koło literackie" w Paryżu,
W życiu sympatycznego tego i dość ruchliwego 
Towarzystwa rok 1902 zapisał się dobrze. W roku 
owym „Koło", któro musiało przed tern szukać 
przytułku w kawiarniach lub siedziało na ko- 
mornem w gościnnym, lecz . szczupłym salonie 
redakcyjnym miesięcznika Hemie B lanche , zdo­
byto sio wreszcie na wynajęcie własnego lokalu.

Działalność Towarzystwa objawiła sio nadto 
w urządzaniu odczytów (p. Czesław Jankowski 

Notatki o sztuce", p. Władysław S. Reymont 
rozdział „Wesele" z powieści swej p. t.: „Chło­
pi"), tudzież obchodów. Obchody były: dnia 13 
lutego ku upamiętnieniu setnej rocznicy urodzin 
Bohdana Zaleskiego; d. 3 czerwca obchód jubi­
leuszu Maryi Konopnickiej; d. 26 czerwca ze­
branie nadzwyczajne dla uczczenia pamięci świeżo 
zmarłego Adolfa Dygasińskiego; d. 10 lipca ob 
chód grunwaldzki. Towarzystwo wzięło również 
udział w uroczystościach jubileuszowych Wiktora 
Hugo.

Towarzystwo liczy obecnie 4 członków ho 
riorowych, 5 członków założycieli i 50 członków 
rzeczywistych. Prezesem na r. b. jest prof. Wa­
cław Gasztowtt, wiceprezesem p. Władysław St 
Reymont, skarbnikiem p. B. Kozakiewicz.

Król Aleksander serbski, jak
się dowiaduje Czas, zamierzał mniej więcej 
przed półtora rokiem zabezpieczyć się na życie 
w jednem z wielkich francuskich Towarzystw 
asekuracyjnych. Polica miała opiewać na 2 mi 
iony franków. — W obec tak wielkiej kwoty, 
rancuskie Towarzystwo zamierzało podzielić ry 

zyko między inne podobne inśtytucyc i w każ 
dej z nich ubezpieczyć pewną część tej sumy. 
Zwróciło się też do krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń z zapytaniem, czy by­
łoby gotowe przyjąć pewną cześć na siebie. 
Dyrektor 'Towarzystwa dr. Romer odpowiedział 
odmownie, wychodząc z zapatrywania, że na 
Wschodzie zdarzają się rozmaite niespodzian­
ki, od których najlepiej trzymać sio zdaleka. 
Przewidywania p. Romera okazały sic zupełnie 
uzasadniono i ochroniły inśtytucyc przed powa­
żną stratą wypłacenia ubezpieczonego kapitału 
spadkobiercom zamordowanego króla.

Straszny wypadek. W  drugi dzień 
Zielonych świąt o godzinie 6 wieczorem karuzel, 
ustawiony w Teiwueren (pod Brukselą), na któ­
rym znajdowało się kilkadziesiąt dzieci i 2 osoby 
starsze, zaczął się nagle z niewiadomej przyczy­
ny z niebywałym rozmachem i siłą tak szybko 
obracać, że wszystkie dzieci i obie starsze osoby 
siłą odśrodkową rzucone, upadły na otaczający 
asfalt.

Mężczyzna wyrzucony rozbił sobie czaszkę 
umierający odniesiony został do szpitala, gdzie 

w 2 godziny życie zakończył. Kobieta, której 
włosy zahaczyły się o wystający zawias, ciężkie 
odniosła rany na głowie. Wszystkie dzieci do­
znały ciężkich skaleczeń.

Przyczyna wypadku dotychczas niewytłó- 
maczona. Niezawodnie nastąpiło jakieś uszkodze­
nie maszyny wewnętrznej, co dało jej taki roz­
pęd, iż kiedy nareszcie wstrzymano ją, pokazało 
się, iż całe urządzenie zostało zupełnie zniszczone.

Telefon Anglia-Belgia. W tych 
dniach otwarta została komunikacya telefoniczna 
między Anglią a Belgią. Najpierw połączono 
Londyn z Antwerpią i Brukselą. Opłata za roz­
mowę trzyminutową wynosi 10 fr.

— Sanatorya dla chorych pier­
siowych. Książę Franciszek Karol Ilohenlohe 
wniósł do ministerstwa portugalskiego podanie 

wyłączną koneesyo urządzania sauatoryów dla 
chorych piersiowych na Maderze. W zamian o- 
fiarowuje książę państwu lub jakiejkolwiek in- 
stytueyi dobroczynnej w Portugalii trzecią część 
czystego zysku, oraz tytułem poręki 400.000 m. 
Książę zobowiązał się utworzyć Towarzystwo z 
kapitałem 40 milionów i wybudować w ciągu 
lat dwóch dwa wielkie sanatorya dla osób za­

możnych, oraz jedno d la  ubogich. Prezes nu 
strów  zażądał w tej spraw ie opinii dyrek■0 
in s ty tu tu  państw ow ego dla zw alczania gruzu®!- 

— Wielki pożar. W Gręenocku, J f  
Szkocyi, w ybuchł w  tych dniach w nocy # 
pożar. S iedm  osób zginęło w płomienia®'1’ - 
k ilkanaście  zostało ciężko poparzonych- 
mnóstwo zapasów. Szkody obliczają n a  120-y 
funt. szt.

— Niemiecki przemysł zabaW^
rozwija sio coraz bardziej i zalewa cały ^  . 
swymi produktami. Posyła je nawet do Oiu 
do Japonii. W roku 1902 Niemcy wywiowJ 
siebie 339.449 centnarów zabawek, ogólnej 
tości 69,250.000 franków. W roku poprze n*  ̂
wywóz tych artykułów wyniósł 324.521 cc 
narów na sumę 66,375.000 frauków. 
odbiorcami w roku 1902 byli: Anglia 18*- 
centnarów; Stany Zjednoczone 99.734;
14.709; Holandya 13.701; Belgia 
Australia 10.517; Austrya 7346 ; Szwajcar 
6797.

— Straszny wypadek z sahjh 
chodem zdarzył się w tych dniach ^  .
wym Jorku, przy ul. 47. Palacz, 2 7 -letni ^  
Seekenson jechał samochodem zepsutym 
sztatu, celem oddania go do naprawy. ^  j0
dze wszakże utracił władzę nad wozem, 
mógł nim już sterować, tak, że wóz wj®1̂  u 
chodnik przed gmach banku „New-Amstera8 
W tej samej chwili buchnął płomień z rezfftó y 
aru naftowego i objął ubranie palacza, *■ 
zdążył jeszcze zeskoczyć i, poparzony
nie, padł na ziemię. Wezwana straż uS^ ffgię 
stłumić ogień bez pomocy wody, a gdy J  
nie powiodło, skierowała sikawki na P gpp 
pojazd. Tymczasem zgromadziło się około 
osób, które przyglądały się pożarowi. NaraU 
stąpił wybuch zbiornika naftowego Pray. w- 
dziesięć osób, z pośród stojących dokoła ®j, 
wycli zostało ciężko poparzonych. Nadto, skfl1 ^  
wybuchu, popękały wszystkie szyby w S®a ^0 
bankowym i spaliły sio schody, prowadzęce 
stacyi kolei miejskiej.

— Leczenie głuchoty masaź® ,̂'
Wiadomo powszechnie, że jedna z chorób 
mniej uleczalnych jest głuchota. Właściwo 
nowi ona najczęściej objaw tak zwanego ® 
uicznego stwardnienia środkowego ucha ( •
■media selerom). Kostki zawarte w środko  ̂
części ucha, a mające za główne zadani® P ^

swądniczenie w przenoszeniu dźwięków z 
do cieczy ustnej, ulegają stężeniu, tracą 
elastyczność pod wpływem danej choroby1" ^

. 1  „ z  A j . . . j  „ „ i , , i ć :_______ l u b  z a a
dawnóJ 

)Wietrza

stają niemal drgać. Ztąd osłabienie lub 
słuchu. Przywracano im część bodaj
sprężystości za pomocą wdmuchiwania pO 
do prowadzącej ku nim trąbki Eustachego- y *- 
cliiwanie to, dosyć przykre, nie dawało Je 
często wcale rezultatu.

Kilku jednak lekarzy-specyalistów wPan 
w ostatnich czasach na pomysł zastoso 
masażu. Za

adD 
0wania

pomocą odpowiedniej pomp^1 » 
szczano i rozgęszczano powietrze w zewuętr ^  
przewodzie słuchowym, poruszano w ten SP 
bębenkowa błonę i za jej pośrednictwem

ruch kosteczki ucha wewnętrznego-
Mc
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todę tę znacznie ulepszył obecnie Polak, za p0 
szkaly w Paryżu, dr. A. Colonna WaleW_s ® , 
kilkoletnich żmudnych badaniach anatom*®'1 
skonstruował on przyrządy nadzwyczaj sU _ 
i giętkie, które wprowadza do trąbki ®uS g 
go. Masuje nimi wnętrze trąbki, następn*e P za 
otwór przebiegający dane przyrządy przePu 
bardzo lekki prąd powietrza dostrojony agaź 
pnia zrostu kostek usznych. Ten dwojaki je_ 
daje rezultaty niespodziewanie dobre. Gh°r 
czeni według dawnych metod bez żadne£#p 
tku uzyskują poprawę w szybkim czasie- 
rządy są tak zbudowane, że można je P°' “ 

z prądem elektrycznym. Można więc ?,a 
pomocą także elektryzować środkowe uĈ °’ff.łgfl 

Metoda ta zwróciła już na siebi® u.ffeJ-  
zawodowców paryskich i zagraniczuych. U.11 nją 
sytet. kazański zwłaszcza zainteresował Dl0- 
żywo. Dr. Walewski zresztą nie robi z niei aj-V' 
nopolu. Przyrządy jego można nabyć, 11 P i ­
skiego fabrykanta chirurgicznego Collina, ^ p i  
uiki szczegółowe, leczenia opisuje dr. y a 
właśnie obecnie w pracy, która ma by® P 
stawiona paryskiej Akademii medycznej-

Hotele dla robotników* ^joWy 
czyńca amerykański Mills obdarzył świ®z°
Jork dwoma hotelami prawie zbytkowne ^  
dzonymi i bardzo wielkimi. Pierwszy icb
kojach, drugi mający 14  piętr, P°siafficllc» 
1.500. Wszystkie pokoje są obszerne. z 
ilością światła i powietrza, każdy oddzi® w 
siebie, pięknie i wygodnie umeblowany- gję 

W końcu każdego korytarza z n a j^ ^  
sala do kąpieli, a na każdem piętrze  ̂ L-gZyst' 
komunikasyi wewnętrznej i z miastem- 
ko obsługiwane siłą elektryczności, 
ehnie, windy, przewietrzanie, a do ośwm 
użyto lamp Edisona,

— Dżuma w Indyach. Pism“
dyczne angielskie, Lancet, podaje sta f  ^ e, 
dżumy w Indyach za ostatnie lat sze®J r0lct 
dług tych cyfr zaraza wzrasta ciągle._ ro-

900 było 56.000 wypadków śmierci, a 
ku 1901 274.000, w roku 1902 zaś ^  
W roku bieżącym cyfry są jeszcze bar z 
trważające, przez trzy pierwsze miesiące 
pochłonęła 334.000 ofiar, z których na 
przypada 136.000. Najbardziej szerzy s 1
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um êra 18-500 ludzi

Kronika prowincjonalna,

. ~~ Z ło c z ó w . (Pożar. — Dwoje dzieci 
^iatu”* SPa ône)- W Horodyłowie, tutejszego po- 
itórr’ w tych dniach groźny pożar,
13 j n 1̂110 Juergicznej akcyi ratunkowej oddziału 
ifl0| . , ułanów, zniszczył doszczętnie 7 zagród 

l anskich z 38 budynkami gospodarskimi. 
a: ^ n o s i  około 20.090 K.

dzieci ^ 0jllcniach zginęło dwoje nieletnich 
8ie L. °w°dem wybuchu pożaru było bawienie 

£ Zleei zapałkami.
d. ,, 7  J a r o s ła w .  (Utonięcie). We wtorek 
ogjji ' utonął w Sanie w czasie kąpieli 
roi R. t ^  ?ulnm artyleryi dywizyjnej, Ka- 

atochwil. Zwłok jego dotąd nie odnaleziono.
lVe ~~ P r z e m y ś l ,  fZam ach samobójczy). 
D l i a r z ! P rzed południem rzucił się w za- 
tuteis,ż f£ m°l)6jczym w nurty Sanu uczeń I. kl.
To,

eJszego gimnazyum polskiego, Mazurkiewicz.
■~X .^Tratowali ludzie, dobywający nad- 

ypidsek. Powodem zamachu samobójcze- 
a być obawa złej noty w naukach.

*iaUâ m a  polityczne11 Stanisława Koź- 
nakła1 Iednym l°mie> ukażą się niebawem 
Wnie akarni Czasu. Tom ten dotyczy głó-

WsPółczesnej historyi Cfalicyi i Austro- 
r> zarówno wypadków jak  ludzi.

P a r y ż u  zawiązał się komitet, celem 
jenia pomnika Eenanowi, na którego czele

^ a d e m ii Bertholet. Temps ogłasza 
ipyi,: TPeyę, która w trzech pierwszych dniach 

Ma sumę przeszło 20.000 franków.

^®pertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś. w sobotę, po raz piąty i przedostatni
dlde’ sceny z życia aktów cztery Maksyma"Na u 

i Norkij

<ło 4 ^  niedzielę po południu o godzinie pół
T° P°łudniu po raz dziesiąty „Panna słu-

1 Henn’ °medya w 3 aktach P. Bilhaud i M.
[ eime<łuina.

r*jj ^  niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
aktu; h° Traz ^ a r t y  „Klejnocik11, operetka w 3 
hardta ndesberga i Steina, muzyka M. Rein-

’ Przekład A. Kitschmana.

H b ft? eP e r t u a r  letniego teatru ludowego (ul. 
Owakiego 23).

8 obi.?2*® w s°bote „Einaldo Einaldini", sztuka 
- aeh z włoskiego.

4%  -t n edzielę o godzinie pół do 4 po połu-
^ai|w?kie0la otwarty“, komedya w 3 aktach M. go,

^rata“WleCZorem o godzinie 8 „Krawiec arysto- 
zyka pr WQdei '1  ze śpiewami w 5 aktach, mu- 

Słomkowskiego.

^Witanie JE Psna Namiestnika

A N d B Z E J A  lir. POTOCKIEGO.
JE. P a n S  w południe przedstawiały się 
^okiemjl1 ^ amiestnikowi Andrzejów hr. Po- 
przed8t a ^ adze i urzędy. Przedewszystkiem 
miestnik 0 -S'^ w wielkiej sali pałacu Na- 
.̂retnium°WŜ 'e^0 swemu nowemu Szefowi 

h \i e,( k. Nam iestnictw a, w którego imie- 
ctWa p j^ o w ił W iceprezydent N am iestni- 

an Lidl w następujących słowach:
Yy Ękseeleneyo!

Urzędnik'lmi£a*lD wJasiiem  * całego grem ium  
Witać o j^ A ^ ^ ic s tn ic tw a  mam zaszczyt po- 
Wisku .^oolcncyo , na Wysokiem stanó­
w k a  \r  ani.lesinika, na które powołała Cię 

JJ^niejszego Pana. 
który iai zw ołan iu  na  to stanowisko męża, 
?’eP°SDol'f a( HZa]ek krajowy złożył dowody 
Wtzne wiedzy i gorliwości o dobro pu- 
l ^ a) ob'^°Z' ł Ŝ a’̂  so^ e zaufnnie społeczeń- 
PWzołowJr  a wymownie wielkoduszna

nasz i jego
kiośó o . z radością powitano wiado-
* y p ró h n J 0W.ierzeniu tw o je j, Ekscelencyo, 
rz^dóvF aQ^  ,? dzielnej dłoni naczelnych 
W atka s n o w M ’ a m y’ urzędnicy, jako 
Pełj»i te uczuci ’ P°dzieiamy w całej

i U’ tak^z  j adycye Twego dostojnego ro­
bie n „ H lefme snute aż do najbliższych 

ot j i 7en’ °b°b Twych osobistych za- 
^cyo ejmie, że rządy Twoje, Eksce- 

y°. Przyniosą obfity pożytek krajowi.

Z naszej strony racz Ekscelencyo przy­
jąć  zapewnienie, że pod Twoją wodzą z gor­
liwością i w ytrw ale pracować będziemy dla 
dobra Państw a i kraju, a mam y nadzieję, że 
nie zechcesz nam  odmówić Swych wzglę­
dów i zaufania, o które Cię, Ekscelencyo, p ro­
simy.

JE . Pan N am iestnik odpowiedział:
Ł aską N ajjaśniejszego Pana powołany 

na stanowisko N am iestnika Galieyi, witam 
Panów  po raz pierw szy jako moich podw ła­
dnych, a dziękuj1!, serdecznie za wyrażone 
zyczenia. Bądźcie Panow ie przekonani, że 
staraniem  mojem będzie stanowisko i powa­
gę stanu urzędniczego w jsoko utrzym ać, a 
dojść do tego celu można tylko bezwzglę­
dną sprawiedliwością, szanow aniem  i wym a­
ganiem  szanowania ustaw , dbałością o do­
bro całej ludności, zamieszkującej ten kraj i 
staraniem  o podniesienie m ateryalne tego 
kraju. Wiem, że Panowie z gorącem  sercem 
tej pracy się oddajecie. Dalszej takiej usil­
nej pracy wymagać będę, a bądźcie Pano­
wie przekonani, że od siebie takiej pracy 
żądać będę więcej, aniżeli od Panów. Tak 
postępując, m am  nadzieję, że sobie zasłużę 
na zaufanie i przywiązanie Panów w przy­
szłości, że g d y  kiedyś mi przyjdzie opu­
szczać to stanow isko, będziecie mnie że­
gnali z rów ną życzliwością, z jakąście że­
gnali mego poprzednika, którego przyjaźnią 
się szczycę, którego charak ter i niezwykłe 
zdolności wysoko cenię.

Dzisiejsze przedstawienie je s t tylko ofi- 
cyalnem , które nie daje mi możności i spo­
sobności bliżej Panów  poznać. Chcę jednak 
i pragnę, ażeby stosunek między nam i był 
ścisły i bliski. To też Panowie szefowie de­
partam entów  będą każdej chwili mieli wol­
ny przystęp do mnie, a proszę wszystkich 
Panów  urzędników, ażeby w każdej ważniej­
szej sprawie zwracali się wprost do m nie, a 
to na to, z jednej strony, ażebym mógł wy­
słuchać ich rady i zdania, a z drugiej stro­
ny, ażeby oni mogli poznać moje zapatryw a­
nia na te wszystkie sprawy i do nich się 
zastosować.

W szystkie in teresy  stanu urzędniczego, 
jego dolę i niedolę chcę z Panam i dzielić, a 
zdaje mi się, że na tej drodze będziemy za­
wsze razem. Dziękuję raz jeszcze.

Następnie przedstawiały się w gmachu 
N am iestnictw a kapituła łacińska i orm iań­
ska ż Arcybiskupem  ks. Teodorowiczem na 
czele.

N a pow itanie obu kapitu ł odpowiedział 
P. Namiestnik:

Proszę przyjąć zapewnienie, że jako 
wierny syn Kościoła uważani za swój obo­
wiązek, żeby nietylko w prywatnem  życiu 
stosować kię do przepisów Kościoła, ale także 
na każdem stanowisku publicznem.

W im ieniu bardzo licznie zgromadzo­
nej ruskiej kapituły, przem awiał M etropolita 
JE . ks. Szeptycki.

W itając w gorących słowach P ana N a­
m iestnika, jako zastępcę najukochańszego 
M onarchy, dla którego cały kraj żywi u- 
czucia największej lojalności, zaznaczył ks. 
M etropolita, że czasy obecne są ciężkie dla 
Państw a i dla Kościoła, skąd w ynika po­
trzeba wzajemnego porozumienia i pomocy. 
Podniósłszy w dalszym ciągu trudne nieraz 
położenie Kościoła, wyraził dostojny mówca 
przekonanie, że trudności te mogą być zła­
godzone osobistą wolą tych, którzy stoją na 
straży ustaw, a którzy dla zasad i praw Ko­
ścioła m ają uszanowanie.

Wasza Ekscelencya — rzekł dalej ks. 
M etropolita — składałeś zawsze dowody g łę­
bokiej wiary i że leży Oi na sercu poszano­
wanie praw  Bożych i kościelny cli, które to 
poszanowanie jest rękojmią dla Państw a ta ­
kiej przyszłości i trwałości, jak ie  przyrzekają 
słowa Jezusa Chrystusa.

W końcu złożył ks. M etropolita zape­
wnienie, że kler gr. kat.jze względu na in te ­
resy wiary i z przekonania będzie zawsze 
uczył poszanowania dla władzy, będzie stał 
wiernie przy Koronie, Naj w. D ynastyi i przy 
osobie Pana N am iestnika. W  obec tego prosi 
ks. M etropolita, ażeby JE . P an  Nam iestnik 
użyczał władzy kościelnej poparcia i pomocy.

N a to odpowiedział JE . P an  N am iest­
nik w tych  m niej więcej słow ach:

Dziękuję bardzo W aszej Ekscelencyi za 
wyrażone tu uczucia i zapew nienia lojalno­
ści. N iech W asza Ekscelencya będzie prze­
konany, że prawa Kościoła szanuję i zawsze 
szanować będę, tak samo, jak  mam nadzieję, 
że kler i Wasza E kscelencja, stosownie do 
tego, eo przed chw ilą wyraziłeś, popierać bę­
dą staran ia  W ładz, starania, które zawsze 
będą miały na celu ład  i sprawiedliwość. 
Ustawy i prawa sam e nie potrafią utrzym ać 
tego ładu, jeżeli ludność nie będzie się trzy­
m ała także praw  i przepisów BożycL, nau­
czanych w katechizmie i w dzisięciorgu przy­
kazań. Praw a, które u nas obowiązują i ka­
ry, które z sobą przynoszą, dopiero w tedy 
właściwie zastosowanie mają, gdy ludność 
nie trzym a się tych zasadniczych praw ka­
techizmu. W dzisiejszem trudnem  i ciężkiem 
nieraz położeniu społeczeństwa, liczę bardzo 
na to, że cały kler w Galieyi obu obrządków, 
będzie się s tara ł także o odpowiednie wycho­

wywanie ludności, o uczenie jej miłości bli­
źniego i o pomaganie Rządowi w utrzyma­
niu ładu i porządku. Niech W asza Eksce­
lencya jeszcze raz przyjmie podziękowanie 
za wypowiedziane słowa i będzie przekona­
ny, że zawsze jako dobry katolik nietylko w 
pryw atnem  życiu, ale i w publicznem, sto­
sować się będę do przepisów Kościoła.

Dalej przyjmował Jego Ekscelencya 
W ydział krajowy, w którego im ieniu zabrał 
głos zastępca M arszalka krajowego, radca 
Dworu p. T. P iłat:

W ydział krajowy, któremu W asza E ksce­
lencyo do niedaw na tak św ietnie przewodni­
czyłeś, przychodzi powitać Cię dziś, jako N a­
m iestnika Cesarza i Króla w Galieyi.

Stanowisko to ciężkie i trudne, a szcze­
gólnie w obecnej chwili.

T rudności poważne a przewlekłe, wy­
nikłe z ogólnych politycznych i ekonomi­
cznych stosunków Państw a, odbijają się na 
naszym kraju, a odbijają się tern ciężej, im 
bardziej niekorzystnem  jes t jego położenie 
handlowo - geograficzne i im słabsze są jego 
sity  ekonomiczne w porównaniu do innych  
części M onarchii. Te niezaw isłe od nas sto­
sunki odbijają się na nas tern ciężej także 
dla tego, że nie brak w ew nętrznych rozte­
rek, które wyzyskane i rozdm uchane przy­
b ierają czasowo ostry charakter i przeszka­
dzają spokojnemu rozwojowi pracy produkcyj­
nej, mianowicie pracy rolniczej, choć ta  wy­
twarza główną pozycyę czynną w naszym 
bilansie handlowym, podstawę naszego bytu.

Znając Cię Ekscelencyo z bliska dwu­
letniej wspólnej pracy, znając Twój czuły 
zawsze sąd etyczny, Twoją bezstronność, 
sprawiedliwość i energię, znając Twoją go­
rącą miłość kLaju i zrozumienie jego in tere 
sów ufamy, że jako przedstawiciel władzy 
rządowej w tym kraju, postarasz się o za­
pewnienie trw ałe niezbędnego spokoju wszę­
dzie i wszystkim, że starać się będziesz o 
szybkie a bezstronne załatw ianie spraw  ad ­
m inistracyjnych z jednej strony, a  z drugiej 
strony o utrzym anie powagi władzy tak  rzą­
dowej, jak  samorządnej w ich właściwym  
zakresie.

W yszedłszy z autonom ii powiatowej i 
krajowej, będziesz um iał tern lepiej uszano­
wać jej znaczenie i popierać będziesz z nią 
razem  słuszne jej potrzeby i życzenia, któ­
re  polecamy Twem u orędownictwu.

W iemy też Ekscelencyo, że tak samo 
jak  w W ydziale krajowym, będziesz ze wszy­
stkich sił popierał usiłowania podniesienia 
ekonomicznego kraju i zapewnienia odbytu 
jego produkcyi. W szakże krótki czas Twego 
M arszałkowstwa zaznaczył się inieyatywą w 
rozm aitych spraw ach gospodarstwa krajowe­
go i rozwinięciem w ażnych gałęzi służby 
krajowej.

Twym usilnym staraniom  i wpływom 
zawdzięczamy pomyślne zakończenie tak do­
niosłej dla uczuć narodowych sprawy W a­
welu. Jest ono krajowi świadectwem i wagi, 
jaką  do spraw takich przykładasz. i skute­
cznej gorliwości, z jaką umiesz się niem i opie­
kować.

Nasze najserdeczniejsze życzenia towa­
rzyszą Oi E kscelencjo  na nowe stanowisko. 
Niech Oi Bóg da pracować na niem najsku­
teczniej dla dobra kraju i w jedności z kra­
jem , który Oi za tę pracę uznania nie po­
skąpi.

JE . P an  N am iestnik odpowiedział:
Z rozmaitych trudności, jak ie  z pewno­

ścią mnie czekają na tem stanowisku i z któ- 
rem i się liczę, jedna będzie mi z pewnością 
oszczędzona, a mianowicie trudność w sto­
sunkach między N am iestnictw em  a W ydzia­
łem  krajowym. W iem, że tak będzie, bo z 
jednej strony, pracując przez przeszło półtora 
roku wraz z Panam i, wiem do czego W y­
dział krajowy dąży, a z drugiej strony, jako 
niedawny przewodniczący prac waszych, bę­
dę zawsze um iał ocenić te prace i przyznać 
odpuWiedni wpływ czynnikom autonom. - 
cznyin, a nareszcie nie boję się tej trudno­
ści, dlatego, że nas wszystkich jedno łączy, 
t. j. pragnienie dobra kraju. Dziękuję Panom  
serdeczni.: za życzenia.

N astępnie przedstaw iała się generali- 
eya z generat-porucznikiem  JE . Czeydą na 
czele, Eada szkolna krajowa, którą przedsta­
w ił W iceprezydent dr. Płażek, w itając no­
wego Swojego Prezydenta.

JE . P an  N am iestnik podziękował i we­
zwał członków Rady szkolnej krajowej, aże­
by razem z nim  pracowali gorliwie nie ty l­
ko nad wykształceniem  młodzieży, ale także 
nad jej wychowaniem i wyrobieniem jej cha­
rakteru. Jego Ekscelencya rozm awiał potem 
z każdym z członków Rady.

Z kolei przyjm ował P an  N am iestnik 
JE . dr. Korytowskiego z gronem  radców Dy- 
rekcyi skarbu, Prokuratoryę skarbu z radcą 
Dworu p Kornem na czele, Redakcyę Gaze­
ty  Lwowskiej, której szef, radca N am iestni­
ctwa p. Adam Kreuhowiecki przedstaw ił 
wszystkich współpracowników Gazety Lw ow ­
skiej, Narodnej C zasopysi. i F ili i  c k. B iu ra  
korespondencyjnego.

Dalej przedstawiały się senat Uniwer­
sytetu lwowskiego z rektorem Ochenkow- 
skim, grono profesorów Politechniki z re ­
ktorem Fiedlerem, grono profesorów A kade­

mii w eterynaryjnej z rektorem  Szpilmanem, 
konsul Rzeczypospolitej francuskiej p. Świer­
czewski.

N astępnie przybyli powitać nowego 
N am iestnika reprezentanci sąduwnictwa z 
JE . dr. Tchorznickim, oraz dyrekeya poczt 
i telegrafów z naczelnym  dyrektorem  Sefe- 
rowicze.n, radca Dworu W ierzbicki z gro­
nem  wyższych urzędników lwowskiej dyiek- 
cyi kolei państwowych, dyrekeya dom en i 
lasów ze starszym  radcą Rosenbergiem , 
lwowska dyrekeya policji z dyrektorem  rad ­
cą Schechtlem , lwowska Izba lekarska z p re ­
zesem dr. Festenburgiem  i prof. dr. M ar­
sem, Izba handlowo-przem ysłowa z radcą ce­
sarskim  p. Gubrynowiczem, Izba adwokacka z 
w iceprezydentem  p. Pomianowskim, Izba no- 
taryalna, deputacye następujących ruskich 
stowarzyszeń pod przewodnictwem radcy 
wyższego sądu Harasim owicza: „Domu na- 
rodnego11, Ścauropigiańskiego Insty tu tu , ru ­
skiej „M atyci“, Ruskiej Rady, Tow. im. Ka­
czkowskiego, Tc w. literatów  ruskich, Tow. 
ochrony ziemi.

W reszcie przedstawiali się : Starszy inspe­
ktor przem. p. N aw ratil, Dyrekcye lwowskich 
szkół średnich i sem inaryów nauczycielskich, 
dyrekeya Banku krajowego z prezesem Rady 
nadzorczej Bochdanem, radcą Dworu K. La­
skowskim, radcą Rządu dr. Zgórskim i dr. 
Sołowijem; dyrektorowie gal. Kasy oszczę­
dności: pp. Nikorowicz, dr. Steczkowski, Stroy- 
nowski i syndyk dr. Dąbrowski, dyrektor filii 
krak. Tow. ubezpieczeń p. Malczewski i naczel­
nik filii te legr. w gm achu Nam iestnictwa 
p. Bałłaban.

Morderstwo dwóch kobiet
przy ulicy Kościuszki.

Lwów, 20 czerwca.

Przez cały dzień wczorajszy do późnej 
nocy starszy komisarz p. K reiner prowadził 
w dalszym ciągu dochodzenia, przesłuchując 
W mrzchołka, Radziewicza i cały szereg osób, 
które mogłyby dać jakiekolwiek wskazówki, 
do wykrycia spólnika W ierzchołka.

Aresztowanego wczoraj rano na wałach 
hetm ańskich Karola Ostrowskiego, wypuszczo­
no po przesłuchaniu na wolność, gdyż udo­
wodnił swe alibi w krytycznej nocy.

W piw nicy realności przy ul. Kościu­
szki l. 5 przeprowadził wczoraj jeden  z urzę­
dników policyjnych na polecenie p. K reinera 
nader szczegółową rew izję, w czasie której 
znaleziono resztki papieru, gazet, szmat i za­
pałki krwią splamione. Prócz tego znaleziono 
flaszkę ze śladam i krwi zewnątrz i zatknię­
tym  do otworu niedogarkiem świecy.

Wczoraj rano w aresztach policyjnych 
dokonała polieya pomiarów antropom etry­
cznych i zdjęć fotograficznych z osób W ierz­
chołka i Radziewicza.

Z Tarnopola nadeszła dziś do Lwowa 
wiadomość, że polieya tamtejsza na wezwanie 
policyi lwowskiej poszukuje niejakiego Józe­
fa Czornego, b. lokaja, który rzekomo ma 
być spólnikiem m orderstwa, dokonanego na 
76-le tn iij O range’owej i jej służącej Ryfee 
Spinnerów nej. Gzornego miano wczoraj wi­
dzieć 7obawiającego się w rozm aitych tam ­
tejszych szynkow niach; dziś jednak  znikł z 
Tarnopola.

GOSPODARSTWO I HANDEL
„Petrolea11. Telegrafują do Czasu: W  

biurze karpackiego Towarzystwa naftowego 
nastąpiło podpisanie protokołów w sprawie 
Towarzystwa „Petro lea11.  K ontrakt nosi do­
tychczas następuiącej podpisy „Schodnica“, 
Towarzystwo naftowe w Uryczu, galicyjskie 
karpackie Towarzystwo naftowe, „Angło- 
gal. Petr. Gomp.", dalej firmy: Karol Perutz, 
EJgh) Scott, Mikucki i Ginsel, Perkins, Mae 
Intosh. Z większych firm  brakuje jeszcze 
następujących: „Potok“, którego zasuępea ba­
wił w W iedniu, ale nagle odjechać m usiał 
do W arszawy, „gal. Tow. naftowo-przemy- 
słowe“ , Hanowersko-gal. Tow. naftowe i Gal. 
Kasa oszczędności. Go do Tov7arzystwa prze­
mysłowego nie ulega wątpliwości, że ró­
wnież protokół podpisze. Innym  firmom da­
ny będzie term in do dnia 1 lipca Jeżeli 
wbrew oczekiwaniu nie podpiszą, to ostate­
cznie „Petrolea11 nie będzie się mogła ukon­
stytuować. Jeżeli zaś podpiszą, to zgrom adze­
nie odbędzie się w pierwszej połowie lipca 
we Lwowie. N am iestnictwo lwowskie prze­
słało już sta tu t „Petro lei“ M inisterstw u do za­
tw ierdzenia.

W  kołach naftow ych sądzą, że tym  ra­
zem uda się o rganizację  do skutku doprowa­
dzić, a będzie ona rem donioślejszą, że w 
takim razie dojdzie do skutku także kartel 
naftowy austryacko-węgierski. „Petro lea1* ma
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zamiar oprócz surowca przyjąć także komiso­
wo sprzedaż rafinady.

(z) Wykaz dochodów z przewozu na 
e. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach pryw atnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiero, za miesiąc kw iecień 1903 r., w po­
równaniu z dochodami z kwietnia r. 1902 :

I. Koleje państwowe w całej; A u s try i: 
18,794.000 koron, więcej o 395.694 koron.

II. W iedeńskie koleje m iejskie: 409.200 
koron, mniej o 36.086 koron.

III. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko­
w inie.

1. Borki Wielkie-Grzymałów: 8.300 ko­
ron, mniej o 2.365 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne: 164.000 
koron, więcej o 8.312 koron;

8. Nowe bukowińskie koleje lo k a ln e : 
88 900 koron, więcej o 4 1 4 4  koron;

4. Ohabówka-Zakopar e: 19.600 koron, 
więcej o 707 koron;

5. Delatyn-Kołomyja-Stefanówka: 27.000 
koron, m niej o 186 koron;

6. Dolina-W ygoda: 18.900 koron, więcej 
o 2.924 koron;

7. Kołomyjskie koleje lok a ln e : 7.600 
koron, więcej o 50 k o ro n ;

8. Kraków - Kocmyrzów, 6.400 koron, 
więcej o 416 koron;

9. L w ów -B elzec- (Tomaszów): 46.700 
koron, więcej o 7.122 koron;

10. Lwów - (Kleparów) - Ja n ó w : 4.900 
koron, więcej o 759 koron ;

11. Łupków - O isna: 8.900 kor., więcej 
o 83 koron;

12. W schodnio-galicyjskie koleje lokalne: 
109.300 koron, więcej o 2.421 koron;

13. P ila -Jaw orzno : 3.600 koron, więcej 
o 763 koron.

14. T rzeb in ia-S kaw ce: 49.900 koron, 
więcej o 20.727 koron.

Razem wszystkie koleje pryw atne w 
całej Austryi, w zarządzie Państw a prowadzo­
ne : 1,556 800 K., więcej o 59.742 K.

IK. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem : ko­
ron 33.100, więcej o 8.381 koron;

Ogółem 20,793.100 koron , więcej o 
427.731 roron.

Aźio przy opłatach cłowych, uiszcza­
nych w srebrze, wynosić będzie w miesiącu 
czerwcu b. r. w wysokości 191/* prc. od sta.

Kalendarz rybacki. W  lipcu nie 
wolno łowić ty k o  raka samicy.

Złowione ryby i raki muszą m ieć prze­
pisaną miarę.

“W szystkie ryby idą dobrze na  wędkę, 
szczególnie z rana  i wieczorem, po drobnym  
deszczu i przy zachmurzonem niebie.

W iedeń, 20 czerwca. (K u rsa  giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentow e: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 275• —, A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 269-50, Tow. że ługi na 
D unaju 100 zł. m. k. 4-prc. 274-—, l >egul. 
D unaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 257" — , W ęg. 
B anku hip. po 100 zł. 4-prc. — •— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 86‘ —, 
Tureckie oblig. prem. kolej .'po 400 fr. 124-25. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-70, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 436"— , Olary 40 zł. m. k. 175-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-25, Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 75-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 0 - - ,  Ofen 40 zł. 1 6 4 - - ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 170-— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
54'40, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 68- —, 
Salina 40 zł. m. k. 234"— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka S t Genis 
40 zł. m. k. 270-—, Losy kom unalne m iasta 
W iednia z 1874 r. 452 —.

W iedeń, 20 czerwca. T arg  zbożowy. 
(K ursa w koronach i po 50 klg.).

Pszenica (cisańska) 8-25 do 8 70.
Żyto (słow ie.) 7-11 do 7 30.
Jęczm ień (m orawski) 7-25 do 7-80.
Kukurudza (w ęgierska) 6-80 do 7-— .
Owies (węgierski) 6*15 do 6-20.
Rzepak — ■— do — •— .
Usposobienie przyjem niejsze i ustalo- 

lone. — Ceny niezm ienione. — Ceny paszy 
lepsze.

Budapeszt, 20 czerwca. T arg  zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień — •—  do — -— . Psze­
nica na maj — •— do — •— . — Pszenica 
na październik 7*81 do 7-32. Żyto na
kwiecień — •— do  ------- . Żyto na październik
6 1 7  do 6-20. Owies na  maj — •— do
— . Owies na  październik 5-45 do 5-46. 
Kukurudza na  lipiec 6-33 do 6-34. Kuku­
rudza na sierpień 6-36 do 6-37. Kukurudza 
na  maj 19M  r. 5-28 do 5 -29. Rzepak na 
sierpień 1P 75  do 11-85.

Oferty na  pszenicę: m ierne. — Chęć ku­
pna ograniczona — U sposobienie: spokojne.

Pogoda: piękna.

Berlin, 20 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie 85-20, Spirytus — .

Frankfurt, 20 czerwca. — A ustrya- 
ekie Kredyty 218*10, Koleje państw . — •— , 
A lpiny — , Disconto — *— , L aura 85’10, 
M ontany —•— .

Paryż, 20 czerwca, 
ren ta  97-33, Mąka 33'85.

Trzyprocentow a

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21-60 do 21-70, loco Ołomuniec 20'35 
do 20-45, loco Berno-W iedeń 20-40 do 20*50, 
na czerwiec loco Aussig 21'70 do 21-80. Cu­
kier w kostkach: p rim a  89"— do 89-— , se- 
cunda — do — ■— . Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 39'80 do 40'20. Nafta 
kaukazka: transito  T ryest 9-— do 9"50, ga­
licyjska przeźroczysta 29"— do 28-50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 20 czerwca. W alu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na term ina7-— do 7-25, 
żyto gotowe 6-10 do 6-20, żyto na term ina 
5-— do 5 25, owies obroczny gotowy 5-70 
do 6 -10, owies obroczny na term ina 4 50 
do 4-75, jęczm ień pastew ny 4*50 do 4-75, 
jęczm ień brow arniczy 5 '—  do 5*50, rzepak
9-50 do 10-— , lnianka — •— do — , groch 
pastew ny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
7-50 do 9-— , wyka 4 50 do 4-75, nasienie 
lniane —■— do — -— , nasienie konopne 
— do — , bób — "— do — •— , bobik 
5 - -  do 5-25, hreczka 6-50 do 6 75, kuku­
rudza nowa — do — kukurudza stara 
—-— do — •— , chmiel za 56 kilo — *— do 
— , koniczyna czerwona 50.— do 65-—, 
koniczyna biała 45-—  do 75-— , koniczy­
na szwedzka 55-— do 7 0 '—, tym otka —"— 
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
tas Tarnopol 17-75 do 18 10 za 50 litr. joa- 
jtitas Tarnopol na term in —•— do — ■—, wy- 
ran ty  — do — ■— , ekskontyngentowy
10-75 do 10-90.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 11 czerwca do 17 
czerwca b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica sta ra  7-45 do 7-55, 
n o w a — -— do —.— , żyto stare 5 ’80 d o 5 -9 0 , 
nowe —• — do — ■— , jęczmień browarny 5-— , 
do 5 50, pastewny 4-75 do 5-—, owies 5 45 do 
5 65, hreczka 6 50 do 7-75, kukurudza zeszło­
roczna 6 50, do 6 75, kukurudza nowa 5 25 
do 5 75 proso —•— do —"—, groch do go­
tow ania? 40 do 8-25, groch pastewny 5'65 do 
5 90 soczewica —•— do —•—, tasola —*— 
do —*— , bobik stary  — •— do — ' — , bo­
bik nowy 4 60 do 4-80, wyka stara — ■— 
do —"— , wyka nowa 4 65 do 4 90, koni 
czyna czerwona nowa 50 '— do 60 — , koni­
czyna biała nowa 50-— do 6 0 — , koniczyna 
szwedzka —•— do —•— , tymotka 18 — do 
20 — , anyż rossyjski — • — do — •—, anyż płaski 
— do — ■— , kminek — •— do — •—, rzepak 
zimowy nowy 9 50 do 10-— , rzepak zimowy 
stary  8-95 do 9*20, Inianka — do — •— , 
nasienie lnianne 9 65 do 9 90, nasienie 
konopne 7-— do 7*25, chmiel —- — 
do — '— , nowy — •— do — . łój 38-— 
do 3 9 — , nafta zwykła 14 — do 15 ' —, nafta 
salonowa 16 -  do 17- — , wosk ziemny —•— 
do — "— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 

— do —•— , skóry surowe — •— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsim cyinego [38-65 do 
39 - .

OSTATIIA POCZTA

P arlam entarna komisya Koła polskiego 
odbyła wczoraj naradę, celem zajęcia stano­
wiska w obec zamierzonego przez Wszech- 
niemców nagłego wniosku, aby Izba dep. 
przystąpiła bezzwłocznie, bez względu na 
inne nag łe  wnioski, do obrad nad prowizo- 
ryum  budżetowem.

P arlam entarna  kom isya Koła polskiego 
uchw aliła głosować przeciw temu wnioskowi.

Do Czasu telefonują z W iednia, iż sy- 
tuacya jest tego rodzaju, że dzisiaj n ik t już 
nie wierzy w sesyę lipcową. Przypuszczają, 
że nastąpi jeszcze wybór Delegacyi i że Izba 
będzie następnie do jesien i odroczoną.

OJmsdd. Tagbl. donosi, że z kopalń 
królewskiej H uty na  Górnym Szląsku wy­
dalono znaczną liczbę robotników  galicyj­
skich. ___________

D zienniki wiedeńskie donoszą, że i 
francuski m inister spraw  zagranicznych p. 
p. Delcasse, podobnie, jak hr. Lam bsdorff 
wypowiedział życzenie ukarania morderców 
królestw a serbskich, nie uczynił jednak w y­

raźnie zawisłem utrzym ania stosunków dy­
plom atycznych od tego ukarania.

Gaulois ogłasza pismo arcybiskupa 
Cham bery m sgr H autin  w sprawie projekto­
w anego przez grupę radykalnych  polityków 
francuskich wypowiedzenia konkordatu. W e­
dług tego artykułu Ojciec św. miał w osta­
tn ich  czasach z jednym  z najznakomitszych 
francuskich mężów stanu szczegółową roz­
mowę o położeniu katolików we Francyi. 
Pozycya katolików — oświadczył Papież — 
jest tam  dlatego tak  słaba, że nie posiadają 
ani organizaeyi ani dyscypliny. Katolicy po­
w inni koniecznie utworzyć zw artą grupę i 
zaprzestać w ew nętrznych niezgod i swarów. 
N iektórzy katoliccy politycy upatru ją  w oba­
leniu konkordatu środek usunięcia złegea 
Możeby tak było, gdyby po konkordacie za­
panowała wolność taka, jaka  jest w Stanach 
Zjednoczonych. A le we F rancy i jednostron­
ne ustawy policyjne zastąpiłyby odraza dwu­
stronną umowę konkordatową i zapomocą ta ­
k ich  ustaw  policyjnych, które rząd stworzy 
w edług swojego widzimisię, nie uw zględnia­
jąc  praw Kościoła, zniszczyłby on także kler 
świecki i wyrugowałby do reszty wpływ Ko­
ścioła.

N ie należy więc oczekiwać od Papieża 
żadnego takiego kroku, na który czyhają 
sekeiarze, aby zyskać pozór do gw ałtow nego 
rozłamu między Kościołem a państwem. P a ­
pież konkordatu nie wypowie. Jeżeli zaś rząd 
zerwie konkordat, to katolicy muszą się przy­
gotować do nowej fazy walki. Dlatego ich 
zorganizowanie się je s t konieczne.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 20 czerwca. (Tel. p ry  w.). 

D ziśJprzybyła tu wycieczka w łościańska z 
Lipnicy murowanej, złożona z 80 osób. J u ­
tro przybędzie około 100 włościan ze Szczu- 
rowej a '%8-go przybędzie ze Skałata i Zło­
czowa polska wycieczka, złożona z przeszło 
600 uczestników, dla zwiedzenia pam iątek 
Krakowa.

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech.

Budapeszt, 20 czerwca. W ęgierskie 
biuro korespondencyjne donosi z Wiednia, 
że hr. Tisza wczoraj po południu powrócił 
do Budapesztu. N ajj, P an  zastrzegł sobie po­
wzięcie po audyencyach decyzyi, celem roz­
wikłania sytuacyi

W ęgierskie biuro korespondencyjne w 
doniesieniu z W iednia zaznacza, że m in ister 
Fejervary  pozostaje jeszcze w W iedniu. O- 
becność jego je s t związana ściśle ze spraw a­
mi wojskowemu Wczoraj m in ister F ejervary  
m iał dłuższą konferencyę z P. M inistrem  
wojny P itre ichem .

Wiedeń, 20 czerwca. Ban Ohorwacyi 
K huen H edervary przybył t u z  Zagrzebia i 
był dziś u Nąjj. P ana  na  audyencyi.

Zagrzeb, 20 czerwca. W igiersk ie  
B iuro  korespondencyjne zaprzecza wiadomo­
ści; jakoby hr. Stefana Erdódy i tow arzyszą­
cego mu hrabiego Bom belle zaatakowała pu­
bliczność, obrzucając obelgam i : „L um p“, 
zdrajca ludu i t. p., i jakoby ich czynnie 
znieważono. Tyle je s t tylko prawdziwem , że 
biegli za nim i ulicznicy, wołajac P e r e a t ! 
A bzug!

Zagrzeb, 20 czerwca. Ban zniósł stan 
oblężenia w okręgu Delnice, gdzie był zapro­
wadzony d. 2̂  maja.

Budapeszt, 20 czerwca. B iu ro  Kore­
spondencyjne dowiaduje się z W iednia, że 
ban chorwacki K huen Hedervery, zaraz po 
swem przybyciu do W iednia, udał się do 
wspólnego M inistra skarbu Ifallaya na kon­
ferencyę, a po powrocie do hotelu konfero­
wał przeszło godzinę z baronem Fejervarym .
0  godzinie 11 m inut 30 był u Najj. Pana 
na prywatnej audyencyi.

Paryż, 20 czerwca. D eputow any Ber- 
ry  interpelow ał wczoraj z powoda wytocze­
nia bez pozwolenia Izby śledztwa deputowa­
nem u de Dijon, w sku tek  zajść podczas wy­
dalenia kongregacyi z Nantes. M inister sp ra­
wiedliwości Kalle odpowiedział, że de Dijon 
sam prosił a przyspieszenie dochodzeń. Na 
przyszłość jednak nie będzie się wytaczało 
śledztwa bez przyzwolenia Izby. Odpowiedź 
tę przyjęto jednom yślnie do wiadomości.

W dalszym ciągu posiedzenia zajmowa­
ła  się Izba kilku interpelacyam i w sprawie 
utrzym ania karności w arm ii. Deputowany 
R enault-M orlere skarżył się na stronniczość
1 surowość m inistra wojny i potępił miesza­
nie się lig politycznych do spraw armii. Prze­
ciw tem u wystąpił m inister wojny A ndre. Dep. 
Lasies zarzucał m inistrow i wojny, że nie ści­
ga sprawców antiwojskowej agitacy:, z oba­
wy przed socyalistam i. (Oklaski na'praw icy).

Deput. Rousset odczytuje kilka broszur 
antiwojskowych.

M inister wojny A ndre potępia te >. 
szury i domaga się sądowego ścigany  
autorów. — Po replice deputowanego 
bata dyskusyę zamknięto. Izba przyjęć 
głosam i przeciw 169 porządek dzienny 
rażający m inistrowi wojny zaufanie, 
pne posiedzenie w poniedziałek. , \

Paryż, 20 czerwca. Senat obra'do 
nad ustawą, uchwaloną już przez Izbę .!L ' 
towanych, o podniesieniu narodowego uz 
jen ia  przez budowę:, dróg wodnych, p°Pr 
istniejących kanałów i portów. ^ :

Madryt, 20 czerwca. W Kodę*  ̂
zawiadomił m inister m arynarki, że 
prócz zwykłego budżetu przedłoży_ Pro,Lei
ustawy, dom agającej się utworzenia p

k r ^ 'eskadry, złożonej z 7 pancerników, 6 
w ników  i kilku torpedowców. „,aj

Sztokholm, 20 czerwca. P r z e d |
po południu odszedł pierwszy pociąg 
szny do Laponii i dotarł do ostatniej s
Narwik. Jest to najbardziej na północ 
nięta stacya kolejowa na świecie. O d ^ 0

- odległość.
3- Odle?K«0 

ze Sztokholmu do Narwik, wynoszącą 
kim. przebył pociąg w 48 godzinach.

St. Louis (w Senegalu), 20_ c?er 
Szczepy m urzyńskie napadły na ja^ K-e 
kręty  przewozowe i splądrowali je.
spalili całą wieś 
porwali.

5 ludzi zabili a

I
Telegrafowany kurs wiedeós

,stryaC’

Wiedeń, 20 czerwca 1903. G i*$a- 
ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 
M arki 117*38, R enta majowa 100*20, 
ska renta koronowa g£H0, Akcye aui 
Zakładu kredytowego 662-25, Akcye 
Zakładu kredytowego 732-—, Akcye 
banku 276-—, Akcye U nionbanka 
Akcye B ankvereinu 483-—, Akcye LaI1 u 
banka 414-50, Akcye Kolei 
673*50, Lombardy 86*—, Akcye Kolei J ^  
thal — , Akcye F abryki broni

Akcye A lpinj
•50.
pra-Akcye tytoniowe —

Akcye R:m a M uranyi 466-—, Akcye 
skiego Towarzystwa żelaz. — *— • 0,
ckie 124-50, R u b l « 5 3 - - ,  4-proc. 
życzka kraj. z r. 1893 98'65, 4-proc. 1 
zastawne Banku kraj. 98'75, 56 1. listy 
kredytowego ziemskiego 98-20.

U sposobienie: spokojne. g,
Wiedeń, 20 czerwca 1903. G iefia P 

ludniow a (Mittagsborss). Godz. 12 ńŃn- 
Marki 117-40, Reuta majowa 100*20, > L 
ska renta koronowa 99‘40, Akcye austr. 
kładu kredytowego 662-25, Akcye węg- ^  
kładu kredytowego 73U50, Akcye  ̂
bamni 276-—, Akcye U nionbanku 5 
Akcye Bankyereinu 483 25, Akcye 
banku 414- — , Akcye Kolei państw. . 
Lom bardy 85-75, Akcye kolei ElbetBal 4 
Akcye Fabryki broni — * —, Akcye3 ^ ’^ ,

m
ma M uranyi 464-50, Akcye łJrasKie-^ .5 0

673 50i

we —■—, Akcye A lpiny 374-— , Aircye
Praskieg® _ 

warzystwa żel. 1 6 0 9 '—, L o s y  tureckie 
Ruble 2 5 3 - - ,  20 - F rank i — 1■— ST raru

U sposobienie: spokojne. . \
Wiedeń, 20 czerwca 1903. ^

cie giełdy (.Sckmsscourse). Godz. 2 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt.
Akcye w ęgierskiego Zakładu k^dy t- 
Akcye Anglobanku 276 50, Akcye ^ !5l0.jf(.ye 
ku 524-50, Akcye L anderbaaku 414 {>0. 
Bankwereinu 482 50, Akc. Bodeneredit 
Akcye galie. Banku hipotecznego  ̂ ^  
Akcye kolei państw ow ych 6 7 2 '—, Ak«A ) | 
lei Południowej 85 50, A kcye Trawwa
-i-*—, Akcye Tram way B )  ■— \  pAla0"
kolei E lbethal 4 2 5 - - ,  Akcye kolei *  ^  
cnej 5510- — , Akcye kole1 czerni' ^  
— , Akcye A lpiny 3 7 3 - ^  _ Akcya fjy. 
M uranyi 4 6 4 '— , Akcye praskiego 
stwa żel. 1605 '— , Akcye Fab y 1 —,

55-50, Akcye Tureckie tytoniów® _ 
Obligacye w ęgierskiej indem uizacy1 ^ 0, 
Renta majowa 100-20. A ustryaeka Ren gg.^0, 
nowa 100*45, W ęgierska R e n t a  koron- 

1. Listy Tow. kredytowego ziem. ^ 
prc. L isty  Banku krajowego 98 7 ,  ̂

prc. L isty  Banku krajowego 101 >
Listy Banku hipotecznego ^  l ‘v
L isty  Banku hipotecznego 101*—■> " 
sty  Banku hipoteczaego 112---, . „ Ga*'
Obligacye propm aeyine 99'6o, ~y pn 
pożyczka t a j  ż %  W 38 SS U ,  * * * £  
życzka m iasta Lwowa 96 
! % -  M arki 117*35, Ruble 253

Odpowiedzialny red rk to r:

A d a m  K r s o h o w i e O  '

I



Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

2Bv. PRIMUS
Lwów, u lica  M ickiew icza J. 2  (róg placu Sm olki)

p o l e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS « specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.
(Jgj, Projektujemy i wykonujemy:
Cj - . eWania centralne, wentylacye, wodo- 
^enjjj1 rurową, łaźnie, ła-
Praln wiercenie studzien i ustawianie pomp,
■yuto16 * Suszn*e mechaniczne, Oświetlenie pa- 
(w °We naft°wem światłem żarowem „Z nicz" 
^ ^ le.]scowościacb nie posiadających gazowni).

C h y le w s k i ,  H r u b y  i S k a
daw n iej W Ł A D Y S Ł A W  M E M E K S Z A

Biuro techniczno i Zakład instalacyjny we Lwowie,
____________u l. K o p e r n ik a  1. 15 A ., I I .  p ię tro .

Zbi

N a d e s ł a n e .

©la Filatelistów. 
lor marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

do Krajów, wiele starych i rzadkich,
ania^ za 28 koron. Ą jencya dzień- 
ników P asaż Hausmana.

Pań stw ow e przeznaczone do  
Wanja irJy i Przyjmujemy do zrealizo- 
uraz /  ostemplowania b e zp ła tn ie , 

służymy radą przy zamianie na 
inne walory

a l  Sc L i l i e n
bankowy i kantor wymiany

Ifcaadka sposobność!
Praktyc
2yka

fczno-metodyczny kurs nauki ję- 
angielskiego, wysyła pisemnie 

?a Yg°dniowych lekcyach z wymową, 
^nagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Vickers-Jankowski
nauczyciel w Hołyniu obok Katusza, 

poczta w miejscu.

(Alte Wiese „Drei Stoffeln")

D r. W . M a le sz e w sk i
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak  lat ubiegłych.

Jako  dobrą  i pew ną lo k ac ję
polecamy 

4'0/j Listy hipoteczni' koronowe,
‘VV*r'/« L isty hipoteczna,
5*/» Listy hipoteczne premiowane,
4s/e Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/,®/, Listy Banku krajowego,
4 Listy Banku krajowego,
S‘V« Obligacye kuomrudns- Banku kraj. 
4 !'/e Pożyczkę krajową,
4«/» Gał. Obligacye prepinoeyjcs i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

A k e y e  g a l .  T o w a r z y s t w a  e l e k t r y c z n e g o

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­
dokładniejszym kursie dziennym.

u
i.y A. NT OB WYMIANY

k. iśprs. gsid

Cł A "Ki
i5 .ii.J3 KU

akcyjnego
i j i n r

I

Franciszka Wilhelma[4]
jjterbata przeczyszczająca]

do na1 ycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy

SFranoisztaWillifllmai
aptstaa, c. i dostawcy nadwornego 

w jleunkirchen, ûstryajliższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K. 
24 — opłaconą do każdej miejsco­

wości Austro-W ęgier. 
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za­
opatrzone jest herbem miasta Neun- 

kirehen (dziewięć kościołów).
Na składzie w aptece: Z. Ruckera we Lwowie.

S ^ s y j e c f i a l i i  < ie ! . w «
Dnia 20. czerwca 1903.

HOTEL GEORGE.
P. P. J. Pressen z Milatyna, A. Sulatycki 

z Choczewa, A. Misięgiewiez z Sanoka, A. Koby-

Przyjmujemy zamówienia na:
Maszyny, kotły parowe, Chłodnie mecha­
niczne, fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki 
drożdży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe 
i automatyczne. Lokomobile i motory ga­
zowe, benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i 

am erykańskie etc. etc.

lański z Snowidowa, W. .Gnoiński z Krasnego, Dr. 
A. Sachs 7, Kijowa, M. Żychoń z Bojaniee, B. Gro­
dzicki z Poznania, B. Zaleski z Podola.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Kamiński z Rossyi, T. Tworkowski 

z Kowyniec, S. Pawlikowski z Bereźniey król.
HOTEL FRANCUSKI.

P. J. Dłużniakiewiez z Eijowa.

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjeduoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
dowszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otw arta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu.

, _ u  je at N i
Ł w°wskiej Izby handlowej i

w, dnia A . czerwca 1903.

I ' AkCye za sz tn t<h
fia&kn hia'igaii P° 200 zł- (400 kor.)
„ Po zł i a handlu i przem.

k S  (4? ° kor-) - • •,w  S.al- po 200 zł. w. a.koi r ,whdaty j....................
■ ^(420 ko r!)1 '  u d w - P °  200 d - m k -

„ w. aW“w' Cz®ra --Ja3sy po 200 ii.
6 (40& kor-) ■ •

*  2“ d : 
**01 Linf^°in-dw w ®an°ku przed- 
w- dla , S° po -500 kor. 
®*nvni, ?  , P^edsięb. elektry-

* Wod- Po 200 rf. (400 kor.)
Banku ^  zasla in ie  za 100 kor, 

i, ' 8- f%  w. a. wyl. z 10%
„ " » 4 /»% „ los w 50 1.

* ■ " . &  : 6fo ipw 25°ii:

S Ł

przemysłowej

4% , los w 57 1. 
ziem. 4% (pierw-

galie. ziemsk. 4%

T  ^  m l 
Tow4 e,misya)

los. w T li, 6,“u 
4% i  ̂ /* ! at . . , .

’ w 56 lat . . .

Y A  °hUg4 za 100 kor.
propin. 4% w. a.ńindu82n

fimTń) ProPln- 4% w. a. 
"•bualnp n P roPln - 5% w. a. 

„ e Bankn kr. 5% (2 em.)
-  „ 41;1% (3em.j

Pm lokalnP j R. , " 4 % (4 em.) 
byczki kr f il0 ^or’

h j?  4893 
byczka

i%  (4 em.) 
-- ^  p0 200 kor.

Kr- H  w. a. z. r. 1873 
4% po 200 kor. z ro-

Lwowa 4% po 200 kor'
" « 4’-/,% B 200 B

**■ Krafep Losy-
Wa Po d .  20 (40 kor.) .

pukat „ M onety.
0T > k i  . . 

l0C n ,i wka
Iftp ^nbli ^y i^k ieh  srebrnych .
i2® C p t Aw skieh f ■ 
^ ^ i o i e m i e e k i e f i

płacą jżądają
walutą koron.
K. h. K. h.

540

576 —

400 -

111 25
100 70
97 50

101 -

98 70

98 20

98 40 
98 -

99 70 
103 -
100 70
101 75 
98 80 
98 80

99 30 
96 30 

101 50

74

11 24 
19 — 

250 -  
252 -  
116 90

550 -  

260 -

585 -

350 -  

420 -

101 40

101 70 
99 40

98 70

100 40

101 40

99 50 
99 50

100
97

79

11 40 
19 20 

254 -  
254 50 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
^  Bnia 19. czerwca 1903.

Jed,oli ®ł<*lny p ań stw a . płacą żądają 
państwa w banknot

^ z e ń - Ł  ’ ............................ 10025 10045
.....................................100 io  ioo.3o

Jednolity dług państwa w srebrze
Juty-sierpień . .  .....................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.40
100.30
170.—
153.25
182.75
245.—
245.—
299.65

100.60 
100-50 
176.— 
154 35 
184.75 
2 5 0 .-  
250.— 
300.65

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 120.95 121.15

Austr. reuta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.60 100.80

C. Obligacye kolejowe.
Kot. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.— 101.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 120.70. 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. akeye) .....................  506.-- 510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘/i pr.............................................  123.40 129.40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  99.70 100.70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal: koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.75 100.75

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 30Ó zł. 5 pr. 115.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13-5 20 135.50
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99.90 100.90
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 40Q

kor. 4 pr................................................... 100.10' 101.10
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr................................................   99.75 100.75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
^ 100 zł. 4 pr.........................................  99.90 100.90
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99 75 100.75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................  119.25 120.25

D. B łag państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr....................................  99.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. k% 156.75 
„ poż. prera. za 100 zł. (200 kor.) 198.—
n ■„ „ za 50 zł. (100 kor.) 193.—

99.60 
158.7 i 
201. -  

201 . -

E. Obligacye indemnlzacjjne.
Kroaeyi i Sławonii ..........................  99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  98 40

F. Inne publiezne pożyczki.
Losy regui. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . . . . . . . .  276 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr 107.15
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

2 0 0  k o r . 4 p r  <-9 —

100.2-5 
99 40

281. — 
108.15

19.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. -5 pr.........................................

Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr................... ............................... .....

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

98.65
99.1-5

99.65
100.15

9 6 . -  96.75

83. -  9 0 . -

G. L is ty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los w 30 l  41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „  „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 6 0  1. za 200 kor.
4 pr. . - ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ ' „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 '/i pr- -51’l/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 8 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

50 lat los 4 pr.

93.85 
274, -
269.50 
105.75

98.25
111.50 
101 . -

9 3 . -
97.65
98-50
98-50

101.10

100.30

. 101.80 
98.75

100.70
100.70

99.85
2 7 9 .-
274.—
107.25
99.25 

112.40 
101 25

98-50 
98 65 
99.50

102 -

101.30

101.80 
99: 7 

101.70 
10170

I I .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr..........................  109.75 110.75

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 116.20 117.20
Kol. półn. ces. Perd. ein. z r. 1886 4 pr. 101.— 103.—
„ 1887 4 pr. 101.10 102.10
„ „ „ „ n » 1888 4 pr. 1 0 1 .-  1 0 2 .-
„ » • „ . » ■ » ,  1891 4 pr. 1 0 1 .-  1 0 3 .-

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r..........................  93.15 94.15

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ...........................  99.60 100.60

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — —.—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 103.25 109.25

1878 za 200 zł. 5 pr. 108.25 109.25-
n „ „ „ 1887 za 200 rf 4 pr, 99.60 100.60

J .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.80 19 80
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 436.— 440 —
Clary 40 zł. mk.......................  173,— 174.—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 84.25 88.25
Losy miasta Krakowa 20 żł. . . .  75.— 20,~
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . , 70 — 78 —
PłiTy 40 si nk  170 -  ~ 80 —

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 
Salina 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł', mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

3 „ Tryestu 100 zł. mk. 4'7, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
54 40 
26-50 
6 8 . -  

234. -  
77.— 

2 7 0 .-

żądają
•55.40
27.50
71.50 

2 4 0 .-
8 1 . -

3 2 0 .-

2 0 0 .-  2 5 0 .-

K . A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276.25 277 2-5
Peszt, banku handl. 500 zł.................. 2695.— 2700.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ------ —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  731.50 732.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 517.— 519.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 541.— 543.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.— 260.—
Banku dla krajów, koronnych .200 zł. 414.— 414 25

„ Austro-węg. 1400 k..................  1625,— 1635.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 524.— 525 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245.50 246.50 
Zivnosteńska banka 100 z ł . . . . . 251.— 252.—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake.-pierw. 200 zł. . 410.— 420.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5505.— 5520.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 577.— 578.— 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— —
„ południowej 200 zł. . . . . . —.— —
„ węg. galic. I. 200 zł.......................... 411.— 412 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 848.— 852. —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 652.— 660.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1047.— 1057.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 374.25 375.25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1618.— 1623.—
Sahodnicy 500 kor.................................  725.— 735.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — .—
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . . . 375.— 385 —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4 ljt pr.

Włoskie b an k i. .
Francuskie banki

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. wjjg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka................................
20-markówka  ...........................
Rosyjski półimperya? . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
siuble . . . .

117.35 117.55
239.50 239.70

95.20 95.30

117.4) 117.65
95 15 95.35
95.15 95 25
95.15 95,25

Y .
11.30 1134

19.06 19.09
23.46 23.53

117B21/, 117.521
95.20 95 40
3-528, 5 3. 3f

A u g u s t  S c l i e l l e x i h e r | £  i S y n
Dom bankowy 1 Kantor wymiany 

w e  L w o w i e ,  iil«  M s jr o la  L u d w i k a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. P70 

na prowincyi zł. 1*80 z dostawą.

m i  u  k  n r  . H e  W a j ę M i W  W .

U  M L 36/?  <8)

Nieruchomość tę oceniono na  92.772 
kor 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 46.386 kor. 22 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło-

dnia 21. czerwca 1903.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości a ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­

w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

ęj. k. Sąd powiatowy, Oddział IY . 
Sniatyn , dnia 9. czerwca 1908.



8
[4914 8 - 8]

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­
szednie) przed południem od 8 do l i  po 
południu od 2 do 6 , w soboty po południu 
od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
P o n i e d z i a ł e k  22. czerwca 1903, 

od 10 do 12 godz. m eble, sprzęty domowe, 
dyw any perskie, obrazy olejne, złoty zega 
rek  i srebro.

W t o r e k  23. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble i sprzęty domowe.

Ś r o d a  24. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe i lex-kon 
M ayerera.

C z w a r t e k  25, czerwca 1903 od 10 do 
12 godz. meble, sprzęty domowe, czapki, 
la tark i dla cyklistów  oraz kalosze.

P i ą t e k 2 6 .  czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, dywany perskie, fortepian, kasa, 
lexikon Broekhausa 2119 sztuk zębów sztucz­
nych.

S o b o t a  27. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz meble i sprzęty domowe.

Sprzedać się m ające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed iicytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dn ia  14. czerwca 1903.

N r. 2522 [4677 2- 2]
A  W  I  S O.

A uf die in  der N nm m er 132 vom 11. 
Ju n i 1903 w ollinhaltlich verlautbarte Kund- 
m achung der k. und k. Ia tendanz des 10. 
Oosps N r. 3060 vom 2. Ju n i 1903 betref- 
fend die S ieherstellung der A rend ierung  von 
Brennholz fur den 10 Oorpsbereich fttr das 
J a h r  1903/1904 w ird m it dem Beifiigen 
hingew iesen, dass die h ierauf bezuglichen 
gedrukten A rendierungs-B edingnishefte zum 
Preise von 8 H eller per Bogen, Kundma- 
chungen hingegen unentgeltlich  bei den 
M ilita r-Y erp flegs-M agazinen  in  Przem yśl, 
Jaioslau, .Rzeszów, Gródek und Stryj bezo- 
gen  w erden kónnen.
Yon der k. und k. In tendanz des 10 Oorps.

L. ez. E . 442/2 (13) [4653 3— 3]
Na żądanie Jan a  i Teresy Kowalskich, 

odbędzie się dnia 20. lipca 1903 o godz. 9 
przed połudn.em, w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 4, licytacya realności 
lw. 55 ks. gr. gm. Frydryehow ice.

Nieruchomość, wystawiona na  licyiacyę, 
je s t ocenioną na 2120 kor.

Najniższa cena wynosi 2120 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym , w biurze N r. 6.

C. k. Sąd powiatcwy, Oddział II.
A ndrychów , dnia 25. m aja 1903.

L. ez. E . 1833/2 (7) [4672 3 - 3 ]
D nia 22. lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w biurze N r. 4. licytacya realności pod Nr. 
D. 18 położonej z lwh. 109 i 108 ks. gr. 
gm. kat. Leszczowate się składającej wraz z 
przynależytościam i składającem i się z budyn­
ków i żywego oraz martwego inw entarza.

Nieruchom ości, w ystaw ione na lieyta- 
eyę są ocenione: a) lw h. 109 na 7255 kor., 
b) lwh. 108 na 1300 kor., przynależności zaś 
n a  1362 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) z przy- 
należnościam i 5745 kor., ad b) bez przyna- 
leżytośei 867 kor.

W arunki licytacyjne i inne  dokum enta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dn ia  30. m sja 1903.

L. cz. E . 561/3 (6) [4953 3 - 3 ]
N a żądanie Kasy Zaliczkowej „N adzieja1* 

w Haliczu, zastąpionej przez p. d ra  A. 
H ahna w Haliczu, odbędzie się dnia 14. lipca 
1903 o godz. 81/, przed południem w sadzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 9, licy­
tacya całej realności wyk. hip. 1. 431 ks. 
g r. gm. kat. Bludniki.

Nieruchomość, w ystaw iona na  licyta- 
eyę, ^est ocenioną na 397 kor.

Najniższa cena wynosi 264 kor. 67 h, 
poniżej t j  ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r 8

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m in ie licytacyjnym , in  iczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będ.j o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
H alicz, dn ia  2. czerwca 1903.

L. 41.1 i 5. [4995 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w jasielskim  okręgu budowni­
czym w latach 1903, 1904 i 1905 odbędzie 
się do ia  9. lipca 1903 w c. k. S tarostw ie 
w J^śle Lcytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
m ających w roku 1903 w ynoszą: a) w sekeyi 
drogowej Jasło  II. 14.033 K 73 b., b) w 
sekc ji drogowej Jasło  I. 5.560 K 66 h ., c) 
w sekeyi drogowei Dukla 3.303 K 27 h., 
d) w sekeyi drogowej Żmigród 2.558 K 79 h. 
Razem 25.456 K 45 h.

W arunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe w arunki budowy wykaz cen j  ed- 
nostkow ych, plany i kosztorys sum aryczny 
przejrzane być m ogą w godzinach urzędowych 
w w ym ienionem  c. k. Starostw ie, gdz>e także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
m ają oferty, sporządzone na  blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone m arką stemplową na 
1 kor i we wadyum  wynoszące 5c/0 kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem  opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literam i

Oferem w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na 
zwiskiem.

Oferty wnoszone być m ogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem zatw ierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo w edług poszczególnych sekeyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowyeh, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadza;ącą licy tac ję  zwrócone, 
zaś po term inie licy tac ji n ie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. maja 1903.

L. cz. V III. 846/83 (219,IV .) [4977 2— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do w adom ości, że w celu ściągnięcia 
sum y 1200 zł. czyli 2400 kor. z pn. na rzecz 
Wolfa Gelbera odbędzie się dnia 20. lipca 
1903 o godz. 8 przed południem  w sali N r. 
8 tegoż Sądu przymusowa podknpua publi­
czna sprzedaż realności w Tarnopolu poło­
żonej wyk. hip. 1. 784 księgi giuntow ej T ar­
nopol objętej, A braham a Ozjasza Stołzen- 
berga, Mojżesza Stolzenberga. R acheli Stol- 
zenberg zam. F e li i Aby Stolzenberg jako 
spadkobierców Sprincy Stolzenberg tudzież 
nieobjętej masy spadkowej po Berisehu Stol­
zenberg  własnej.

Cena podkupu 4100 kor.
Przy term inie licytacyjnym  przyjęte 

będą tylko oferty, przyjętą cenę podkupu 
przenoszące.

Cena szacunkowa 10202 kor. 82 hal.
W adyum 600 kor
Bliższe w arunki i akt oszacowania 

przejrzeć możua w registraturze.
K uratorem  wierzycieli hipotecznych ad­

wokat dr. Salamon Jam poler w Tarnopolu.
Tarnopol, dnia 16. czerwca 1903.

L. 52.' 70. [5048 1 - 3 J
OBW IESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w tarnopolskiai okręgu budowni­
czym w la tach  19 *3, 1904 i 1905, odbędzie 
się dnia 8. lipca 1903 w c. k. Starostw ie 
w Tarnopolu licy tac ja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w ykonać się 
m ających w roku 1903 wynoszą: w sekeyi 
drogowej Tarnopol 2 3 5 K 54 h ;  w sekeyi 
drogowej Trem bowla 506 K 27 h. Razem 
2811 K 81 h.

W arunki przedsiębiorstw a ogólne i szcze­
gółowe w arunki budowy wykaz cen jednost­
kowych i kosztorys sum aryczny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w w y­
m ienionem  c. k. S tarostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu  najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być m ają oferty 
sporządzone na  b lankietach urzędowych, k tó ­
rych Starostwo bezpłatn ie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stem niową na  1 kor i we wa­

dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z w y­
rażeniem  opustu z cen jednostkow ych nie 
tylko cyfram i ale i literami.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
row any opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i oodpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być modą n a  każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem zatw ierdzenie ofert n astą­
pi bezwarunkowa w edług poszczególnych  
sekeyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m is ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie lic y ta c ji nie będą  oferty 
przyjm owane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 15. czerwca 1903.

L. 50.033/1903. [5047 1 - 3 ]
OBW IESZCZENIE

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na  gościniec państwowy w 
tarnopolskim  okręgu budowniczym w latach 
1904, 1905 i 1906, odbędzie się dnia 15. 
lipca 1903 w c. k. Starostwie w Tarnopolu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru, w roku 1 04 
dostawić się mającego w ynoszą: po potrą 
ceniu wartości kam ienia ze Skały i kosz>ów 
jego dowozu koleją za 5395 m 3 — 34772 K 
75 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
m ienionem c. k. Starostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone n a  blankietach urzędowych, k tó ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z w y­
rażeniem  opustu z cen jednostkow ych nie 
tylko cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na  wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kam ieniołom u 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w teay podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś pc term in ie  licytacyi m e będą oferty 
przyjm owane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 28. maja 1903.

L. cz. E. III. 1237/93 (99/V.) [5041 1 - 3 ]  
Na żądanie M aurycego Herza, odbędzie 

się w tutejszym sądzie w biurze N r. 8, dnia 
28. lipca 1903 o godz. 10 przed południem 
relicylat.ya realności lwh. 345 ks. gr. gm. 
kat. Podgórze objętej.

Oena wywołania wynesi 1553 koron, 
wadyum 155 kor.

W arunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszym  sądzie, biuro 
N r. 9

O. k. S a l powiatowy, Oddział Y 
Podgórz*1, dnia 28. m aja 1903.

L. cz. E  648/3 (4) [4760]
Na żądanie Nucliim a Ire  Gellesa, od 

będzie się dnia 29. lipca 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymień o- 
nym, w biurze Nr. 2 w Sołotwinie, licytacya 
real. ości lwh. i822 ks. gr. gm. Sołotwina,
zobowtązan-;j izrae!lir-kiei gram y wyznaniowej
w Sołotwinie własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się z domu iniasikalne- 
go i -leź a i.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyto j- 's t o® uioną na 894 kor., przynale­
żności zaś na  7c00 kor.

Najniższa cena wynosi 3947 kor ,  poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokum enta (w yciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, prutokoiy ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 2.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomość ® 
głyby być już ze skutkiem  podnoszon • . i 

Te osoby, dla k tórych jakie Pf® ^  
ciężary aa  powyższej nieruchomo®6 jajo- 
obecnie już  istnieją, bądź w tok '1 P 
w aaia  licytacyjnego powstaną, zaw iad ^ 
będą o dalszych w ydarzeniach gądir
wania jedynie przez przybicie, na tabmjy j  
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu są . 
wymienionego i n ie  wskażą gąćH
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi
zamieszkałego. . T1

O. k. Sąd powiatowy, Oddzjał 
Sołotwina, dnia 30. maja 1903-

[5031]
L. cz. E. 87/3 (7) . %

N a żądanie gm innej kasy są-
w Lipnicy wielkiej, odbędzie się W \  
dzie dn ia  14. lipca 1903 o godzinie 1 jj.
licytacya realności lwh. 70 ks. g1’- »
pnica w ielka. 8836 ko1'

N ieruchom ość tę  oceniono aa 0 
64 hal. Przynależności na 13o0 kor- jj,

Najniższa cena wynosi 6757 kor- 
W arunki licytacyjne i inne .z0jrze<S

może każdy, chęć kupna mający P
w tutejszym sądzie. _ TT

O. k. Sąd powiatowy, Oddział
Ciężkowice, dnia 4. czerwca

rgo63]
L. cz. E . 712 3 (4)

N a żądanie A braham a R o h J J ^  190"
polu, odbędzie się dnia 30. czeiW „j- 
o godz. 9 przed południem  w sąd*1 
wym ienionym , w biurze N r. IV . 11 rUot 
połowy realności wyk. hip. 632 ksi$f?-|. sję 
gm iay Petlikowce objętej, składają 
z domu mieszkalnego i b u d y n ljVV 1 
darczych. ijCy t s #

Nieruchomość, w ystawiona aa V -ł 
to jest połowa realności wh. 632 Je 
nioną na 780 kor. po»i'

Najniższa cena wynosi 520 k°r 
żej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie c ' gjg dc 

W arunki licytacyjne i odnoszą60^  {»- 
tej nieruchom ości dokum enta (wf Cj
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ^
cien ia i t. d.) może kazd v , L^Ao'
kupienia, przejrzeć podczas godził (jju- 
wyeh w sądzie niżej w ym ieniony1®’ 
rze N r. IV.’

Takie praw a, w obec których * jgło- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, L te f  
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony tegi 
minie licytacyjnym , inaczej roszczę®. 
rodzaju co do samej nierac arnośc 
głyby być już ze skutkiem  podnoszo® •

Te osoby, dla k tórych jakie pr*. ^  
ciężary na powyższej nieruchom 0®6 
obecnie już istnieją, bądź w tok1] F  
wania licytacyjnego powstaną, zawi® ^po' 
będą o dalszych w ydarzeniach tego P k o ­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy ^ \  
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu o*’ 
wymienionego i nie wskażą tew u* .0 sąd> 
pełnomocnika do doręczeń w siedzi 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Buczacz, dnia 1. m aja 1903-

L. cz. E . 1875/2 (13)
r u ,

■N a żądanie M aikusa Lipskiera i 1 g0d«-
odbędzie się dnia 14. lipca 1903, _ ^ 6r
10 przed południem  w sądzie ni16̂ i 00 ‘ 
nionym , w biurze Nr. 46 w Kłoezo 
tacya realności whl. 585 gminy : sit 
wraz przynależnościami, sktadające Vn(,arP' 
z o śn ru  żłobów i siedm iu drabisz,
z kieratem , sieczkarni, dwóch wozo^- £U(

a*0!

pługów, pięciu bron i jednego radła 
zasiewów. jjcy^ I

Nieruchom ość ta, w ystawiona P ĵ yU* 
cyę, je s t ocenioną na 30.869 kol i j #  
leżaość na 757 kor., razem na  31- . ^  ■ 

Najniższa cena wynosi 21 • -gaie 
poniżej tej ceny sprzedaż nie 
skutku.

W adyum  wynosi 3163 kor. sjg<*( 
W arunki licytacyjne i odnoszą6 ^ u ' 

tej nieruchom ości dokum enta (w y^pce® 1̂  
larny, wyciąg katastra lny , protokoły , W 
nia i t. d.) może każdy, mający ^  
pienia, przejrzeć podczas godzin n*? 
w sądzie niżej w ym ienionym , ^
Nr. 45. . jpigz*?,

Takie prawa, wobec których jiS1 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgł°s ^  
do sądu najpóźniej przy wyznaczo>U ^  
minie licytacyjnym , inaczej ro s z c z ę ^  pjo 
rodzaju codo samej nieruchom ość’ 
głyby być ze skutkiem  podnoszone- jfl 

Te osoby, dla których jakie p . for 
ciężary na  powyższej nieruchom 0 CgtęP. 
obecnie już istnieją, bądź w toku 
Wiania licytacyjnego powstaną zaW*̂ a r 
będą o dalszych wydarzeniach teg° 9 gq4 .
w a n i a  i a H v n i o  ni*7.A7. n r 7.17h ip . i f t  118* „ f lP  :wania jedynie przez przybicie na — . ^
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu s< a(jo 

" w s k a i ,wymienionego 1 me -ujg
pełnomocnika do doręczeń, w siedź 
zamieszkałego. . v rrT.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzia 
Złoczów, dnia 5. czerwca
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L‘ CZ‘w  ' ,198/3 (8) t 5034]
lo.io uchw ały z dnia 20. maja
czbi-w A?8 3̂ C?) sprzedane będą dnia 25. 
towidfa i * 0 £odz- ^  w południe w Lu- 
zboż na ta r g u : bydło, sprzęty domowe

9

cvta» ? rze.̂ mioty te można oglądać dnia li- 
w r A1 “J ^ y  godziną 11 a 12 w południu 
W ło w is k a c h  na targu .

0. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dn ia  9. czerwca i 903.

• ez- E. 481/99 (39) [4910]
p o ^ n i a  23. lipca 1903 godz. 10 przed 
hin. »Tera Obędzie się w tutejszym sadzie, 
, 0 Nr. 10 relicytacya realności lwh. 243

*r gm. Pruchniszcze.
Lena szacunkowa 440 kor.
Najniższa oferta 220 kor. 

iln .. ” .arunki licytacyjne i inne dokum enta 
P a r z e n ia  w biurze 12

L. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Owoździec, dnia 8 . czerwca 1903.

L.
Cz- E. 3226/2 (8) [5040]

D łużnik: Maciej Nowak.
Na żądanie powiatowej Kasy pożyczko­we »  -Ot" V  puniacuncj 

1903 ilczce odbędzie się dn>a 14. lipca

yn
di 
ki

stanowiących dom z ogrodem.

 umiu a -ł«
mz „ godz. 10 przed południem w sądzie
cyaJ
kat 7oi '7 “  * "“ • 6*’ &■**•
włas 5rzowek objętych M acieja Nowaka 

a ych stanowiac.vc.h dom z ogrodem.

cva wymleuionym , w biurze N r. 8 licyta- 
kat r®a/ noaei lwh- 161 i 166 ks. gr. gm.

li„tf  ^ leruchcmości powyższe w ystaw ione na 
km- ocenione a) lwh. 161 na 1944

1 lwh. 166 na 2738 kor.
H  hf i ^ n ^ Sza cena wynosi a<l  a) 1^^6 kor., 

. J 1369 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
me P ^ jd z -e  do skutku. 
h .v  W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lar a ieruchuiności dokum enta (w yciąg tabu- 
11 d katastralny, protokoły ocenienia

każdy- mai%cy kupienia, 
dzie «;• P odczas godzin urzędowych w są

niżej w ym ienionym , w biurze N r. 8 . 
, -akie praw a, w obec. k tórych niniejsza 

®iód Ĉ a b jk b y niedopuszczalną, należy zgło- 
mi ?0 najpóźniej przy wyznaczonym ter-
rod»6- lleyta cyjnym , inaczej roszczenia tego
głvb jUkC° do sameJ nieruchom ości nie mo- 

Y y < i już ze skutkiem  podnoszone.
®ięża oso°y> dla który ch jakie prawa lub 
°bee ^  a.a Powyższych nieruchom ościach bądź 
» “ • > *  istn ieją, bądź w toku postępo- 
h - hcytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
Wan1 ° da* izycb w ydarzeniach tego postępo­
we l.dyuie  przez przybicie na tablicy sądo- 
a l- le . a’e mieszkają w okręgu sądu niżej 
poj ,eni°nego i nie w skażą tem uż sądowi 

omocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
o.

E. k  Sąd powiatowy, Oddział V. 
“odgórze, dnia 3. czerwca 1903.

L’ eZ'wE - ,1475/2 (10) [5032]
^kont z^daQie Towarzystwa kredytowego 
Wi« A. ĉ a bandlu i przemysłu w Żydaczo- 
10 ° d̂zio dnia 15. lipca 1903 o godz. 
Ed(0 ?ed Południem w tutejszym sądzie, 
Km 7  i licytacya realności 1) whl. 60
gm' c  6 whL 141> 167) i68) 184 1 248objętych, ocenionych na łączną

&rtô  20.481 kor 79 hal.
nie Najniższa cena, poniżej której sprzedaż
k°r g^jdzie do skutku wynosi łącznie 13.654

z&twi Âarunki licytacyjne, które równocześnie 
ruebQ za. się i odnoszące się do tych me- 
ehęć 1 u°®cj dokumenta może każdy, mający 
UfZed kupienia, przejrzeć w czasie godzin 
c*zia ł°n^ C'1 w tutejszym s%dzie, biuro Od-

t*Cy E 1Wa> w obec których nmiejsza liey- 
sle d ^ aby niedopuszczalną, należy zgło- 
termi°.8^du najpóźniej przy wyznaczonym  
r°dzai licytacyjny«a, inaczej roszczenia tego 
Slybęh  C0 .4o samej nieruchomości nie mo- 

^ być już ze skutkiem podnoszone, 
żary bU dla których jakie prawa lub cię-
istoif i.li l ^w yższych realnośeiach obecnie 
kego ^dź w toku postępowania licytacyj- 

będą zawiadamiane o dalszych 
Wej , Z - 'liach przez przybicie na tablicy sądo- 
■tejsźe ■ flle mi0Szkaj% w okręgu sądu tu- 
rgf i n.'e wskażą pełnomocnika do do- 

> w si adzibie sądu zamieszkałego. 
f  • k- Sąd powiatowy, Oddział II. 

°dcrów, dnia 25. maja 1903.

L‘ CZ’n]j: 241/3 (11) [5064]
Połud -11*8,  ̂ A^ca 49®3 0 ®odz- » 1/. Przed 
hurzfl1*®1 w Sądzie niżej w ym ienionym  w 
eześci i 7 odbędzie się Lcytacya a) 1/6 
^0 l o,.rea4n°ści whl. 154 gm. Jabłonica, b) 
kića NCẑ ei realności w hl. 492 gm Jabło- 
4abłnn- ;^4 cz§śei realności w hl. 512 gm. 
gm r !̂ a’ d) 1/6 części realności whl. 524 

. ^ k ie a , e) 37/252 części realności whl. 
^h l Jabłonica, f) 2/6 części realności 
Jealr, f  Sj11- Jaołonica, g) 40/180 części 
eześci 1 4^2 Jabłonica, h) 1U/64
2/6 <>» rf a (d whl, 512 gm. Jabłonica, i) 

§ści realności whl. 524 gm. Jab ło n i­

ca, j )  74 252 części realności whl. 525 gm. 
Jabłonica wraz przynależytościami.

Cząstki nieruchom ości wystawione na 
licytacyę są ocen ione: 

ad a) na 10 kor.,
ad b) na 89 kor., zaś przynależności

na 5 kor. 50 hal.,
ad c) na 15 kor.,
ad d) na 150 kor., zaś przynależności 

na 8 kor.,
ad e) na 69 kor., zaś przynależności

na 3 kor. 75 hal.,
ad f) na 20 kor.,
ad g) na 178 kor., zaś przynależności

na  11 kor.,
ad h) na 30 kor.,
ad i) na 300 kor., zaś przynależności 

na  16 kor.,
ad j)  na  138 kor., zaś przynależności 

na 7 kor. 50 hal
Najniższa cena w ynosi: ad a) 6 kor. 

66 hal., ad b) 63 kor., ad c) 10 kor., ad d) 
105 kor. 33 hal., ad e) 48 kor. 50 hal., ad
f) 13 kor. 38 hal., ad g) 126 kor., ad h) 
20 kor., ad ’) 210 kor. 66 hal., ad j)  97 
kor. i poniżej tych cen sprzedaż nie przy j­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osouy, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie w skażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
D elatyn, dnia 29. maja 1903.

L. cz. E. 187/3 (5) [4951]
Na żądanie Tilli T uchm ann w P rze­

m yślu, odbędzie się dma 24. lipca. 1903 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. III., licytacya 
4 /i2  części realności whl. 90 ks. gr. gm iny 
Dubiecko objętej wraz z przypależnościami, 
składająeem i się z budynku mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona r a  licytacyę, 
jest ocenioną na 1200 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatw ierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (w yciąg tabularny wyciąg 
katastralny , protokoły ocenienia 11. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. III.

Takie prrw a, w obec których niiiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym  inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licy tac jjnego  powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąd j 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 17. m aja 1903.

L. cz. E. 429/3 (9) [4879]
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 

i pożyczek w Radomyślu, odbędzie się dnia 
2.8. lipca 1903 o godz. 9 l/s przed południem 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
4, licytacya realności a) 17, b) 155, c) 461, 
d) 480 ks. g r. gm. kat. Czermin objętych, 
składających się z gruntów  ornych, łąk i 
pastwisk obszaru ad a) 39 ar 42 m. ad b) 
1 ha. 60 ar. 61 m. ud c) 96 ar. 7 m. ad
d) 57 ar. 62 m.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na J57 kor. 68 hal., ad
b) 1284 kor. 88 hal., ad c) 784 kor. 30 
hal., ad d) 518 kor. 58 hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 105 kor. 
12 hal., ad b) 856 kor. 59 bal., ad c) 522 
jror. 87 hal., ad d) 345 kor. 72 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokumeLta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , [protokoły oce­
n ien ia  i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienie, przejrzeć podczas godzin urzędowych

i w sądzie mżej wymienionym, w biurze 
( N r. 3.

T»kie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radom yśl, dnia 26. m aja 1903.

j Podania na wymienioną posadę, 
względnie oferly do zawarcia umowy, 
należy wnosić do Magistratu najdalej 
do 10. lipca 1903 z następującymi 
dowodami:

1. Nieprzekroczenie lat 40 -tu.
2. Poddaństwo Państwa austrya- 

ckiego.
3. Złożenie egzaminu na majstra 

studnarskiego.
4. Koncesyę na wykonywanie prze­

mysłu studniarskiego.
5. Odbycie najmniej dwuletniej 

praktyki w tym zawodzie.
Magistrat król. miasta.

Tarnopol, dnia 12. czerwca 1903.
Burmistrz miasta: Puntschert.

L. cz. E. 1349,3 (9) [5065]
D nia 1. lipca 1903 o godzinie 8 7 s przed 

południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya real­
ności whl. 890 gm. Dora wraz z przynależno- 
ściami.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 2480 kor., przynależności 
zaś na 4626 kor. 80 hal.

N ajniższa cena wynosi 4737 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta, może każdy, mająey 
cbęć kupienia, przejrzeć podczas godzin uizę- 
dowych w sadzie niże] wymienionym, w biu­
rze N r. 1.

Takie prawa, w obec którycb niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie J cytscyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27. maja 1903.

G. Zl. E. 1 8 13/2 (4) [5043]
Am 23. Ju li 1903 Y orm ittags um y 

U h r bei dem unten  bezeichneten Gerichte, 
Z inm er N r, 2, A bt. IV . iD Szczerzec findet 
die Y ersteigerung des 1/3 A ntneiles der Reaii- 
tat G. B. Z. 182 der C atastral Gemeinde 
Dmytrze statt.

Die zur Y ersteigerung gelangender 1/3 
A ntheil der Liegenschaft is t auf 266 Kronen, 
66 h bewertet.

Das geringste  Gebot betrag t 177 Kro- 
Len 78 h. un ter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf n ich t statt.

L .e V ersteigerungsbedingungen w erden 
hiem it genehm ig t und die auf die L iegen­
schaft sich beziehonden U rkunden (G rund- 
buchs Fypothekenauszug, Oetasterauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen von 
den Kauflustigen bei dem  unten  bezeichne­
ten  Gericnte, Z im m erN r. 2, A bt. IV. w ahrend 
der Geschaftsstungen eingesehen werden.

Rechte, w elche diese V ersteigerung 
unzulassig m achen wiirden, sind spatestens 
im anberaum ten Y ersteigerungsterm ine vor 
B egiun der V ersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, w idrigens sie in  A nsehuL g der 
Liegenschaft selbst n ich t m ehr gełtend ge- 
m acht w erden kónnten.

Yon der we;teren  Vorkom m uissen des 
V erste ig e ru n g sm fah ren s w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit in  der L iegen­
schaft Reehte oder Lasten begriindet sind 
oder im  Laufe des V ersteigeruugsverfahrens 
un te r bezeichneten Gerichtes w ohnen, noch 
diesem einen am G eriehtsorte w ohnhaften 
Z u it9llungsbevollm achtigten namhafc machen.

K. k. Bezirksgaricht, A btheilung IY.
Szczerzec, am 10. M ai 1903.

Konkursa.
L. 8639 [4920 3— 3]

K O N K U R S .
Na podstawie uchwały Rady mia­

sta rozpisuje się konkurs na posadę 
studniarza miejskiego z tem, że posada 
ta nadaną będzie najodpowiedniejsze­
mu kandydatowi z płacą roczną w 
kwocie 960 koron, albo będzie z nim 
zawarta umowa o utrzymywanie stu­
dzien miejskich w dobryym stanie za 
roczny ryczałt obejmujący robocizną 
i materyał.

L. 316/03 [4966 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Ceiem obsadzenia, opróżnionej w 
drodze przeniesienia posady c. k. no- 
taryu^za w Brzostku, ewentualnie innej 
opróżnić się przez obsauzenie tej po­
sady mogącej, rozpisuje się ninie. szem 
konkurs z tem, że podania kompeten­
cyjne, należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 31. lipca 
1903 włącznie do tej c. k. Izby nota- 
ryalnej wnosić należy.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 13. czerwca 1903.

L. 1556/03 [5002 1 - 3 ]
K O N K U R S

na opróżnione miejsce starszego do­
zorcy budów w randze państw ow ych sług 
c. k. Zarządów salinarnych galicyjskiej kra­
jowej D yrekcyi skarbu podległych.

Pobory z tą  posadą połączone są w y­
m ienione w statucie poborowym c. k. M ini­
sterstw a skarbu z 24, listopada 1899 1. 53.-111 
mianowicie

1. płaca I. klasy rocznych 1400 kor. z 
praw em  posunięcia po 5 latach służby nie­
nagannej do wyższego stopnia 1500, a po 
następnych 5 latach  do 1600 k o r .;

2. dodatek aktyw alny w unorm owanych 
cesarskiem  rozporządzeniem z 19. u erp n ia  
1899 (Dz. u. p. N r. 159) procentach p ła c y ;

3. ew entualny dodatek starszeństwa we 
die §. 5 wyż przytoczonego cesarskiego roz­
porządzenia w roezrej kwocie po 5 latach 
100 kor. a po dalszych 5 latach następne 
100 k o r .;

4. ekwiw alent na ubiór służbowy ro 
cznych 50 k o r .;

5. systemizowany deputat soli;
6. upoważnienie do zakupienia dla w ła­

snego domowngo użytku za pół ceny zakła­
dowej ze składów salinarnych m ateryału 
opałowego w unorm owanej ilo śc i;

7. bezpłatna opieka lekarska i medy- 
kam enta wedle obowiązującego statutu.

Służbowe pomieszkanie bezpłatne tylko 
wtenczas udzielone zostanie, jeżeli jest do 
dyspozycyi a przełożony c. k. Zarząd sali­
narny  uzna za potrzebne, by dotyczący sługa 
mieszkał w pobliżu pew nego zakładu m ani­
pulacyjnego.

Ubiegający się o wym ienioną posadę, 
m ają w nieść najdalej do 31. lipca 1903 po ­
dania w przepisanej drodze do podpisanego 
Zarządu salinarnego, wykazujec legalnem i 
świadectwam i, że zadość uczynili obowiązko­
wi stawienia się do wojska względnie służbie 
prezencyjnej, że dokładnie w ładają językami 
krajowym i i po niem iecku w mowie i piśmie, 
dołączyć świadectwa uzdolnieuia i odbytej 
praktyki w zawodzie budownictwa, mianowi­
cie : biegłości w sporządzaniu planów, koszto­
rysów na mniejsze budowle i rachunków bu­
dowlanych, świadectwo lekarza salinarnego 
względnie powiatowego, że są zupełnie zdro­
wi, w ogóle wykazać, że posiadają te w a­
runki, które regulam in i szczegółowe obo­
wiązki służbowe dla personalu Zarządów sa­
linarnych  z roku 1883 wym agają.

Od kom petentów ze służby pryw atnej, 
którzy tylko niżej wieku la t 40 ze skutkiem 
kompetować mogą, w ym aganą będzie w razie 
uwzględnienia służba na próbę przez jeden 
rok. Gdyby z tej służby próbnej c. k. Za­
rząd  salinarny  nie był zadowolony, nastąpi 
po roku względnie wcześniej uwolnion a ze 
służby salinarnej bez wszelkiego dalszego 
zobowiązania.

Należycie ukwalifikowanym i certyfiko­
w anym  podoficerom przysługuje w m yśl re­
skryptu  c. k. M inisterstwa skarbu z 12. 
czerwca 1900 L. 71263/99 pierwszeństwo 
przed innym i kompetentami.

W niesione już na poprzedui konkurs 
z dnia 4. kwietnia 1903 1. 936 pociania o po­
sadę starszego dozorcy budów, będą przy 
obsadzeniu tej posady wzięte pod rozwagę.

O. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka, 'dnia 13. czerwca 19^8.
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L. 65972 [5001 1 - 3 ]

K O N K U K S  
N a posadę c. k. ekspedyenta przy 

c. k. Urzędzie pocztowym w Zawadce obok 
Ratusza z poborami 3 klasy 4 stopnia i ry ­
czałtem 140 koron rocznie na  służącego z 
ew entualnem  w ynagrcdzen:em 1300 koron 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą do Ka­
łusza i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do
2. lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów* 14. czerwca 1903.

L. 18419
O g ł o s z e n i e .

[5005 1 -  3]

W  celu pozyskam a odpowiednio przy­
gotow anych sił nauczycielskich dla przed­
miotów z zakresu m echaniki i technologii 
w c. k. zawodowych szkołach tkackich z ję ­
zykiem wykładowym niemieckim, tudzież dla 
teoryi tkactw a w takichże szkołach z języ­
kiem wykładowym  czeskim, nadsne będą w 
roku 1903 stypendya, mające dotyczącym 
kandydatom  ułatw ić zwiedzanie tkackich 
szkół zawodowych, praktykę w zakładach 
fabrycznych, ewentualni* odbycie podróży 
naukowej i dać im przez to sposobność teo­
retycznego i praktycznego przygotowania się 
do zawodu nauczycielskiego w kierunku po­
wyższym.

O te stypendya ubiegać się m ogą:
I. Jako kandydaci w zakresie przed­

miotów m echaniczno-technologiczDych ukoń­
czeni słuchacze szkoły politechnicznej, któ­
rzy zdan drugi egzamin państwowy na  wy­
dziale budowy m aszyn ;

I ł .  jako kandydaci w zakresie przed­
miotów tyczących się teoryi tkactw a, ukoń­
czeni słuchacze oddziału m echaniczno-techni- 
cznego wyższej szkoły przemysłowej, którzy 
z pom yślnym  skutkiem zdali egzam in doj­
rzałości.

K andydaci z odpowiednią praktyką za­
wodową mają pierwszeństwo.

Bieg studyów i czas ich trw ania, k tó­
ry  u stypendystów  kategoryi I. obejm ie_ 1 V* 
do 2 lat, u stypendystów  zaś kategoryi II. 
1 do 2 lat a tem sam em  i czas trw ania  sty- 
peńdyum oznaczy się w każdym poszcze­
gólnym  przypadku w edług stopnia przygo­
tow ania kandydata.

Stypendya wynoszą dla stypendystów  
kategoryi I. ma czas zwiedzania szkół i fa­
brycznych zakładów tkackich miesięcznie sto 
sześćdziesiąt (160) kor., zaś na czas podróży 
naukowej miesięcznie trzysta (300) k o ro n ; 
dla stypendystów kdtegory1 II. j a  cały. czas 
studyów m iesięcznie sto (100) kor.

Po ukończeniu w ykształcenia kandyda­
tów zamierzona je s t nom inacya ich na  n a ­
uczycieli w państwowych szkołach zawodo­
wych tkackich z poborami unorm ow anym ' 
ustawą z dni 19. września 1898 Dz. u. p. 
N r. 175 a mianowicie stypendystów  I. ka te­
goryi jako nauczycieli w randze dziewiątej 
(IX.), stypendystów zaś kategoryi II. po 
ew entualnem  nżyciu ich jako asystentów  w 
randze dziesiątej (X.).

W  raz1 e zadowalającej aplikacyi _ ukoń­
czeni technicy m ają szanse otrzym ania po­
sad kierowników czy też dyrektorów sz j! 
zawodowych, tudzież w m yśl przytoczonej 
pcwyżej ustawy posunięcia ich do wyższych 
rang.

Pvdania kompetencyjne należy wnosić 
do c. k. M inisterstw a Wyzn. i Oświecenia 
najpóźniej do dnia 10. lipca 190~

Do podania, w którem wyraźnie ma się 
wym ienić o jaką k&tegoryę stypendyum  kan­
dydat zabiega, należy dołączyć:

aj Curriculum  vitae,
b) m etrykę chrztu lub urodzenia,
c) poświadczenie przynależności,
d) świadectwo moralności,
e) świadectwa studyów,
f) poświadczenie ew entualnej praktyki 

zawodowej tudzież znajomości żądanych ję ­
zyków,

g) ew entualnie świadectwo ubóstwa,
n i oświadczenie, którem kandydat obo­

wiązuje się po ukończeń.u studyów przynaj­
mniej przez pięć la t pracować przy którejś 
z c. k. zawodowych szkół tkackich.

O. k. Eada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 10. czerwca 1903.

Wyroki prasowe.
SI. 129. [4676]

®a§ f. f. £anbc§= al§ ^rejjgeridjt tn 
fiai&ad) fjat w t bem ©rfemttniffe nom 4. 
Suni 1903, 93r V II 19/3, bie SBeiterbcr* 
breitung ber 121 ber śeitjd jrift: „Slove- 
nee“ oom 29. jR ai 1903 nad) §. 300 ©t. ©. 
uerboten.

$)a§ f. !. £anbe§* al§ Hkejjgeridjt tn 
SLrieft f)at m t bem ©rfenntnijje Bom 4. Suni 
1903, ^ r .  IX. 60/3, bie SBeiterOerbreituna ber 
Sir. 21 ber geitjcbrift: „Skrat" Dom 30. 2»ai 
1903 toegen beb ŚlrtilelS: „Politika na K itaj- 
skem “ nadj §. 63 ©t. ©. Berboten.

®a§ f. f. £anbe§* al§ ^3rc^gcri«fjt in 
ir ie f t  fjat mit bem ©rfenntnifje Bom 4. Suni 
1903, $ r .  IX. 59/3, bie SBeiterDerbreitung ber 
9łr. 8955 ber Deitfdjrift; „L T ndipendente" 
Bom 30 9ftai 1903 loegen ber ©tellen Bon 
„ed auer insiem e11 bi§ „eonie suoi propri 
figli", Bon „Eppure il prof. D’Ovidio“ bi§ 
„entro i suoi confini" bc§ 2Irtilel§; „Un sor- 
riso smorto" nadj §. 65 a ©t. ©. Berboten.

®ag f. f. $rei§* alg ^rejjgeridjt tn 
Jiubtgno Ejat mit bem ©rfenntniffe Bom 3. 
Suni 1903, j[5r. V. 4/3, bie SBeiterDerbreitung ber 
9łr. 248 ber g e itjd jrift: „II Popolo Istriano" 
Bom 30. 9ftai 1903 toegen ber ©tellen Bon 
„Lo spettacolo piu confortante" bt§ „annien- 
ta r mai" unb oon „Forsę la perfetta" bi§ 
„loro antecessori" be§ S lrtiM l: „Parła un 
senatore del regno" nad) §. 65 a ©t. ®. 
Berboten.

31. 130 [4721]
®a§ f. f. £anbe§* al§ iprejjgtricfjt in 

Siricft fjat mit bem ©rtenntnijje Bom 5. Sum  
1903, $ r .  IX. 62 3, bte SBeiterDerbreitung ber 
3łr. 977 ber Deitjdjrift : A  Gazzettino" Bom 
31. 9Rai unb 1. Suni 1903 toegen ber ©teU 
len Bon „E i m iiita ri forti" b il „loughi aella 
m onarchia" beg Slrtifelg; „A gli an tip o d i!" ; 
bon „Se lo tengono bene a m ente" big „di 
na tu ra  apparteugono" beg Slrtifelg: „Pro^o- 
cazioni barbare" r.adj §• 65 a uub 305 ©t. 
uitD airl. IV. beg ©eje^eg Bom 17. ©ejember 
1862, 31. @. 331. Sir. 8 ex 1863, Berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprejjgerictjt in 
SGieft tjat mit bem ©rfenntnifje bom 5. Suni 
1903, jgr. IX. 61/3, bie SBeiterberbreituug ber 
3fr. 149 ber geitjcfjrift': Tribuna" ddo.
g o to ; 31. 9Rai 1903 nad) §§. 65 a unb 305 
©t. ®. berboten

®ag f. f. $reig= alg tprejjgeridjt in. 
Orient I)at mit bem ©rfenntniffe; bom 3. Suni 
1903, j^r. 14/3, bie SBeiterDerbreitung ber Otr. 
934 ber g e i t jd p f t : „II Popolo" bora 30. Sliat 
1903 toegen beg SlrtifelS: „La rag in a  alle­
gra" nud) §• 516 ©t. ©■ Berboten.

®ag f. f. Sretg* alg ^reftgericfjt in 
Slrient tjat mit bem ©rfenntnifje Bom 3. Stnit 
1903, jgr. 16/3, bie SBeiteroerbrcitung ber im 
SSerlage ber „Soeieta tipografica editrice tren- 
tina" erjchienenen © rudjdirtft; „Vita T rentina",.
1. Sa^tgang, 3łr. 1, 9Jtai 1903 nad) §. 305, 
bejieljunggtDeij* §. 516 © t  ©. Berboten.

- ®ag f. t  jfret§* alg jprefjgeridjt in 
2/rient fjat mit bem ©rfenntnijje bom 3. Sun, 
1903, j[5r. 15/3, bie SBeiterberbreitung ber 5Rr. 
122 ber gettfcEjrift: „L’A lto A dige" bom 
30.— 31. 2ftai 1903 toegen beg Slrtifelg; „Un 
divieto odieso ed esorbitante" nad) §. 300 
©t. ©. Berboten.

®ag f. f. ®reig= alg jpre^geric^t in 
33ifef t)at -52111 ©rtenntnifje bom 4. Suni 
1903. jjir. 49/3, bie SBeiteroerbrcttung ber dłr 
44 ber ^citjćĘjrift; „Nova doba" oom 3. Suni 
1903 toegen beg Slrtifelg; „Stavka tesaru u 
M ullera & Kapsy" nad) §. 3 beg ©eje^eg oom
27. Slpril 1870, .Q. 43 JR. @. ® l.f oerooten.

Kuratele.
L. cz. L. 2/3 (6) [4659 2— 3]

Fedio Czupil z Lutów ek uznany został 
m arnotraw cą, kuratorem  jego ustanowiono 
lw aua Czupila z Lutowisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 8. kw ietnia 1903.

L. cz. P . 47/3 (5) [4624 2^-3J
W asyla Chomyna syna Jury  z Fataro- 

wa uznano m arnotraw nym , kuratorem  dla 
niego ustanowiono Teodora H undiaka syna 
litra z Tatarow a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz‘ał V 
D elatyn, dn ia  30. kw ietnia 1903.

L. cz. P . 117/3 (8) [4664 2 - 3 ]
M arceli Sieteski z Kańczugi uznany 

umysłowo chorym , kuratorem  dia ^iego usta 
nowiono Ignacego Nowickiego z Kańczugi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 6. kw ietnia 1903.

L. cz. L. 9,3 F  V III 74/3 (2) [4695 2— 3] 
A ndrzeja  K łym yszyna ze Siwki kala- 

skiej uznano umysłowo chorym  a kuratorem  
dlań ustanowiono W asyla Senyka z Moś­
cisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Kałusz, 17. kw1 stma 1903.

L. cz. P. 94/3 (5) [4697 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Łańcucie u s ta ­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Krzeszowie uchw ałą z dnia 
14. m arca 1903 L. cz. Nc. V. i 107/3 zatw ier­
dzenia, kuratelę nad. Tomaszem Piekarzem  
w W oli małej z powodu stw ierdzonego przez 
Sąd marnotrawstwa, a kuratorem  ustanaw ia 
Łukasza W alata w W oli małej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 25. maja 1903.

L. cz. P. 99/3 (3) [4702 2 - 3 ]
Justyna  Bugiera z Laehowiec uznana 

umysłowo niedołężną, kuratorem  ustanowiono 
Ołeksę Sitko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 26. maja 1903.

L. cz. A. 1293/2 (6) [4736 2 - 3 ]
A ntoni Szelest z Ponikowicy, uznany 

za głupkowatego.
Kuratorem  jego ustanowiono M ikołaja 

K oroliszjna z Ponikowicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 6. kw ietn ia 1903

L. cz. P  41/3 (3) [4739 2 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Jan a  Fa- 

lisza w Racławicach.
Kuratorem  jego ustanowiono Jana  Ry- 

znara w R icławicacb.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biecz, dnia 5. m aja 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz A, XI. 119/3 (64) [4936 8 - 3 ]

W uzupełnieniu tut. edyktu z dn ia  26. 
m arca 1903 1 cz. A  XI. 119/3 (4) wzywa się 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
m sją pretensyę do spadku po zm arłym  w 
dniu 15. m arca 1903 bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli Sebastyanie Jaw o­
rzyński! a budowniczym w Krakowie, ażeby 
celem w ykazania i udowodnienia roszczeń 
swoich staw ili się w tym  Sądzie dnia 3. 
lipca 1903 o 10 rano w biurze N r. 51 I I  
piętro, w przeciwnym bowiem razie nie 
przysłużyłoby im żadne prawo do spadku, 
gdyby tenże j rzez zapłacenie zgłoszonych 
wietzytełności wyczerpanym został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI.
Kraków, dnia 30. maja 1903.

L. cz. A. IV . 236/1 (12) [4317 3 - 3 ]
E  d y k t 

z wezwaniem dziedzica, kmrego pobyt 
jest niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­
wiadamia że dnia 4 października w Złoczo­
wie zm arł Mojżesz Scholder pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanow ił dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ohuuy 
Scholdera syna spadkodawcy nie jest znanem , 
przeto wzywa się go aby w przeciągu jed n e ­
go roku licząc < d dnia niżej podanego zgło- 
sif się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającym i się dziedzicami i dla 
nieobecnego ustanowionym kuratorem  adw. 
drem  Epsteinem .

C. k. Sąd' powiatowy, Oddji&ł IV. 
Złoczów, dnia 25. m arca 1903.

L. cz. T. 8/3 (2) [4360 3 - 3 ]
N a wniosek Ju lii z Jaroszewskich Kni- 

hiniekiej z dnia 20. m arca 1903 do 1. cz. 
T. 8,3 ( ! )  wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego weksla z daty Ladzkie 12. wize- 
śnia 1902 płatnego dnia 12. g rudn ia  1902 
na 200 kor. opiewającego a przez Jakow a 
Kokudiaka podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto aby się zgłosił ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo­
wiem r8 le po upływ ie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia J'9. kw ietnia 1903.

L. cz. A. 50 3 (50) [4336 3 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Zmarły 17. stycznia 1903 ks. Tomasz 
Turza proboszcz w Zsssawie przeznaczył 
swym pisem nem  kodycylem z 15 stycznia 
1903, dla dalszych 20-tu krew nych którzy 
się w ciągu roku po mej śm ierci zgłoszą 
po 400 kor. Ponieważ tutejszemu sądowi 
jako władzy spadek przeprowadzającej, kre­
wni ci zmarłego znani nie są i nie wiadomo 
którzy dalsi 20-tu krew nych zgłoszeni mają 
pierwszeństwo przed dalszymi —  zawiadamia 
się o. tem krew nych zm arłego z wezwaniem 
do zgłoszenia się do spadku po zmarłym 
względnie pc powyższe legaty  i w ykazyw a­
nia równocześnie dowodnie swego stopnia

pokrewieństwa ze zm arłym  i pokrewiensf^
przed innym i a to w term inie przez
łego zakreślonym . W niesione tu już 
nia o ile powyższe wymogi obejmują 
ważne.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I« 
Pilzno, 20. maja 1903.

L. ez _T. 2 8 (8) [4359
Daniel Owczan syn Teodora uro 

am a 23. g rudnia  1822 w Łyścu i 
zamieszkały opuścił w roku 1871

amieszkauia i udał się do Rosyi 8 ^% 
przed około 31 laty a więe około ńcikb 

panującą tamże podówczas epidefflF .na
cholerę umrzeć i na cm entarzu w 
wości K itrisch  miał być pochowanym- b  

Celem uznania Daniela Owczak» 
zmarłego wzywa się każdego ktoby ®. 
kąś wiadomość by doniósł o tem tutejsz 
sądowi lub ustanow ionem u kuratoroW1 . ^  . 
Słotwińskiemu w Stanisławowie 
dnia 1. w rześnia 1903.l. w tAcauia iw o .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Stanisławów, dnia 7. kwietnia

L. cz. C. II. 224/3 (3)
Przeciw Sandorowi Adlerowi fĄ0^rgJJOi 

wi którego miejsce pobytu je s t J
w riesionym  został do c. k. sądu powiatoff L  
w Krakowie przez Dawida Klara . l0" 
o 860 kor. audr

N a podstawie pozwu wyznaczono ® jj 
encyę na 8. czerwca 1903 godz 10 s a - -

Celem strzeżenia praw Sandora A' oJi 
ustanaw ia się pana dr. Stanisława -HlU 
adw w Krakowie kuratorem . . „o-

Tenże kurator zastępywać hęń*ie ^  
zwanego w rzeczonej spraw ie na j« g ° , gję 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w N  ^ j e ­
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam1-®

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Kraków, dnia 21. maja 1903.

[423]L. cz. A. 504'2 ( j )  - 0 T
C. k. Sąd powiatuwy w Tyczyn]6 d0 

wa wszystkie osoby — mające pf®' ifo- 
spadku po Zofii Mazurowej wdowie P° 
maszu — zmarłej w Lecce dnia 16. $1- •-
1895 —  bez pozostawienia rozpoiw ]..i: -i._ .-i- •---jggll sostatniej woli, aby zgłosili się i wniesl) 
oświadczenia w przeciągu jednego dj9 
gdyż w przeciwnym razie spadek *ei^ t,«g9,
którego kuratorem  ustanowiono Józefa £ 
przyzna Sąd tym  którzy się zgłoszą ]ĝ 0 
prawa wykażą, względnie wyda go P -  
jako dobro bezdziedziczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Tyczyn, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. A 211/2 (10) [4237 ^
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu P . jSg 

do wiadomości, że Mikołaj Socbnack. -|9 
Saknacki zm arł w Poturzycy 18.
1893 bez ostatniej woli rozporządzeni®- ^  

Gdy miejsce pobytu Antoni* go y
nackiego n ie  je s t znanem, wzywa ń§ju łło  J z j j j c v j j o i n , WŁiJ n w  --o —

w przeciągu roku od daty tego edyktu , 6 do. 1 li * 1 . * • ł ł. # * J ri /A Tl 1UVY IUBlU UU . (JU
sił cię w sądzie i wniósł ośw iadczen i[

.lim   onatt»-u :spadku, g d jż  inaczej postępowanie sPa.fteyjij» 
zostanie przeprowadzone ze zg‘iasza.l^^9j
się spadkobiercami i ustanowionym 
kuratorem  adw. Drem Petruszewicze®-

0. k. Sąd powiatuwy. 
Sokal, dn a 15. listopada 1902.

3]
L. cz. A  69,3 (4) [4 l9 8 ^d» je

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy P 
do wiadomości, źe Juda P adaw er zm®rl po-
3. m arca 1903 i pozostawił pise.om^> * <jĄ 
rządzenie ostatniej woli, z daty 0jo4®! 
lutego 1903, którem zapisał swoją P. 
realności w Dębicy pod 1. k. 216 w11 
gm. D ębica objętej M arkusowi Nucie 
Sehussowi. . ^m ii

Gdy me jest wiadomem, czy 1 p ^ r  
przysługują praw a do spadku Jm  t  j y  
w era, wzywa się wszystkich, k tó rzy b y ^  do 
kiegokolwiek ty tu łu  rościli sobie _pra 
tego spadku, aby donieśli w przeciąg pf»' 
licząc od daty tego edyktu o swj * 
wach sądowi, wykazali ty tu ł prawny 
dziczenia i złnżvli nświadc.zsnia do ,iczenia i złożyli oświadczenia do ^  
gdyż po bezskutecznym upływie ŁJ^re prz"' 
czasokresu, zostanie przewód sp n d ^ ^ ^ A a ż ą  
prowadzony tylko z tym i, któny_ 
ty tu ł dziedziczenia oraz wniosą oświ® ^  
i im też zosDnie w miarę w y k azan m ^^ ia  
przyznanym  spadek, dla którego ®s p jseli' 
sie kuratorem  p. adw. D ra Z ygm und  
lera  w Dębicy.

W  braku wykazania praw  spn 
i złożenia oświadczeń do sp idku  w ygts 
wionym czasokresie przypadnie 
część dziedzictwa względnie całe ńzie
c. k. Skarbowi p ań s tw a  jako  bezdzie
spadek. . T r

C. k. Sąd powiatowy, Oddział • 
Dębica,, daia 11. kw ietnia 190



Ł- 13.502,903 E . sz. kr. [4843 3 - 8 ]

h,0. , 1 Tyk*-.*,
a !4 R y f  h na pojedyncze okręgi 

tyku 6 t-a Lezplam e książki szkolne w ję-  
®Veh rUl8 *^a ubogich uczniów szkół ludc-
a0 :i *a . r°k szkolny 1903/904  w stosunku  

rot ' ^ ie c i  szkoły rzeczyw iście w 
u szkolnym 1902/3  uczęszczających.

i •C <2>* & a> £} E
^ ^ tu P

p  k Rada szkolna
o.®-rt i) i).Z. '5

V 2 p<.S SM S SD-O
S . ^ | s

okręgowa w NJ -•
a ‘Zl =3 N

-o O g a os*.”  ̂
W "'\3 'a

— — >4i-H es* K. 1 h.

®óbree . . . .  
{jjohorodczanach . .

14527 649 14
6003 268 25

“orszczowie . . . 
brodach
“ rzeżanaeh . . . 
Brzozowie
ouczaezu . ' ’ ! 
^eszaoowie . ! . 
~zortKowie 
b< bromilu .' 
b o lin ie .......................

10314 460 90
13862 619 44
12788 571 44

2352 105 10
11236 5*12 10

8)26 372 oo
9459 422 68

10240 457 5b
10637 475 32

Drohobyczu . . . 
^orlicach

; ; ; ; 
Grybowie . . . .  
borodence . . . .  
bu3iatynie. 
"Jarosławiu 
Jaśle

11122 497
2347 104 90
7786 347 92
1838
8293

59
370

80
58

11652 520 68
16279 727 44

674 30 15
"-Worowie . . . 
jkfcłuszu
£amionce striim.’ ’.
•kołomyi
Ko iowie
Rośnie
Lisku

9177 410 08
10953 489 44
17680 790 05
17067 762 65

6506
6-6

290
27

72
:0

6313 282 10
Lwowie miej. . 14654 654 85
j  ,» zam. 
^ancucie . 
p i s k a c h  

Mwórnie
O T m  Sączu . . 
-°w ym  Taigu . . 
Jeczeniży.-ie . . . 
£°ahajcach . . 
Przemyślu . . . 
■ ^ m y ś la n a  ch . . 

JJrreworsku . . . 
awie

17227 769 80
304

10178
13

454
60
81

5674 253 54
1525 68 16

242 
2086 
93 i 0

10
98

416

85
21
29

13890 620 69
11441 511 25

34 ] 62
7 9 :6 356 86

JJ-hatynie . . 
Rudka ;h . 
bansborze .

14322 639 9
7173 320 53
9907 442 70

baucku
f a ła c ie
bhiatynie
bokalu
ojańisławowie . ., 

Samborze .
s fy j u ........................
b^yżow ie . . 
Ja rr )poiu . . . 

naczu
Jrwnbowli . '.
lorce
d e sz c z y k a ch ' .’ 
£o*rażu .
- S ło w ie  . .
A t-W1
^y daczo wie .' ! [

11922 532 74
19655

7347
16809

87b
328
751

30
80
13

14677 655 85
5628 251 49

11537 515 54
259 11 60

16607
13589

742
607

10
24

8912 3'-‘8 24
46^3 209 71
4675 2 Ob 90
7182 320 93

17655 78b 93
10432 466 16

8552 382 15
Razem 543627 24292 67

^ c - k. krajów ej Rady szkolnej.

Ł.
' V ,  U .3  (1 ) [4361 3 - 3 ]

I847  *  P ostaw ie inskrypeyi z 3. marca
^arca ?‘°^u Polubownego i rewersu z 4. 
SSjfcjj .®47 zaintabuiowaay jest Hersch Leib 
Ha. 1 "^berbach za właściciela sum 7c0 złr. 
złr. loOO złr. m. k., 360 złr. m. k., 200 
100 »i‘ ^50 złr m. k., 1 0 0  złr. m, k.,
k., gon1 k., 2 0 0  złr. m. k., 1 0 0  złr. m.
UJ, k qa m - k., 1254 złr. m. k., 100 złr.
*  k ’ ta  złr- m - k., 53 złr. m. k , 200 złr.
żłr. ^ uo m. k., 800 złr. m. k. i 1 0 0
**®ci i, za’atabulowanyLh przedtem na
^bośoi a^Mageta w stanie biernym re- 
* 6w j.i W e j  wbl. 1040 gm. kat. Stanisła- ę karta c. poz 39. 
leiba i\KWa te(^  nieobecnego Herseha 
^ rator którego ustanowiono
Wo îe ^  ^ra ^oslera adwokata w Stanisła- 
tel ô êj1 ^ ,wszystkich którym do wierzy- 
by pf t , P wJższych jak ie  praw a przysługują 
lej ,j0 j W e swe w tutejszym sądzie nsjda- 
*§tosili !f s i0rpuia 1904 tem pewniej 
gruntn_, ? 3yż iuai zej wpisy te w księdze

ej w yk.cśloue będą.
8 i • obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 1. mai a 1903.

L 8°8/L w. G. [4967 3_ 3j

Ok ..i ® ® c k b r i e f.
kajb0 Tersłleutnant - Auditor Sigm und H e- 

®Pi)en *^^.z . .slorent des 43. Landwehr- 
M c W  i, ■ v]sions " Kommandos Lem berg, 
breehftnD ’e,sem G srichte w egen  des Ver- 

des M issbrauches der A m tsgew alt

in  V oruntersuchung s teh t, wurde am 4. 
A pril 1. J. sus seinem Garnisonsorte L em ­
berg fltiehtig, indem er m itttls  E isenbabn 
uber Budapest nacb Fium e und von dort 
auf dem Dam pfer „Daniel E rn o “ naeh Au ■ 
eona fuhr, woselbst er am 7. A pril 1. J. 
friih ankam.

Die weitere Spur des G enaunten  konnte 
von hieraus noch n ieb t erforscht werden!

O berstleu tnant-A uditor Sigmund He- 
kajłło ist 47 Jabre  alt, róm. kath., m ittel- 
gross (1.680 m. hoc-h) uutersetzt, b a t grau- 
m eliertes blondps H aar und gleicben Schnur 
bart, graue A ugen, etwas A dlernase und 
aufgewcrfcne Lippen, m ehr rundliebes rot- 
gefarbtes A ngesicht und spricht, deutsch, 
polniseb, ru then isch  vollkommen, bohmisch, 
franzosich und russisch notdiirftig.

Derselbe tru g  bei seiner A breise aus 
Lem berg einen  schw arzen m ittelhohen stei- 
fęu Hut, einen grunlich-bronce farbenen 
Uberzieher, schwarze Hosen und einen 
Zwicker.

E r  nahm  einen sehr grossen Koffer 
mit, in welchem sich auch ein fotografiseber 
A pparat und ein Jagdgew ehr m it 50 Patro­
nem bffanden.

Um F estnehm uog und E inlieferung des 
Tbaters wird ersucbt.

K. k. Landw ehrgericbt Graz.
Graz, am 2. Jun i 1903.

Der G eriehtsleiter 
W ilhelm  Haberditz m. p.

M ajor-Auditor.

L. 280. [4722 2 - 3 ]
Ogłoszenie.

Adwokat dr. Karol Lewandowski 
przesiedla się z dniem 8. września 1908 
z Przemyśla do Krakowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. T. 1/3 (7) [44 5 2 - 8 ]
Sąd obwodowy w W adow icach celem 

uznania za zm arłego Józefa W orytki syna 
Jakóba urodzonego w Zakrzowie w r. 1844 
który bez śladu z Z tkrzow a przed 30 laty 
się wydalił, wzywa każdego posiadającego o 
m m  wiadomość aby takową tut. Sądowi albo 
kuratorowi Józefjw i Godawie w Zakrzowie 
najdalej do 1. czerwca 1904 udzielił.

Wadowice, dn ia  1. maja 1903.

L. cz A. VI. 6- /3 (14) [4416 2 - 3 ]
Podpisany Sąd zawiadamia, że do spad­

ku po śp. Erazm ie z Korczyńskich baronowej 
Kanne zmarłej we Lwowie 3-go m arca 1903 
z pozostawieniem kodycylu z daty  Lwów 
28 go lutego 1903 powołaną je s t córka E- 
razma i Apolonii z Korczyńskich małż. Za- 
wirskieb a siostrzenica spadkodawczyai z im ie­
nia Sądowi nieznana, tak na  mocy dzie 
dziczenia z ustawy jakoteż jako legsta- 
ry uszka.

W ym ienioną spadkobierczynię wzywa 
się zatem, by w p rz e ń ą ju  roku, od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu licząc, bądź osobiś .ie 
bądź przez wykazsć się mającego pełnomoc­
nika swego do powyższego spadku ustnie 
lub pisemme w podpisanym Sądzie się zgło­
siła, gdyż ioaczej spadek Ln z ustanów.onym 
dla n u j  kuratorem  p. adw. Drem  W ładysła­
wem M ajewskim we Lwowie oraz ze zgła­
szającymi się innym i spadkobiercam i dalej 
prowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział I.
Lwów, 16. maja 1903.

L. 75.776 [5004 2 - 3 ]
C. k. Nam iestnictwo podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, że. wykazy grun 
tów, które mają być wywłaszczone dla bu 
dowy w arysn ty  od km. 18 90 — km. 2 4 1  i 
wązkotorowej kolei lokalnej Przeworsk - Ba­
chórz wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu §. 14 ustawy z 18. lu­
tego 1878 Dz. u. p. N r. 30 w urzędach 
gm innych w Siedlecząer, M anasterzu i Zagó 
rzu wraz z kancelaryi obszaru dworsairgo 
w M anasterzu, począwszy od dnia 25. czerw­
ca 1903 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty prze iw zamierzonemu w yw ła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
dni 14 na ręce c k Starostwa w Przew or­
sku, lub przy komisyi na  miejscu, której 
term in zostanie później ogłoszony.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, 15. czerwca 1903.

L. cz. T. 23/3 (1) [4411 2 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

N a wniosek Jędrzeja Scbesto z P iekar 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie N r. 35187 na jego 
imię wystawionej, a na  kwotę 14* 0 koron 
opiewającej

! Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
1 Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­

wam i w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistn iejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dn ia  16. maja 1903.

L. cz. T. 22/3 (2) [4884 2 - 3 ]
N a wniosek H enryka B andeta z dnia

5. maja 1903 po przycbylnem  oświadczeniu 
się na takowy Kasy oszczędności m iasta 
Krakowa do pr. 9/5 1S03 L. 3466 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionej książeczki 
wkładkowej Kasy Oszczędności m iasta K ra­
kowa N r. 197.190 na  imię jego wystawionej, 
a n a  kwotę 54 kor. 71 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i dni 3-ch licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w urzędowe^, „Gazecie 
Lwowskiej “ gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu na ponowne 
żądania wnioskodawcy za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddz ał V I 
Kraków, dnia 10. m aja 1903.

sza W assera, z wezwaniem, by praw  swych 
kurandów wedle przepisów ustaw y bronili. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział VI. 
Lwów, dnia 19. m aja 1903.

L. cz. A. 7,3 (5) [4392 2 - 3 ]
M aryę zam. Tueyna z miejsca po i ytu 

i życia niewiadom ą zawiadamia się, że Teo­
fila vel Tyw unka Dymnicka z Borowniey, 
w Borowniey dnia 5. g rudnia  1902 bez po­
zostawienia ostatniej woli zmarła.

Celem w niesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się ją , ażeby do roku tem pewniej 
w tut. sądzie się zgłosiła i swe oświadczenie 
do spadku po ś. p. Teofili vel Tywunce 
Dymnickiej wniosła, gdyż w przeciwnym ra ­
zie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dla m ej kuratorem  
Franciszkiem  D ym nickim  przeprowadzonym 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 19. m aja 1903.

'G a z e t a  L w c w s k a «  N r. 1 4 0  z  d n ia  2 1 . c z e rw c a  1 9 0 3 .

L. ez. Db. 2168/3 [4902 2 - 3 ]
N a prośbę Bazylego Naorlewicza, w ła­

ściciela realności pod lk. 82 w Zniesieniu 
wykazem 132 objętej, wdraża się postępowa­
nie am ortyzacyjne względem umorzenia in ta ­
bulowanych w stanie biernym powyższej 
realności jak  C. poz. 1, 2, 3, 4, 5, 6 jako 
na karcie głównej i w stanie biernym  real­
ności whip. 380 tejże gm iny jako na karcie 
ubocznej następujących p raw :

poz. 1. Praes. 22. maja 1823. N a mocy 
kontraktu z 28. listopada 1882 obowiązek 
Mojżesza i Lisie M enkes płacenia nadwła- 
ścicielowi F ry d  Ohloff rocznego czynszu w 
sumie 7 złr. 121/* x. m. k. trzy cwancygiery 
na jeden  złr. rachując, a próez tego zaspo­
kojenie w szystkich rządowych należytości, 
jako ciężar zain tabulow any;

poz. 2. Z ks. Dom I. pag. 65 n. 2 on. 
Praes. 22. maja 1823. Z kontraktu z dnia
28. listopada 1822 zastrzeżenie ju ry sd y k c ji 
Z niesienia co do wszelkich żydowi zakaza­
nych czynności jakoteż użytkow ania tejże 
jurysdykcyi przysługującego, niem niej co do 
regresu w razie niew ypełnienia dotyczących 
obowiązków w rubryce ciężarów wciągnięte ;

poz. 3. P raes. 22. maja 1823. N a mocy 
kontraktu z 24. kwietn a 1823 między F ry ­
derykiem Onloffjcko nadwłaścicielem  a Grze­
gorzem Lechotyckiem , m eszezam nem  żół­
kiewskim co do propinaoyi zawartego, z 
uwagi, że realność ta  rzeczonym prawem jest 
obciążona a właściciele jako żydzi jak  z Nr. 
2 ciąźarów wypływa takowego się zrzekają, 
prawo Grzegorza Lachotyckiego w tejże re­
alności propinow ania za uiszczeniem nad- 
właścicielowi Ohloffowi rocznego czynszu w 
kwocie 80 złr. m. k. i obowiązek dawania 
nadwłaścicieluwi co tydzień dwóch kw art 
miodu ważonego i uiszczania podobnie jak  
inni propinatorowie wszelkich rządowych na­
leżytości, w rubryce ciężarów w pisane;

poz. 4. Z ks. .Dom. 1. pag. 67 n. 4 on Nr. 
59 praes. 18. czerwca 1839 Na mocy wekslu 
przez Mojże:-za M enkes i Siissol Menkes 
akceptowanego z dnia 22. listopada 1837 
prawo hipoteki sumy pięćdziesiąt i pięć zlr. 
mk. w stanie biernym  domu w Zniesieniu 
pod 1. kons. 82 połażonego na rzecz Józefa 
Pomsanowsaiego zaprenotow3na. Prośbie zaś
0 intabulacyę odmówiono. In str. IV. pag. 14;

poz. 5. Z ks. Dom. I pag. 67 n. 5 on. 
N r. 97 praes. 9. października 1839. N a mocy 
wyroku z dnia 8. października 1837 prawo 
hipoteki dla sumy sto dwadzieścia zł. mon 
konw. w stanie biernym  domu w Zniesienia 
pod 1. konsk. 82 położonego na rzecz Pawła
1 M aryanny małż. Legeżyńskich zapreaoto- 
wane In st . IV. pag. 16 i 17 poz. 6 z ks. Dom.
I. pag. 67 n  6 on. Nr. 110 praes. 31. paź­
dziernika 1839. Na mocy kontraktu z dnia
29. paźiziern ika 1839 prawo hipoteki trzy­
letniej od !. listopada 1838 do tegoż 1841 
trw ać mającej dzJerżawy domu w Zniesieniu 
pod N r. 82 położonego w stanie biernym 
tegoż na rzecz Józefa Bodyńskiego zainta- 
bulowane.

W zywa się 1) F ryderyka Ohloff, Józefa 
Pomianowskiego, Paw ła i M aryannę małż. 
L»-gvżyńskic-h i Józefa Bodyńskiego względnie 
tychże spadkobierców lub prawonabywców, 
aby swe prawa do powyższych p re te n s ji w 
term inie po dzień 10. czerwca 1904 tem 
pewniej zgłosili i wykazali ile że bezsku­
tecznym  upływie tego term inu na  ponowne 
żądanie proszącego rzeczone praw a za um o­
rzone uznane i ze stanu biernego pomienio- 
nyeh  realności wykreślone zostaną.

Dla niewiadom ych z życia i miejsca 
pobytu F ryderyka Onloff, Józefa Pom ianow­
skiego, Paw ła i M aryanny małż. Legeżyń- 
skieh i Józ-.fa Bodyńskiego względnie ich 
spadkobierców lub prawonabywców ustano­
wiono kuratora  w osobie adw. dr. Kazimie­
rza Czarnika z zastępstwem adw. dr. Ozya-

L. cz. T- 4/3 (1) [4473 1— 3]
Sąd obwodowy w W adowicach wdraża 

postępowanie, względem uznania za umorzo­
ną, zaginionej książeczki wkładkowej powia­
towej kasy oszczędności w W adowicach 
N r. 13.885 w dniu 31. grudnia 1902, na 
kwotę 299 kor. 96 bal. opiewającej na imię 
Ignacego Kowalczyka wystawionej i wzywa 
każdego, ktoby powyższą książeczkę posiadał, 
aby takową tut. sądowi w okresie sześciomie­
sięcznym — licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
okazał.

W adowice, dn ia  26. m arca 1903.

L. cz. A. 152 3 (4) [4428 i — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do wiadomości, że Emilia z Towar- 
nickicb Łysiak zm arła duia 6. lutego 1903 
w Rozdole bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli i że do spadku po tejże po­
w ołany jest z ustawy jedyny syn zmarłej 
D am ian Łysiak.

Gdy miejsce pobytu Damiana Łysiaka 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
sił się w sądz-.e i w niósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z usta­
nowionym dlań kuratorem  ks. A tanazym  J u r ­
kiewiczem, lub krew nym i zmarłej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Miko’ajów, dnia 20. kw ietnia 1903.

L. cz. T. 59 2 (5) [4531 1 -  3]
N a prośbę Kazimierza Sikory z Go- 

sprzydowy wdraża się postępowanie celem 
uznani i za zm arłą "żony jego M aryanny 
z Kruków Sikorowej urodzonej w dniu 20. 
g rudnia 1850 w Gosprzydowy córki Jana  
i K atarzyny z Porwiszów ma-lż. Kruków, o 
której od la t 30 słuch wszelki zaginął. .

Wzywa się zatem każdego, ktoby o za ­
ginionej miał jaką  w adomość, ażeby o tem 
do dnia 1. lipca 1904 r. tu t. sądowi lub 
ustanowionem u dla niej kuratowi p. adw. 
dr. Parviemu w Brzesku doniósł, gdyż po 
opływie term inu  tego na ponowne żądanie 
proszącego, nastąpi orzeczenie o zaszłej 
śmierci.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9. maja 1903.

L. cz. T. 6/3 (2) [4445 1 — 3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Jan a  Dzierzęgę syna Józefa urodzo­
nego w Białym Dunajcu pod Nd. 133 dm a 
14. g rudnia  1849 który przed laty 30 do 
W ęgier na  robotę się w y d a lili od tego cza­
su wszelki słuch o nim  zaginął, aby w prze­
ciągu jednego roku a najdalej do dnia 1. 
lipca 1904 dał o sobie wiadomość Sądowi 
tutejszem u, albowiem po bezskuteeyuym u- 
pływie tego term inu na ponowny wniosek 
za zmarłfcge uznanym  zostanie.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12. m aja 1903.

L. cz. O. IV. 61/3 (1) [5087 1 - 3 ]
Przeciw H enryeneie W alterowej, której 

miejsce pobytu jest n ie z n a n e j wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w W inni­
kach przez Chrystyana Rollauera pozew o 
uznanie pretensyi w kwocie 110 złr. a. w. 
za zgasłą i t. d. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę do ustnej rozprawy n r dzień 25. 
czerwca 1903 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw H enryety W al- 
terowej, ustanawia się pana W enzla H art- 
m anna w W einbergen kuratorem .

Tenże kurator zastępyw&e będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie n  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 6. czerwca 1903.
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L. ez. A. 388/1 (19) |4512]

0 . k. Sąd powiatowy w Gródku pocuje 
do wiadomości, że K atarzyna l-voto W ąs’k 
2-voto Ferenz zm arła dn ia  1. m aja 1901 w 
W ołczuchaeh, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Z powodu niew iadom e­
go miejsca pobytu córki K atarzyny W ąsik, 
wzywa się ją , by w ciągu roku, licząc od 
daty edyktu, wniosła w tut. sądzie oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym  razie per- 
traktacya spadku zostanie przeprow adzoną ze 
zgłaszająeemi się spadkobiercam i i z usta­
nowionym dla niej kuratorem  Józefem Ohm e- 
lowskim z Wołczuch.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródku, dnia 30. g rudn  a 1902.

L. cz. Dh. 1838/1 L4467]
Nieobecnem u Jakóbowi Kolliugerowi 

krawcowi przedtem  w Kołomyi ma być do­
ręczona uchw ała z 16. czerwca 1901 dh. 
1371/1 zezwalająca na  w ykreślenie pretensyi 
jego 25 złr. w. a. zpn. i dotyczących adno- 
tacyi ze stanu  biernego whl. 770 ks. gr. II. 
dzielnica m iasta Kołomyi.

Kuratorem  nieobecnego m ianuje się 
adw. D ra W ieselberga w Kołomyi,, który 
zastąpi go dopóki nieobecny się nm  zgłosi 
lub innego zastępcy n ie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 25. kw ietn ia 1903.

L. cz. 0. I. 183/3 (1) [5030]
Przeciw  dziedzicom Georga Gerlieba 

k tórycn miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bolechowie przez M arkusa Scbachtera i tow. 
pozew o wykreślenie praw a zastawu dla kwo­
ty 310 złr. 30 ct. ze stanu  biernego red n o - 
ści lwh. 196 w Bolechowie.

N a podstawie pozwu tego wyzuaczono 
audyencyę na dzień 25. czerwca 1903 o 8 
rano.

Celem strzeżenia praw powyższych, usta­
nawia się Pana D ra Kolasińskiago, adwokata w 
Bolechowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie S’ę nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bolechów, dnia 12. czerwca 1903.

L. cz. Ow 858 3 (1) [5023]
Przeciw  Benjam inowi A ufrichtig  k tó ­

rego miejsce pobytu iest nieznane, w niesio­
nym  został do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
żanach przez N echem iego Grunseich kupca

w R ohatynie pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 600 K.

N a podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty 1, cz. Ow. 858,3 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży­
cia i m iejsca pobytu pozwanego ustanaw ia 
się Pana D ra Schiissla adwokata w Brzeża- 
nach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa  w rzeczonej spraw ie na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopÓKi on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I I .
BiZcżany, dnia 28. ma;a 1903.

L. cz Cw. 879/3 (1) _ [5024]
Przeciw  Józefowi Ohodanickietnu któ­

rego m iejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Towarzystwo kredytowe 
dla hand lu  i przem yzłu w Zawałowie pozew
0 zapłacenie sumy wekslowej 350 K.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty 1. cz. Ow. 879(3 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
m iejsca pobytu Józefa Ohodanickiego usta­
nawia się pana D ra Czajkowskiego adwokata 
w B rzeżanach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa  w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 2. czerwca 1903.

L. cz. 0 . III . 247/3 (1) [5062]
Przeciw  Reisłi Rabinowicz ur. Landau, 

k tórej miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez A rona CUyasza Kollma i He- 
nę G ittlę N ebelkopf ur. Kollm pozew o uzna­
nie prawa własności dla kwoty 250 złr. 
zpn. zagasłe.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na  dzień 14. lipca 1903 o godz. 9 
rano w Oddz. III.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
naw ia się pana d r. Schaffa, adwokata w 
B rodach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomą pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeń-two, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Brody, dnia 9. czerwca 1903.

Don esienia prywatne.

Z a t k a n i e  - a s t ę p n j e  z pewaoźcią, po "ażycl-a
Skład w e W iedniu , X V II I . ,  L adeubu rggasse  46. Prospekty B 9 |  A f i n f  I r  «  U  n  
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłatnie. W

F e r n o l e n d t a

c z e r n i d ł o  d o  b n t ó w ,  najlepsze czernidło na świeeie, jakoteż k r e m  
na jasne obuwie, dają najpiękniejszy połysk i czynią skórę trwałą. Wszędzie 

do nabycia. C . k .  u p r z y  w . F a b r y k a  założona w r. 1832. 
S k ł a d :  w e  W i e d n i a  I . ,  S c h n l e r s t r a s s e  3 1 .  

Odznaczenia: we Wiedniu, w Paryżu: złote medale, w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix.

C. i Ł 
dostawca miwcrny.

L. Lusera plaster dla turystów
uznany za najlepszy środek przeciw nagniotkom i t. p. 

S k ład  g łó w n y
Apteka L. Schvrenka, Wedeń-Meidling.

Należy żądać L u s e r &  plaster dla turystów za K 1-20.
D j nabycia w aptekach we Lwowie: A. Ehrbara, J. Piepes-Porat jaskiego, J . Beisera, 
K. Krzyżanowskiego, P. M ikolascha, Z. Rnekera, J. W ewiórskiego; w Tarnopoli' 
L. Fieischm ana, J. Krzyżanowskiego; w Czortkowie: L. Nossa; w J“śle: R. Paleha; 
w Kołomyi: L. E  Stenzla; w Przemyślu W. Mańkowskiego; w Rzeszowie: A. Kar­
pińskiego; w Samborze: J. L epiankiew icza; w Czerniowcach: Grabowieza i Herolda.

m m m m  m m m m m  m m m m m m m m  m m m m m  mmmmm
|  s z c z a  w ł s r i c A  1
m Zakład zdrojowo-kąpielowy i inhalacyjny. $
^  Kuraeya wodolecznicza i kefirowo-źentyczna. Pierwszorzędna górska staeya klimatyczna. Ur/.ą- 
W  dzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Sezon od 20. maja do 20. września W ody 'W  

najsilniejsze alkal czno-slonawe ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny, Magdaleny i Ste- $

t fan r we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. ^

Zamówienia na wody i mieszkania przyjmuje ^

D y r e k c y a  Z a k ła d a  górn ego .

m m m  m m m m m  mmmmm* m m  m m m  m m

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Euusmana 9.

Kto zamierza spwailzić ojMaie za gliczty
5 kig. Kawy Santos superfein . . . .  za zł. 7 —
f> klg. Kawy p e r ło w e j .........................za zł. 7-—
5 big. Kawy L i b e r i a .........................za zł. 7 00
5 klg. Kawy P o r t o r i c c o ................... za zł. 8 50
5 klg. Kawy M o k k a  za zł. 9-—
w prawdziwych gatunkach i najlepszej jakośc: nie­

chaj się zwróci do składu towarów kolonialnych

Gi&como Merchia 
Trieste, Via Stadion Nr. 22.

N ow y porost włosów!

Tysiące laka.rzy w kraju i zagranicą polecają 
wodę do włosów „Lovacrin“ przy słabym poroście 
włosów na głowie i brodzie. „Lovacnn“ nadaje męż­
czyznom, kobietom i dzieciom wspaniały porost wło­
sów, czyni każdy włos gęstym, długim, pełnym, 
lśniącym i jedwabisto miękkim. Utrzymuje go v mło 
dzieńezej świeżości i piękności, chroni oó wypada­
nia, utrzymuje skórę w ezystośoi i zdrowiu, zapo­
biega łysieniu. Przedwcześnie osiwiałe włosy otrzy­
mają przez ,,Lovacrin“ swą dawną bar*ę. „Lova- 
crin“ jest najlepszym środkiem na włosy. „Lovacrin“ 
jest wypróbowany i uznany przez komisyę zdrowia 
i powagi lekarskip.

C era dużej flaszki „L vro-inu“ w ystarczają­
cej na para miesięcy, kos/tuje 5 kor., 3 fliszki 12 
k o r, 6 fl.szek 20 kor. Flaszka na próbę 2 kor. Wy­
syłka z ł  pobraniem poztowem lub porzed iiem nade­
słaniem należytosci. Europejski skład

M .  F E I T H
W IEDEŃ VI., M ariahilferstrasse 45.

We Lwow e główny skład u Jakóba Rechena, 
H alicka 18, w drogueryi P iotra Mikolascha i Sp„ 
w sklepie Gabryela Starka, w aptece Józefa Pine- 
lesa Rynek 29, w drogueryi J. Szrenzla. Sykstuska 
27, w aptece Z. Ruekera, w aptece Ign. H-schelesa 
w Gródku.

5.000 do 10.000 koron
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmmńci^ 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę ry 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaj?

jak  wszędzie a t o : ^
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3-50,

6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14 %
Kołdry jedwabne atłasowe po zł.

16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32. , d0
Nowość, kołdry podwójne, obie s*-r? ^ 0 ] 

użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne na J e 
czaj nie lekkie i ciepłe wełniane i satyn 
po 'z ł. 16, 18, 20, 22; jedwabne 
po zł. 20, 25, 28 do 40.

Najmiększy wybór tylko w specyalnej P1® 
cowni kołder i materaców

Józefa Schuster*
Lwów, ul. Kopernika 1»  ■

B r o i
wszelkiego rodzaj i, Łuski nabPR 
we i patrony ostre. Proch, srU’ 
kule, kabzle i przybitki. PrzybOIJ 
myśliwskie, łowieckie i do szer 
mierki. Ognie sztuczne, lamp10™ 
i balony powietrzne. Fakie 
łowe do pochodów i wszelkie 
kuły sportowe poleca w najE " 

szym wyborze
1 9 "  i  n a j t a n i e j

główny magazyn broni

Alfreda Czitowskiego
c. i k. nadwornego dostawcy 

we Lwowie 
ul. Karola Ludwika I.

Cenniki illustr. na żądanie bezpłatn i .

C. k. uprzyw .
‘w s i g r

t e  M M 0

Lwów, ul. M z M s k a  1 11'
wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiaraĈ ’ 
o wytrzymałości ciężaru dla c k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.   ,

L. 6416.

Ogłoszenie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejsze 
na podstawie §. 63 lit. d. i e. statutów p. Stefa.;1 Ulenieckiej kapitały w 
sztujących sumach 66.523 kor. 14 hal. —  21.911 kor. 19 hal. i 9842 ko • 
30 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 45.000 zł., 13.000 • 
a. w. i 10.000 kor. na hipotece dóbr Hnilcze whl. 383 Sądu obwodowej 
w Brzeżanach objętych i realności whl. 1711 ks. gr. gm. kat. Hnilcze c. ’ 
Sądu powiat, w Podhajcach w powiecie Podhajeckim położonych, intabulować 
z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1903 jeszcze pozo 

Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p- 
fanię Uleniecką jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wynowiedziane kap1̂ }  
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie® 
złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rz eC: 
nych dóbr.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 5. maja 1903.

Ł t B S B t T M  v z t o

PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POL/TYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI %  10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

W A R U N K I PRENUM ERATY:
Z przesyłka w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K  & 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PA^' 

ST WACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
NUM ER PO JED Y N C ZY  2 0  H A LER ZY .

ADRES REDAKCYI I  ADMINISTRAOYl:
K R A K Ó W ,  H O T E L  C E N T R A L N Y ,  u l .  B a s z t o W 0 ,

§ k ła d  n a  L w ó w :
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.



Aptekarza
A . T b ie r r y ’eg o  B a ls a m

najlepszy środek dyetetyczny
przeciw przypadłościom trawienia, osłabieniu, zgadze, wzdęciu i t. p. 
uspakaja kaszel, kurcze, rozcieńcza flegmę 12 małych lub 6 po­

dwójnych flaszek w skrzynce opłatnie za kor. 4 -— .
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w Pregrada koło 

Rohitsch - Sauerbrunn.
Prawdziwy tylko z marką ochronną jak obok. 

Polecenia godny szczególnie w podróży. Skład główny na Galicyę 
w aptece Z. RUOKERA we Lwowie.

y4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, P60 
i wyżej.

Tu do C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-— i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żadać: 
Herbaty »MONOPOL* 
z Raczka.

^ magazynu Juliusza (irossego
u„j . w  K rako w ie.

herbaty w Irajn. Gdzie nie ma proszę pisać wprost.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie H
Szczawa alkaliczno -sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

Wyrobu nasirgo, pod ko n trolą H om isyi przem ysłowej 
Tow arzystw a lekarskiego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w  Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i droguaryach, skład dla Lwowa w aptece 

Wcwiórskiego.
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

właściciele fabryki wód mineralnych.

M rw m . m i c k  ■
Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny w (jalicyi

(stacya kolei „Iwonicz").
n*j2a*y do: o-jodowo-bromowe i źelaziste, najsilniejsze w Europie. Położenie górskie, 610 m. 
Yy P- oa. Zakład otoczony 600 morgowym lasem szpilkowym. — Środki leczn icze:  
w ł ? nt,tr-znf ożycie wód ze źródeł Karola i Amelii, kąpiele słono-jodowe, słono-gazowe (jak 

Nauh«imie), borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gim nastyka lecznicza, leczenie
dektryeznością.

kob' ” s*faiEan*e leczn icze: Zołzy (scrophulosis) we wszystkich postaciach, choroby 
Wv lece> gościec dna, kiła, choroby kości i stawów, choroby skóry i w ogóle wszystkie choroby, 
szk ^ oe Przyśpie8zenia i pobudzenia odnowy materyi. Urządzenie Zakładu wzorowe, mie- 

ania w ygdne, elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do picia żródhna. Msza św. codzien- 
w kaplicy zakładowej. W yborna muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie.

Lekarze Zakładu: 1-szy Dr. Józef W ernicki i Dr. Ju lian  Staniszewski, a op-ócz
goś woliiopraktyVującyeh i w głównym sezonie Docent Dr. Gabryszewski. D la wygody
|o  C1 Zakład utrzymuje na stacyi kolejowej „Iwonicz11 spedytora Becka. Sezon kąpielowy od 
nia końca września. W 1-szyin sezonie do 20. cze-wea i 3-cirn od 20. sierpnia mieszka-
8e tan8ze. Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa u łz ie la  sig tylko w 1-szym 3-cim 

onte. Zamówienia na mieszkania wodę m ineralną, sól, ług i n a u u ł przyjmuje i wszelkich 
U^snień udziela: D y re k o y a  Z ak ład u  zd ro jo w o -k ą p ie lo w e g o  w  Iw o n iczu .

tego

i m m m m ® *  m m m  s g f t g ®

K A N T O R  WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i  przemysłu
dostał przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) 

gdzie również przeniesiono

O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
dostał napo wrót do tego samego lokalu przeniesiony. j|g

©

W

Najbogatsze w stal i kwas węglowy, jakoteź silne kąpiele borowinowe. Leczenia
zimną wodą i źętyczne

O  R  N  J V .
w Karpatach bukowińskich — stacya kolejowa w miejscu u zbiegu Dorny

i Bystrzycy złotej.
M onumentalny budynek kąpielowy, wodociągi górskie, kanalizacya, oświetlenie elektry­

czne. Miejsca gier i zabaw, tor dla kolarzy, koncerty, wycieczki do miejscowości rum uń­
skich, siedmiogrodzkich i węgierskich, wózkami, konno i tratwami. Skuteczne leczenie w nie- 
domaganiach nerwowych, kobiecych i serca, na brak krwi, przeziębienia naczyń wrzody. 
Prospekty darmo, inlbrmacye lekarskie udziela radca cesarski Dr. Artur Lobl, lekarz 
c. k. Zakładu kąpielowego.

•' o:' ;• ■■:

Wiosna-Lato 1903.

Wspaniałe 
serdaki, Ubrańka i płaszczyki 

dla dzieci w  stylu zakopańskim i huculskim
poleca

12  a  7  a  d  t t d  a

a
n

/ ]AA
I
IAiA
p\A

Ake. BANK ZWIĄZKOWY
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie^ przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  na  z a s t a w  papierów wartościowych, wwa- 
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Wegierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w ra­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i  pół 
(4i/2) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,  
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze,
Uodziny urzędowe od 9 do pół do 2 w połud m e ^ ^ ^ ^

Od roku  1 8 6 8  u ż y w a  ale z n a jle p sz y m  ak utklem

B E R G E R A  leczą M Y D ŁO  S I 0L 0WC0W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych iesarzy, nietylko w Austro-W ęgrzeeh lecz także 
w .Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i  t. p. — przeciw chorobom skórnym

szczególnie przeciw

WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM
skutek mydła smołowcowego Bergera, jaka hygienicznego gródka dla usunięcia łupieża z głowy i brody 
dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany B ergera mydło smołowcowe zawiera 
4U proc. smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszeikiemi innerni mydłami smołoweowemi 
w handlu. Celem ochronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast

m ydła smołowcowego skutecznie
Bergera mydła smołowoowo siarczanego.
Jako łagodniejsze mydto smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI SKÓRY, na wyrzuty 

skórne i na głowie u dzieci, tudzież j iko niezrównane mydło do mycia i kąpieli dla codziennego użytku
służy, zawierające 35 proc. gliceryny i pachnące

Bergera glicyrynowe mydło smołowcowe.
Bergera mydto smołowcowe Panama dla gruntownego oczyszczenia ciała z wszelkich nieczystości skóry.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. z  opisem użycia.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne zasługujące na uwągę: Mvdło benzoowe dla udeli- 

katnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odw aniające; mydło ichthyolowe na czerwoność tw arzy; Bergera igliwiowe mydło do 
kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cent.).

Bergera mydło petrosułfolowe
przeciw czerwoności tw arzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydio piegowe bardzo skuteczne; mydło 
siarczone przeciw stłuczeniom skury; mydto taninowe przeciw potom nog i wypadaniu włosów.

Bergera pasta do zębów w tubkach
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla norm alnych zębów, Nr. 2 d la palących. Cena 30 ct. 
Względem wszyst ich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na opis użycia. Złoty medal w Paryżu 190 /.

Celem zabezpieczenia się przed naśladownictwami należy żądać zawsze praw dzi­
wych słynnych m ydeł Bergera i uważać na poboczny znak ochronny a ponieważ 
istnieją liczne bezskuteczne naśladowania przeto każda etykieta prawdziwego mydła 
Bergera ma jako dabze znamię prawdziwości poboczną podobiznę podpisu JjNF-  w czer­
wonej barwie.

Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Ka­
rol Diill, P io tr Mikoiasch, Jakób Piepes-Poratyński, Zygmunt 
Bucker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, J.
Pineles, Szymon Hay, Dr. T. Zarzycki. — Droguerye: Piotr 
Mikolasoh i Sp., fi. Griinspann, F. Traunfeilner, Izydor 
Fruchtmann, Leszek Sładowski i wszystkie apteki w Galioyi,
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W ióry wysyła się franco na

:  i ł .  p »  n r  y
(ooicia ścian), których kolosalny wybór poleca

W .  Adamski dawniej J u r g e n ®

L f ó w ,  u l. S o b ie sk ie g o  1. 4 .
R z a d k a  o k a z y a !  

g fp e je s r a lm s r  l ł n o l e i z i n .  i
T x/e -u. l i c a .  S3r3setvL slc |jji 1. 2 ,

sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n iż o n e j  c e n ie  t y l k o  w  p o n ie d z ia łk i ,  w t o r k i  i  ś r o d y s s z e ro k o ść  70 e ra . metr 75 (t., szerokosę 90' ®" 
m etr 90 ct. i poleca następujące specjalności: Dywany z linoleum , chodniki, przedściólki przed um ywalnie, obrusy na sto ły  jadalne w każdej w ielkości, f*  V1

damskie i dzieeiune, prześcieradła gumowe i t, p. _

Pierwsza c. k. austr. w ęg. w yłącznie u przy w.

m iir ii fm b  m m m w w m
Karola Kronsteinera, "W iedea III , la u p ts tw so  120.

Wyszczególniona złotymi medalami. Eorespondencya w języku polskim.

Główny skleć na Lwów: ALOJZY HUBNER.

Dostawca acyks. i książęcym zarządom dóbr, e. k zarządom wojskowy®! ^  
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budown 

przedsiębiorco!!! budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kam®111 '

Farby tasa.il/ -we, trw ałe na powietrz ‘
1 ii, f<(J Q1 O H7 1 , 1 ,  lYI „(TO łitrn  !  M a tt.  a U o!&Tll6 ^  .1,rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stan® 

szkn, w 40 rozmaitych wzorach, >ć 16 et. i wyżej, za kilogr. i równaj-ł 
co do czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu.

2 0 0  k oron  n a g ro d y  z a  u d o w o d n ien ie  n a ś la d o w n ic tw a  
Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

815

w P a s a ż u  Mikolasahfe
o d  ' i ł i ś p y  

jfajnowszy francuski

Chromo-jFoto *0
=  Świat i iyrit w barwnych 
=  frazach pfcśtyeznych, =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice Łv\?- 
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki hśst̂  
ryczne =  Obrazy z postęp sywlic&yi =  
Szhłu i nauki =  *.ii. iłd.

— Zatai ohrczfiw c® tygoOnb =
09 21. czerwca 1903.
jlliarokko - - - - - - - -

7 , 0  <p,tu

* Otwarte o9 rano 9o 10-t«) yfazór.

Orobne ogłoszenm
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

j f i w l e ś j r  m l M  d e l e r e w y  kuracyjny, własna 
pasieką, 5 k lg r 6 kor 60 hal. frank-M Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. « e . aa.ioz. Iw m «
z#ny p(.

Zakład. w y c h o w a  rczo-na Alkowy
im. Fel.cyi z W asilewskich

E  O B  Ł  i  S  K I  3  u
Sześeioklasowe Liceum żeńskie.

Lwów, ul. Peńska 1. 5, I. piętro.

ZSjpi 1  B p s jjjpu
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ner- 

„wowe niech «ażąia giatis ń tyczącą broszurę 
ze Schwanen Apotheke, Frankfurt a. M.

a  u  r .  n  s  - s ’

wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 
nawiązania stosunków handlowych pod gw arancją 
porta dostarcza Iu te in .t . A dresse1 Bureau -Fosef 
Rnsenzweip u. Sohne, Wiedeń I ,  Beeki-rstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budaf eszt V. N atW  u*'za l i .  — 

Prospekty darmo.

Wy s i e w M z  najlepszych 
herbat ^  kł. zł. 1.S0 i 1.60 

pol&ci handel herbaty i kawy

E t o i P M l a f f i L w i e .
PoszukLjo s p lokalu

skł?d£ jącego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się ] Jtownie: Karol Doroszyński, w dru­
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. l -20. 
Fum herbatników mieszanych złr 1 
Funt ozekrlady doskonałej po et. 70, 80 i złr. t. 
Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ct. 40, 75 i złr. 150.
Herbaty Chiisko-rossyjskiej świetnej paczka ct. 50

poleca

H .  T R E T E R
wł iś liaiel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 3 , obok Pasażu Miko- 

laseha.
Zamówienia z prowiney' wyryła się odwrotną pocztą 

za pobn-niem.

FUNKA ASFALTd im. SIEL16I -ŁYSIKlEWfcZ A
f LWÓW ulica BARCINA 29

TBWł»7ftU'

“i i !
J i!  r- 5 1 3 r n  i-n .i rlf

J bd RAfŁ

PŁYTY IZ0LACY1ME
00 FUNDAMENTÓW.

O M0ŁJS M T Y IP W j
 - Ł.g c =  ^

w - T ł i y

E k K T U R ą I 

^ H I O T R W A t ^
fc ie S tS ff ife B K S J i

ASFALT a. OltiriAłllA.
ZAWILGOCONYCH
NIS1C1Y &mBEK USIANI-

i s K i®

m
(46 . jfjresiiowaael.

Od 21. do 28. czerwca do widzenia 
Malownicze okolice miejscowości 

T e g e r n s e e  w  B a w a r y i .
W s t ę p  2 0  h a l .

ą O P K S N K M I  I S ltTN
op tycy  i  m e o h a a io y ,

.. L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają 
Mp cenach najtańszych okulary, cwikiwy,- lornety 
baroiffery, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele

klryezne etc.
N apraw y najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prow incja za­
łatwiamy ponk- 

t ił -' n e

C i e r p i ą c y

p rz e p u k l in ę

;ł«]>olni; ją 
z b r e d n i ę

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli r.ie sprub ją j  
mego wynalazku. Bez operaeyi. D osta łem  zło ty  | 
m e d a li Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbs a^rem. p r<ispekta pod dyslteeoyą gratis. 
C .» r l  T i * e l ,  speeyalista. Wiedeń V'., Amer- j 

ilngstrasoe 19.

P ! 'U i Iio, Aptekarzy w Paryżu
Ś P.Tyrzęnizferffi wyLącznio /, 1 iści/ 

p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  Mntico,. 
szp ry co w an ie  to  zasłuży ło  sobie, 
w  p rzec ięgu  lu t k ilku  n a  pow sze­
ch n e  w zięc ie . Leczy w  b ardzoJ 
k ró tk im  czasie na jupo rczyw sze?  

ilrzeżączki.
|vVParyżu, 8 ,ul. Vivienne, i w głównych aptekach.

uei

Dostad można we Lwowie w aptekach p p .: Mikols, 
acha, Wewiórskiego, Buekera, Sklepińskiego, Bc-isi ra- 
Ehrbara. — W Krakowie iv aptekach pp.: Wf-aąiew- 

skiego, Redyka i Mikulet.o.

P rz e p ro w a d z e ń  ia
pat. syoły 8 iń W s.

d « ł r « r s n © i f ł i  © p f e ś ć -

52 włftsn^fh. wosów meblowych patent.

C A R K  i  . / ' L L I i  S K
W‘,tdeń, SchotteurlTig %f. 

Budapesiet., An^Dy Janos ntum B4.

L w ów , J s g ia l ls jń s k a  2 1 .
j p .

Pożyczki
dla urzędników wszelkich kategoryj wyrabia 

najrychlej ,,Agencya“ Lwów, fach 4.
■ iibib irn------------ --- -- -------------------------- ------

Z a k ła d
wyehowawczo-iiaukowy

imiona Felicyi z fasiłewsM 
B O B E B S S I E J

pod kierownietwdin
Olgi Filippi i Wandy Zawsiętówny

we Lwowie, u i  Paiisfea h 5, I. p.
Przyjmuje pensyunarki stałe i uezeniee doehod/.ąoe. 
Zakład obejmuje szkołę ludową, w^dzió/iw.;, ,3j.ęeum 
i iprzygolowania do matury. Wszeikień wyjaśnień 

udzielaj, kierowniczki zakładu.

5,000 do I0.00£j kdî n
wynosi czynsz roczny za lokal w śiódmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję tanie;

jak wszędzie a to :
Materace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 

20,-22, 24 do 82.
M aterace z morskiej rośliny po zł. 6 50, 7, 

8 do 10.
Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, po­

szewki, prześcieradła i t. p.
Nowość, maszyna parowa odczyszczą poduszki 

pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 
2 zł. kosztuje p rzerażan ie  materaców za 3 
poduszki Drelichy na materace m etr po 
ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do L50. 

Największy wybór tylko w specyalnej pra­
cowni kołder i materaców

Jó z e f&  S c h u & te ra
Lwów, ul. Kopernika 2. 5.

Ola amatorów IgyjSpLążjj ^
TM m«iCźenia g0

z  p o lsk ie g o  n a  n iem ie ck ie  i  z nt®1 
na p o lsk ie , w y k o n u je  znpołni® ^ ® ,cj|jj8 
1 w ier n ie  akadem ik- A d res w  b iurze

M i l i o n ^  P n * 1
lżywają „Feeolin“. Proszę zapytać lekars®
\li-.u , io i Acf n!łi]pns?um arnrlłłłftłTl kOSfli  ̂ofcf̂ J

uzywn.
oliu** i ie jest najlepszym” środkiem r .
na  skórę, włosy i zęby. Nieczysta płeu > 1‘ i
mują po użyciu „Feeclinu11 natychm ias. ■ yjftó 
tyczną delikatność i formę. „Feeoliua pej;.lf,j,etniel 
;>i)gielskiem złożonem z 42 gatunków nśj3z p^jolin1! 
szyi'h ziół Gwarant.jję, że po użyciu 
zmarszczki, zaskórniki, plamy na twarzy, f  nyja ^  
nosa bez śladu znikają. „Feeolin11 jes i j 1®? 
dkiem do zmywania i pielęgnowania gł- 
mnje wypadanie włosów i ochrania je 
rób. „Feeolm “ jes t najznakomitszym sro . 
e/yszczenia zębów. Kto „Feeolin“ s ta 'e  uZr̂ jejuy 
ma zawsze młodooiany wygląd. Zodow <łz J ,jp« 
każdemu zwrócić pieniądze, kogo Dy S s* x
pełnie nie zadowolił. Cena sztuki kor. j     '
kor 2 50 6 sztuk kor. 4‘—, 12 sztuk aj r ' j sztej. 
Koszta przesyłki 1 sztuki 30 hal., naateP®
a (KC\ lial V». HrtTiY fiift 60 i l _ u l lo 60 hal więcej, zalń-zka liczy się 6ff 
skład główny M. Felth we Wiedniu, VII-l M, a T R ' 
strasse  Nr. 38. We L w o w i^  główny-skia
0 li e na H alicka 18 w drogueryi Piotra
1 v8p., w sklepie Gabryela Starka, w a 
nelosa Ryuek 29, w drogueryi J 1 Sobren ^ egl 
ska 27, w aptece Z. Ruokera, w aptece • 
lesa w Gródku.

Wyszczególniony 130 pier 
odznaczeniami 

T y s i ą c e  v l z 3

w sz e11

Zalecony przez weterynarzy 

,2 -—. Uznany jako najlepszy.

j ho do"

C h le l*  d l »  p s 6 w  5 klg. pocztą koi 3 '—, 50 klg. kor.
i nnjtańszy środek odżywiający d la  psów. k,ir-

ł*rflcsn*Mi d l a  d r o l> in  5 klg pocztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21'— doskonały pokarm u 
P o l t a r u "  d l a  i > t» c t w a  w pudełkach po kor. I -—, —'60 i — 30 dla ptaków owadozem.

FATTINGER & Co, Wiedeń, IV., Wiedner Haupstr.
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed n a ś la d o w ^ ^ ^ .

m

J A M  I H M A T O W I O S B
p o lec a  n iez a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  

śpoki do wytępiania owadów domowy®
n a - i a r t o - w i c i e :

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.

G R Y L O N
wytruwa szwaby, karakony,
stonogi, świerszcze, szezypaw 
ki, karaluchy, prusaki i t. p. 

Flakon 60 h.

do przechowywania futer. 
Pudełko F0 h.

M I K O T O N Proszek perski
do wygubienia peheł i  t- P 

Paczka 10 I 20 h- 
Flak n  40 i 60 h.

* . dnkiflfl IWe Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac M aryacki 11. W K ra k o w ie . » l 
niee 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezawodny środek do wytę­
piania pluskw.

Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, s“^ 11 ’ 

portyery, firanki i me 
 ̂ Sztuka 6 h

Z  drukami Wł. ł  osińskiego, ul Usamiecbiego L 12. Telefon Nr. 527 (Ztw-adc* Wł. J. Webar.) P*yi« fabryki p»pi«ru J.


